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Beznardonowa waka 7 pajęźiój 


Chińczycy raczej zatopią caly kraj, ale nie pogodzą się z okupacją japońską 


Prasa chińska nie ukrywa, że ta. 
my nadbrzeżne ną rzece Huang - 
ho w rejon. Czan.Czau wysadzone 
były w powietrze przez cofającą 


się armię chińską, celem powstrzy 


kau, uważany jest w wojskowych 
kołach chińskich za niebezpieczny. 
k4 


m 
W międzynarodowej koncesji 
w Szanghaju znajduje się 19 ra. 
o 


mania natarcia przeciwnika. Pisma 
chińskie, usposobione najbardziej 
bojowo wobec Japonii odgrażają 
się, że Chińczycy zatopią siebie 


diostacyj nadawczych małej 
mocy. Japończycy chcieliby, oczy- 
wiście, wziąć te stacje w swoje 
ręce lub przynajmniej rozciągnąć 


wraz z Japończykami, byle by nie 
dostać się pod obce jarzmo. 

Chińczycy, zamieszkali w USA., 
zębrali i posłali Czag-Kai-Szekowi 
20 milionów dolarów na: „fundusz 
obrony: przeciw japońskiemu na. 
jeżdżey”. Eyy 

Komunikat sztabu chińskiego do 
nosi; że na północnym froncie zwła 
szcza w prowincji Sujuan zdarza- 
ja się liczne wypadki przechodze. 
nia oddziałów  mandżurskich na 
stronę chińską. M. in. przeszedł do 
Chińczyków cały t. zw. „korpus o. 
chrony Hopei* w liczbie około 5 
tys. żołnierzy. 

"Japońskie dowództwo floty w 
dalszym ciągu koncentruje jedno- 
stki morskie na rzece Jang-Tse. 
W rejonie na południo - zachód od 
Wuhu skoncentrowano ponad 50 
okrętów wojennych. Posuwając 
się w górę rzeki Jang . Tse, flota 
japońska bombarduje nadbrzeżne 
forty chińskie i wysadza w miarę 
potrzeby desanty. Ten kierunek na 
tarcia japońskiego w stronę Han. 


nowy 


Prócz Kaganowicza, Mikojana, 
Woroszyłowa į Jeżowa, żaden z 
komisarzy ludowych ZSSR z okre- 
su 1934 — 37 nie uniknął kary 
śmierci lub więzienia. 

Jak wiadomo w procesie Ryko- 
wa, Bucharina i innych w marcu 
r. b. zapadły wyroki Śmierci na 
Iwanowa (komisarza przemysłu 
drzewnegoj, Czernowa (komisarz* 
rolnictwa), Hryńkę (komisarza fi- 
nansów), Rozerholza (komisarza 
handlu zagranicznego), Jagodę -—- 
(komisarza spraw wewnętrznych). 
Poza tym aresztowany jest Krylen- 


Rząd japoński 


szuka wyjścia z 


W Tokio odbyło się pierwsze posie- 
dzenie t. zw. ścisłego komitetu mini. 
strów, w skład którego wchodzą: pre- 
mier ke. Konoye, min. spraw zagr. gen. 
Ugaki, min. wojny gen. Itagaki, min. 
marynarki admirał Yonai i min. minan- 
sów Ikeda. Po posiedzeniu szef gabine- 
re w prezydium rady ministrów Akira 
Kazami oświadczył przedstawicielom 
prasy, że obrady miały charakter swo- 
bodnej wymiany zdań na temat ogólnej 
polityki japońskiej. 

poinformowane twierdzą, ` że 
min. wojny gen. Itagaki złożył szczegó: 
łowe sprawozdanie z przebiegu działań 
wojennych oraz omówił sprawę wyle: 
wu wód rzeki Żółtej, a minister mary. 
harki admirał Yonai przedstawił w kré. 
kich słowach wyniki akcji floty japoń. 
skiej na wodach chińskich. 

Min. spraw zagr. Ugaki omós:ił sta- 
mowisko Wielkiej Brytanii, Stanów Eje. 
dmoczonych, Francji, Niemiec, Włoch i 


ciężkiej sytuacji 


innych państw wobec zbrojnego zatargu 
na Dalekim Wschodzie, a min. finan- 
sów Ikeda, który, jak wiadomo, piastu- 
je równocześnie tekę przemysłu i han- 
dlu, przedstawił zarysy swego wielkiego 
planu gospodarczo - finansowego. Pro- 
jekt min. Ikeda przewiduje w pierw- 
szym rzędzie rozbudowę. przemysłu wo» 
jenmego, kontrolę nad produkcją i zu- 
życiem materiału wojennego oraz uzgo- 
dnienie polityki gospodarczej Japonii, 
Mandżurii i Chin północnych. Min. Ike 
da opracował również szczegółowe p* 
pisy, zmieniające ograniczenia importu 
surowców oraz dotyczące reorganizacji 
przemysłu przetwórczego. W końcu mi- 
nister Ikeda zapewnił, że kurs wot 
japońskiej będzie utrzymany na obec- 
nym poziomie i, że zostaną podjęte za: 

zenia celem niedopuszczenia do 
zwyżki cen. Zużycie złota, platyny i in. 
nych metali. szlachetnych zostanie pod. 
dane surowej kontroli. 


Srebrny skarb Stanów Zjednoczonych 


Zwykłymi, niemal niestrzeżony- 
mi samochodami ciężarowymi prze 
wieziono w tych dniach z Wa- 
szyngtonu do West Point w stanie 
nowojorskim transport srebra war 
tości miliarda dolarów. 

Wobec tego, że metal ten zajmo 
wał zbyt wiele miejsca w piwni. 
cach Federal Reserve Bank w Wa. 
szyngtonie i Nowym Jorku zbudo. 
„dano w West Point kosztem- pół 


| miliona dolarów, tuż obok szkoły 
oficerskiej, budynek żelbetowy, w 
którym umieszczono ten srebrny 
skarb, zebrany ze wszystkich za- 
katków świata. 

Niektóre z tych ciężkich białych 
sztab pochodzą ze skarbnic staro. 


żytnych Inkasów  peruwiańskich, 
niektóre od maharadżów  indyj- 
skich, inne z Hiszpanii, inne z 


Chin, Japonii í t. d. 
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Cena numeru HSO groszy 


„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI” Białystok, Rynek Kościuszki 29, 


Krwawe 


Po przywróceniu porządku w 
brytyjskich Indiach zachodnich 
wybuchły rozruchy w angielskiej 
Gujanie. Zaburzenia te przybrały 
poważny. charakter. Ośrodkiem 
rozruchów -. jest fort  Mourant, 
wymagane przy rejestracji dane | gdzie murzyni poprzecinali kable 
nie Japończykom, lecz władzom 
koncesji i przerwać swą pracę. 
W. strajku uczestniczy 16 z po- 
śród 19 stacyj na terenie konce- 
sji. Konflikt nie dotyczy koncesji 


nad nimi kontrolę. Ponieważ jed 
nak znajdują się one na terenie 
koncesji międzynarodowej, więc 
Japończycy nie mogą zrealizować 
tego zamiaru. 

Na wezwanie Japończyków, aby 


rozruchy 


w angielskiei Guianie 


telefoniczne oraz przewody wy- 
sokiego napięcia. W kilku plan- 
tacjach trzciny cukrowej doszło 
do starć pomiędzy strajkującymi 
robotnikami a nadzorcami. Wy- 
słano oddziały policji do obsza- 
rów, gdzie panują rozruchy. 
E 


Zamkniecie sesji 


powyższe stacje 


chińskie 


ko, komisarz sprawiedliwości Z. $. 
S. R.. Lubinow — komisarz prze- 
mysłu „dóbr użytkowych, Mieżłauk 
— wice-premier i komisarz ciężkie 
go przemysłu, Kosior — również 
wice - premier i przewodniczący 
komisji kontroli sowieckiej Wre- 
szcie ostatnio został aresztowany 
Pachomow -- komisarz trasportu 
wodnego. 

Jak się dowiadujemy z ostatnie- 
go numeru „Prawdy“, uznany zo- 
stał za „wroga ludu* Wejcer 
komisarz handlu wewnętrznego, — 
sprawujący ten urząd w ciągu lat 
czterech. Bardzo poważnie zach- 
wiane jest stanowisko Czubara, 
pierwszego wice - premiera ZSSR, 
chociaż narazie pogłoski o jego a. 
resztowaniu nie sprawdzają się.—- 
Wszystko przemawia za tym. że 
Lubimow, Wejcer, Krylenko, Ko- 


zarejestrowały 
się u władz okupacyjnych, stacje 
postanowiły dostarczyć 


francuskiej, na której terenie 
znajdują się tylko dwie stacje 
obce. 


EEEE SAT EEUE U SEP SII AES EG PO TRA DY TBC TYAN EE T PICO POWO TYSZ uc OSIE ERE 
= W Związku Sowieckim przygotowywany jest 


czarownic 


Komisarze ludowi Z.$.5.R. na ławie oskarżonych 


sior, Mieżłauk oraz Pachomow są 
przygotowywani w więzieniach G. 
P. U., aby według scenariusza Je- 
żowa j Stalina „wyznali swoje wi- 
ny“ w jednym z najbliższych pro- 
cesów politycznych. 


„Józef Stalin” 


największy na świecie 
łamacz lodów 


W Leningradzie w stoczniach i- 
mieniem Ordżonikidze zakończono 
roboty nad budową największego 
łamacza na świecie „Józef Stalin“. 
Wczoraj łamacz lodów „Stalin“ 
wypłynął na morze na. pierwszy 
raid, 


Goering—za wojną 


W związku z kryzysem czechosłe. 
wackim pisze „Neuer Vorwärts“: 

„W kierowniczych © kołach dykta- 
tury (w Niemczech) istniała decy- 
zja wkroczenia do Czechosłowacji, 
nawet za cenę wojny. Na czele właś- 
ciwej partii wojennej stoi Goering. 
Hołduje on przekonaniu, że Czecho. 
słowację można tak szybko opano- 
wać, że Francja nie mogłaby w po- 
rę przyjść z pomocą. W obronie prze 
ciw Zachodowi armia (niemiecka) 
mogłaby się narazie trzymać defen- 
sywy, a główna rola przypadłaby 
lotnictwu. Faktem jest, że plany 
wkroczenia do Czechosłowacji goto- 
we były w połowie marca, Góring u- 
waża wojnę w chwili óbecnej za Ko- 
rzystniejszą, niż' później, ponieważ 
za rok przemysł lotniczy Anglii i 
Ameryki będzie tak rozwinięty, że 
przewaga materialna przeciwników 


| 


gania się wojny, byłaby niebezpiecz- 
na. 

Część generalicji jest przeciwna 
wojnie w obecnej chwili. Powody: 
kadry oficerskie i podoficerskie są 
niewystarczające i niejednolite, wy- 
ćwiczone rezerwy są niedostateczne. 
W razie dłuższej wojny zaopatrzenie 
w sprzęt wojenny nie jest zapewnio- 
ne. Tanki wykazują duże braki, co 
się pokazało przy okupacji Austrii. 
W lotnictwie i obronie przeciwlotni, 
czej Niemcy, coprawda, są na pier- 
wszym miejscu, 

Ale opozycja części generałów nie 
ma wśród kierownictwa polityczne- 
go od czasu obsadzenia Nadrenii i a- 
neksji Austrii—wielkiego oddźwięku, 
zwłaszcza że gen. Keitel, szef armii, 
uchodzi za zwolennika wczesnej woj- 
ny. Hitler waha się jeszcze, ale coraz 


| 


Parlamentu francuskiego 


Chcąc wybrnąć z ciężkiej sytua- 
cji na terenie Parlamentu premier 
Daladier zwrócił się do Prezyden- 
ta Lebruna o zamknięcie sesji Par 
lamentu. Dekret zamykający sesję 
izb odczytany został wczoraj na 
posiedzeniu Izby Deputowanych. 

Socjaliści głosowali przeciwko 
przyjęciu protokółu posiedzenia. 
Radykali jednak i stronnictwa pra 


wicowe poparły Daładjera i pro. | daniem komunikatu, 


tokół został przez Izbę przyjęty. 
Po posiedzeniu Izby ra obradach 


grupy socjalistycznej, a po tym na 
konferencji wspólnej delegacji le- 
wicy odbyły się rozmowy, które 
miały na celu stwierdzenie, że, po- 
mimo rozbicią się większości rzą- 
dowej przy ostatnim głosowania 
obecnej sesji, żadna z grup frontu 
ludowego nie zamierzała+ zrywać 
solidarności partyjnej. Obrady de- 
legacji lewicy zakończyły się wy. 
proklamują- 
cego raz jeszcze, że frontu ludowy 
istnieje nadal. 


Na froncie Castelion 


Po czterodniowej niezwykle za 
ciętej „bitwie wojska republikań 
skie opuściły: miasto Castellon, 
po uprzednim ewakuowaniu lud- 
ności cywilnej i urzędów: wojsko- 
wych i po zniszczeniu urządzeń 
portowych. 

Komunikat faszystowskiego 
sztabu generalnego donosi, że na 
froncie Castellon, na odcinku Ca- 
stillo Villa Malesa kilkakrotnie 
podejmowane przeciwnatarcia 
wojsk rządowych zostały odparte. 
Na odcinku Alcora szczyty Pelri- 
zat i Gayatos zostały - zdobyte. 
Rzeka Mijares została sforsowa- 
na w kilku punktach m. in. u 
skrzyżowania dróg Fanzara i Ri- 


beselver de. Onda. 
wojska rządowe atakowały sta- 
nowiska faszystów pod. Villa. 
Real, ale bezskutecznie. 

Specjalni korespondenci .+ prasy 
włoskiej w Hiszpanii donoszą, że 
lotnictwo gen. Franco bombardo- 
wało m. in. Walencję, gdzie w 
porcie trafione celnymi bombami 
zatonęły statki, z których jeden 
pływał pod banderą francuską, 
drugi zaś był kananierką sowiec- 
ką. Oba statki wyładowywały ma 
teriał wojenny. Prasa włoska do- 
nosi. że lotnictwo legionów wło. 
skich zatopiło również. pływający 
dok i okręt rządowy „La. Guar- 
dia“ w porcie Saguntu, 


Na wybrzeżu 


Terror w Palestynie 


Wczoraj dokonano w Palestynie 
całego szeregu aktów terrorystycz 
nych. Zabito trzy osoby — jedne- 
50 Żyda i. dwóch Arabów, Policja 
wpadła na trop przemytu broni i 


amunicji dla terrorystów i zatrzy* 
mała dwie dorożki samochodowe, 
które wiozły ładunek bomb, min, 
amunicji oraz uniformy. W związ. 
ku z tym odkryciem aresztowano 


Ford © amerykańskiej 


„prosperity“ 


Henry Ford przyjął w tych 
dniach dziennikarzy, którym udzie 
lł wywiadu. Przede wszystkim 
oświadczył on, że Stany Zjedno- 
czone znajdują się obecnie w pzed 


bardziej się godzi z myślą, że wojna | dzień największej „prosperity“, (do 
jbrobytu), jakiej kiedykolwiek zazna 


Niemiec, zwłaszcza w razie przecią. jest nieunikniona”, 


Gen. Keitel opuścił Budapeszt 


gier odleciał wczoraj samolotem |uprzemysłowienia j że w miastach 


Szef dowództwa niemieckich sił 
zbrojnych generał Keitel, po 14 
dniowym pobycie w stolicy Wę: 


do Berlima. 


ły. Nastąpi to, zdaniem jego, na 
skutek masowego „powrotu do 
ziemi“ spowodowanego uświado- 
mieniem mas, że Stany Zjednoczo- 
ne poszły zbyt daleko w kierunku 


ludzie nie maja 
sy“. 


już „żadnej szan- 


Dalej oświadczył Ford, którego 
nienawiść do Wall Street jest po- 
wszechnie znana, że nawet „na 
Wall Street są „owce czarne i 
„białe”. Wśród białych wybija się 
przede wszystkim postać Morga- 
na, którego działalność finansowa 
miała zawsze wybitnie twórczy 
charakter. 

Wreszcie zapowiedział Ford, że 
w najbliższej przyszłości przystąpi 
do masowej produkcji taniego trak 
tora, który opłaci się nawet naj. 
drobriejszym farmerom. 


Na frontach hiszpańskich 


Bohaterska walka 


43-ej dywizji wojsk republikańskich 


Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco twierdzi, że 
działania wojenne w Pirenejach 
przeciwko 43-ej dywizji rządowej 
zostały zwycięsko zakończone. 
Wojska gen. Franco zajęły miej: 
scowości Bielsa, Parzan, Javierre 
i Ezquerda. Cofające się wojska 
rządowe podpaliły i zniszczyły 
wszystkie osiedla w dolinie rzeki 
Cinca, uprowadzając cały żywy 
inwentarz z tej okolicy .za grani: 
cę francuską. 

Na fromcie Castellon natarcie 
wojsk gen. Franco trwa. Nieprzy* 
jaciel pozostawił na pobojowisku 
ponad 400 zabitych. 

Havas donosi z pogranicza hisz- 
pańskiego, że dowódca 43-ej dy: 
wizji rządowej płk. Beltran o- 
świadczył, że dywizja stoczyła bar- 


Ddrama apelacia 


Szefa Żelaznej Gwardii 


Agencja Rador komunikuje: 
Wojskowy trybunał kasacyjny od- 
rzucił skargę kasacyjną Corneliu 
Zelea Codreanu, skazanego na 10 
lat ciężkich robót przez trybunał 
wojskowy 2-go korpusu armii w 
Bukareszcie. 


14.343 
ofiar cholery 


Epidemia cholery w Lucknow 
(Indie) pociągnęła już za sobą 
14.343 ofiar ludzkich. Walka z spi 
demią jest niesłychanie utrudnio- 
na na skutek obyczaju miejscowej 
NE wrzucanie zwłok do rze: 

i. 


Franco i 9 baterii artylerii płk. 
Beltran przyznał, że miejscowości 
w dolinie rzeki Cinca zostały zmi* 
szczone, Ewakuacja milicjantów, 
którzy przekroczyli granicę fram 
cuską, już się rozpoczęła. 
Pierwszy pociąg z 1500 milicjan 


Katastrofa powodzi w Chinach, 
przybiera coraz groźniejsze roz- 
miary, W ciągu ostatnich 24 go. 
dzin wody Żółtej Rzeki 

x ZALAŁY 
NOWE OGROMNE PRZESTRZE. 
NIE. 


Wody rzeki Jangtse połączyły 
się z wodami jeziora Huengtse, po 
łożonego na linii kolejowej Tient 
sin — Pukao, W ten sposób rze- 
ki Jangtse i Huang_Ho z!ewają się 
ze sobą. 

Naprawa tam jest nadzwyczaj 
utrudniona, ponieważ Chińczycy 
ostrzeliwują japońskich saperów 
z karabinów maszynowych i za. 
bili 16 wojskowych inżynierów 
japońskich, kierujących robotami. 

Doniesienia chińskie mówią o 
ODCIĘCIU KILKU WIĘKSZYCH 
JAPOŃSKICH JEDNOSTEK WOJ 
SOWYCH PRZEZ WEZBRANE 

WODY. 


Fakt ten zdają się potwierdzać 


| informacje japońskie o dostarcza 
Rolnik na wsi, gdy układa plan |Loterii Klasowej. Milion wygrać 
najpilniejszych robót w polu, mie- |można tak dobrze pod palącymi pro- 
szkaniec miasta, gdy projektuje ja-|mieniami słońca, jak podczas naj- 
kąś wycieczkę, żeglarz, gdy wybie- |gwałtowniejsezj ulewy, a jedynym 
ra się na morze—każdy zastanawia | warunkiem wygrania jest posiada- 
się z niepokojem nad tym, jaka bę- |nie losu, 
dzie pogoda, czy deszcze i zawieru-| Reszta należy już od przypadku i 
chy nie pokrzyżują jego planów i|to wyłącznie od przypadku. Jedne. 
nadziei. Słucha biuletynów mteoro- |mu poszczęści się dziś, drugiemu ju- 
logicznych, nadawanych przez  ra-|tro lub jeszcze później, a innemu 
dio, wypytuje ludzi bywałych i do. |poszczęściło się wczoraj, albo da- 
świadczonych, sam wreszcie stawia |wniej, zawsze jednak tylko dzięki 
horoskopy na podstawie własnych | przypadkowi. I pod tym względem 
obserwacyj. Wszystko to jest bardzo | Loteria Klasowa jest niezastąpiona, 
niępewne, nie wyłączając barome-|a gra na niej nie podlega żadnym 
tru. którego wskazówka ma szcze- | mniej lub więcej godnym zaufania 
gólną predylekcję do „odmiany“ i | okolicznościom. * 
nie rusza się z miejsca, mimo pu-| Każdy z nas chciałby pewnie ulec 
kań i wstrząsań instrumentem. takiemu przypadkowi... jest na to 
Wszystkich tych trosk i niepoko- |jedyny sposób — zaopatrzenie się w 
jów nie odczuwa gracz loteryjny. |los do pierwszej klasy czterdziestej 
Ani upał, ani mróz, ani piękna po. | trugiej Loterii Klasowej, która dzię 
goda, ani huragan gradowy nie mo-|ki „piatkom“ daje duże szanse wy- 
wpływu na przebieg i wyniki gry na |22 czerwca. 
Senat amerykański potępia 
bąrbarzyństwa faszystów w Hiszpanii 
Senat amerykański po krótkiej 
rozprawie przyjął projekt rezo. 
lucji, zgłoszony przez sen. Pittma- 
na. Rezolucja potępia bombardo- 
wanie miast otwartych, Podczas 
` rózprawy sen. Wiliam King doma 
Pomnik Nieznanego Robotnika 
Zarząd m. Budapesztu powziął uchwałę wzniesienia w stolicy Wę- 
gier pomnika Nieznanego Robotnika, przy czym powołana została 
komisja, która zajmie się wyborem miejsca pod budowę pomnika, 
Będzie to pierwszy pommik Nieznanego Robotnika na świecie. 
Relikwie Andrzeja Boboli 
W piątek przybyły do Warszawy | dzieci szkolne w białych strojach 
specjalnym pociągiem z Poznania, ji t. p. Bliżej dworca, ustawiły się 
relikwie św. Andrzeja Boboli. delegacje, księża, zakony męskie 
Na godzinę przed przybyciem |i żeńskie i liczni pielgrzymi. 
pociągu wstrzymano ruch kołowy | Przed katedrą Ś. Jana, zdjęto 
wzdłuż trasy. Po obu stronach trumnę z rydwanu i wniesiono ją 
ulie ustawiły się delegacje cechów, | do Katedry, gdzie ustawiona z0* 
szkół żeńskich i męskich, sodalicje stała na katafalku. 


[4 14 4 a æ 
Czy słońce świeci, czy niebo płacze... 
gą mieć i nie mają najmniejszego | grania. Ciągnienie rozpoczyna się 
mariańskie, bractwa  różańców, 


gał się zerwania stosunków dyplo" 
matycznych z Japonią. Jednakże 
większość mówców wypowiedziała 
się przeciwko zerwaniu stosun: 
ków dyplomatycznych z rządem 
japońskim. 


dzo ciężkie walki, mając przeciw | tami wyruszył wczoraj w nocy do 
ko sobie 20 batalionów wojsk gen. , Barcelony. 


BOMBARDOWANIE 
WALENCJI 
W piątek rano 6 samolotów gen. 


Franco bombardowało przedmie' 
ścia Walencji. Od rzuconych poci: 
sków zginęło 12 osób, a 27 odnio* 


sło rany. 


niu drogą lotniczą żywności 


przywrócony. 


oddziały japońskie. Przez przy. 
wrócemie komunikacji na odcinku 
Czangczau — Hankau, dowództwo 
wojsk chińskich 
UZYSKAŁO MOŻNOŚĆ 
PRZERZUCENIA WOJSK, 


stojących pod Czang-Czau do 


str. 2 


zatopią 


Sytuacja w Czechosłowacji 


w oświetleniu ministra spraw zagranicznych Krofty 


Min. spraw zagr. Czechosłowa- 
cji Krofta przyjął dziennikarzy 
czeskich, dzieląc się z nimi poglą- 
dami, przede wszystkim na temat 
aktualnych spraw  sudeckomie- 
mieckich i statutu narodowościo- 
wego. 


Minister podkreślił, że statutem 
narodowościowym interesuje się 


ten temat relacje przez specjalne- 
go referenta politycznego rady mi 
nistrów. 

Zdaniem min. Krofty, statut na- 
rodowościowy będzie wielkim 
dziełem, które należy bardzo sta- 
rannie przygotować. 

Zapytany przez dziennikarzy, 
czy zdaniem jego, stanowisko Cze 


osobiście prezydent republiki, któ | chosłowach w dn. 21 i 22 maja 


Hankau i użycia ich do obrony 
miasta. 

W kołach japońskich uważają 
za możliwe, że Chińczycy wyko. 
rzystają rzekę Jangtse, jako śro. 
dek walki w ten sam sposób, jak 
to uczynili przerywając wały 
ochronne na rzece Żółtej, 

Dziennik japoński „Niszj Niszi” 
donosi z Hongkongu, że marsz. 
Czang Kai Szek ma zamiar w ra- 
zie zbliżenia się Japończyków 


| remu codziennie składane są na|było właściwe, min. Krofta odpo- 


Wojska japońskie odcięte przez powódź 

BB <« | 
Chińiczycy 
ale nie wydadzą miasta w ręce najeźdźców 


od- 
działom japońskim w tych stro. 
nach. Wedug wiadomości ze źró 
deł chińskich ruch kolejowy ma 
linii Czangczau — Hankau został 
Linia ta została 
przerwana przed tygodniem przez 


Hankou 


ZATOPIĆ HANKOU, 


wysadzając w powietrze tamę 
długości 16 kilometrów w pobliżu 
miasta Czangkungtj (przedmieście 
Hankou). Ludność cywilna Han- 
kou, której pozostało w mieście 
jeszcze około 700.000 ma być 
ewakuowana. 

Korespondentci pism europej- 
skich są zgodni co do tego, że po. 
wódź zniwęczyła ofensywę wojsk 
japońskich. 


wiedział, że innego wyjścia nie 
było, i że autorytet Republiki Cze 
chosłowackiej wymagał, aby wła- 
śnie tak, a nie inaczej zareagowa- 
no. 


Min. Krofta zauważył, że propa 
ganda niemiecka w dalszym cią: 
gu po krótkiej przerwie atakuje 
Czechosłowację. 


Min. Krofta stwierdził, mówiąc 
o sprawach ogólno-pol'tycznych, 
że nie wierzy, aby mogło dojść 
do sojuszu wojskowego  pomię- 
dzy Jugosławią a Włochami w 
wyniku rozmów _Stoładinowicz- 
Ciano, 

> 


Urzędowo komunikują: Komi. 
tet polityczny ministrów prowa- 
dził w dalszym ciągu narady nad 
zagadnieniami narodowościowy- 
mi i zakończył tymczasem dysku- 
sję nad niektórymi szczegółami z 
wielkiego kompleksu dyskutowa- 
nych zagadnień. Jednocześnie rze- 
czoznawcy opracowali ekspertyzę 
dotyczącą niektórych punktów. 
przedłożonych tm do zbadania. 
Poza tym urzędowo zostało ogło- 
szone, że wiadomości prasowe 
dotyczące treści i szczegółów na 
razie nie są oparte na rzeczywi- 
stej ziajomości rzeczy, którą to 
znajomość rzeczy wyklucza pouf- 
ny charakter narad rządowych. 


Ustawy samorządowe w Komsji Sejmowej 


Wniosek o utworzenie jednomandatów okręgów wyborczych 


W piątek Komisja Administra: |i za obniżeniem granicy wieku. 


cyjno - samorządowa przystąpiła 
do obrad nad ustawami samorzą: 
dowymi. 

Projekt ustawy o wyborza rad- 
nych gromadzkich, gminnych i 
powiatowych referuje pos. Krze 
czunowicz, przyjmując  naogół 
zasady projektu i zapowiadające 
przedłożenie poprawek w dys 
kusji szczegółowej: 

Pos. Baran (Ukr.) oświadcza 
się przeciw ograniczeniom 5-przy' 
miotnikowego prawa wyborczego 


Pos. Bogusz (Kat. Nar.) ma za* 
strzeżenia przeciw podziałowi na 
okręgi wyborcze przez władze ad- 
ministracy jne. 

Pos. Sommersteim wypowiada 
się za 5sprzymiotnikowym pra- 
wem wyborczym. Wskazuje, że 
przyznanie staroście prawa two" 
rzenia okręgów wyborczych na 
wet przy 5-przymiotnikowym pra* 
wie ogranicza swcbodę wyborów. 
Mówca zwalcza także wyłom w za* 
sadzie tajności przez danie wy 


Prowokacja hitlerowska w Polsce 


„Białe pończochy” 


Jak się okazuje, w całym szeregu miejscowości w Małopolsce 
Wschodniej podczas Zielonych Świąt odbyły się zjazdy niemieckich 
organizacyj hitlerowskich, na które przybyli okoliczni Niemcy. Duże 
zainteresowanie wzbudzili starsi i młodzi, maszerujący w białych poń 
czochach, alarmując tą swoją demonstracją hitlerowską opinię 


polską. 

W Gródku Jagiellońskim pod Lwowem, tylko duży takt tamtej. 
szych mieszkańców zapobiegł wystąpienioni gorętszych elementów, 
które uważały wystąpienie w białych pończochach, jako chęć naśla. 
dowania hitlerowców w Czechosłowacji przez Niemców w Mało- 


polsce Wschodniej. 


Legion Niemców Sudeckich 


został utworzony w Austrii 


W tych dniach miała się odbyć w Wiedniu konferencja, 
w której wzięli udział minister Rzeszy, Frick, Krebs i Henlein, Na 
konferencji uchwalono z członków t. zw. „Związku Ojczyźnianego 
Niemców Sudeckich", istniejącego w Austrii, utworzyć „Legion Niem 
ców Sudeckich w Austrii, który miałby odegrać specjalną rolę 
w czasie konfliktu pomiędzy Niemcami i Czechosłowacją. Związek 


ma liczyć 300.000 członków. 


Jak żyje Trocki? 


Według doniesień prasy amerykańskiej, Trocki nadal przebywa 
w Meksyku, mieszkając w willi, przydzielonej mu jako miejsce za. 
mieszkania przez Rząd meksykański, 

Willa otoczona jest ze wszystkich stron wysokim murem, 


trzonym w odpowiednie urządzenia alarmowe i kontrolne. 


Poza 


tym willa jest strzeżona w dzień i w nocy przez wielu policjantów. 
Specjalne lampy i reflektory oświetlają okolicę, aby nikt nie mógł 
dostać się niespostrzeżenie do willi. Ze względu na tak ścisłe i da. 
leko posunięte środki ostrożności, dostanie się osób postrommych do 
willi jest wykluczone. W czasie pobytu w Meksyku, Trocki do tej 
pory jeszcze ani razu nie wydalił się poza obręb swej willi. Wycho- 
dzą natomiast jego żona, sekretarz i zaulana służba, Ostatnio Troc- 


ki mało pisze do prasy i mie przyjmuje gości. 


na pisaniu pamiętników. 


Całe dni ma soedzać 


borcy prawa głosowania jawnego. 

PP. Pacholczyk i Dratwa wy- 
powiadają się za ustawą. 

Pos. Dudziński wypowiad się 
za zniżeniem granicy wieku 
biernym prawie wyborczym do 24 
lat i za jednomandatowymi okrę' 
gami, aby można było utrącić 
listy mniejszości narodowych. 

Podsekretarz stanu Korsak o 
świadcza: Niewiele mogę dorzu: 
cić, ale pewne punkty chcę pod- 
kieślić. Rady gromadzkie są w 33 
tys- gromad. Jest 700 tys. radnych. 
Mówca godzi się na techniczne 
ulepszenia, w szczególności co do 
terminów. Samorząd wedle Kon: 
stytucji jest jedną z gałęzi admi- 
nistracji. Państwo, oparte na ze 
spoleniu czynnika rządowego ze 
społecznym stanowi podstawę kon- 
stytucji. Należy utrzymać zarówno 
dobro Państwa, jak narodv pol- 


skiego. Trzeba uwzględnić i so 
sunki narodowościowe. Co do gra' 
nicy wieku oświadcza się za utrzy* 
maniem lat 24 przy czynnym pra" 
wie wyborczym, ale przy biernym 
prawie wyborczym nie należy ob 
niżać granicy wieku. W sprawie 
tajności, to była ona dotychczas 
fakultatywna, nowa ustawa jest w 
tej sprawie postępem. Sama lud- 
ność na niektórych terenach jest 
przeciwna tajności (?). Mówca 
nie upiera "ię przy 

ewentualnej jawności. Co do okrę* 
gów wyborczych nie było w prak 
tyce zarzutów. Intencją Rządu, za* 
pewnia p. Korsak, są czyste wy* 
bory. 

Po dyskusji szczegółowej 
zmniejszono granicę wieku bierne 
go prawa wyborczego z 30 lat 
na 27. 


TAE TEAC RACZ ANETE ZOT WEW E TEN RE KTORY EENE 


Eden przeciw iamderlainowi 


B. min. Eden, przemawiając pu- |wych — jak uważać to wszystko 


biicznie w Leamington, OSTRO ZA 
ATAKOWAŁ POLITYKĘ ZAGRA- 
NICZNĄ Rządu Chamberlaina. 

Eden oświadczył, że optymizm 
niektórych w sprawie sytuacji mię 
dzynarodowej jest zupełnie NIE- 
UZASADNIONY. Przez politykę 
ustępstw można osiągnąć czasowe 
uspokojenie, ale nie można uzy. 
skać trwałego pokoju. Eden wska. 
zał na przykład konferencji w 
Nyon, która zajęła energiczną po. 
stawę wobec Włoch i Niemiec i 
przez to przyczyniłą się do wzmo- 
cnienia pokoju. 

Pokreśliwszy, że „naturalne po- 
krewieństwa” łączą Agnlię z wiel- 
kimi demokracjami Euorpy i Ame- 
ryki, Eden zwrócił uwagę na nie. 
pokój, jaki wzbudza w narodzie an 
gielskim rozwój wydarzeń w Hisz. 
panii, „Kraj ten — mówił Eden — 
pragnie żyć w przyjaźni ze wszy. 
stkimi narodami. Ale gwałcenie 
umów, bezlitosne bombardowanie 
otwartych miast, umyślne niszczę- 
nie angielskich Okrętów handlo. 


za postawy, na których możę być 
oparta prawdziwa przyjaźń z Wiel 


przykrych faktów, 
TAKI REALIZM ZAMIENIA SIĘ 
NIEUCHRONNIE W DEFETYZM. 
Uspokojenie Europy kosztem na 
szego poczucia uczciwości nigdy 
nie będzie realne ani trwale, 
Musimy jasno przeciwstawić się 
temu, jeśli nie chcemy stracić sza. 
cunku dla samych siebie i u ob- 
cych. 
NIEPRAWDĄ JEST  TWIER- 
DZENIE, ŻE ZAJĘCIE MOCNIEJ. 
SZEJ POSTAWY W CIĄGU UBIE 
GŁYCH SZEŚCIU MIESIĘCY PO. 
GRĄŻYŁOBY NAS W WOJNĘ*, 
Zupełnie słuszne słowa. Pogią. 
dom = dawaliśmy niejednokrot. 
nie wyraz w piśmie naszym, 


Rozwiązano straż pożarną 
za udział w święcie ludowym 


W powiecie opatowskim w te. 
gorocznym święcie ludowym 


nie powiatowy instruktor pożarni 
czy rozwiązał straż, motywując to 


wzięła udział Ochotnicza Strąż| zarządzenie braniem udziału w 


Pożarna ze wsi Kobylany. Obec- 


manifestacji politycznej. 


Pan Jeżow rządzi... 


Terror w ZSSR, trwa oczywi-|o nim ciekawie A. Stawar w 


„Czystka następu- 
je po „czystce- Jeżów jest 
(chwilowym zapewne)  iawóry- 
tem i dyktatorem -— naturalnie 
z poręki Stalińa. Wszystko, co= 
kolwiek jest rozumniejsze - lub 
wybitniejsze lub bardziej žna: 
ne i zasłużone, jest beźlitośnie 
usuwane; 

Długoletni „narkompros” Bu- 

bnów, stary bólszewik, już jest 
traktowany jako „wróg ludu”. 
„Daily Teleśraph'* donosi 6 bli» 
skim tetminie nowego procesi” 
== tym razem pono „połptedów” 
(posłów zagranicznych), Na ła: 
wie oskarżonych mają zasiąść 
Jakubowicz, Jureniew i t: d; Pó 
dobno także znani dobrze w 
Warszawie Antonow-Owsiejdn= 
ko i Winogradow.„,  Jeszcże 
przed kilku miesiącami p, Wino 
śradow  nienagannie urżądzał 
przyjęcia dla przedstawicieli pra 
sy warszawskiej, Czyżby,.,. 
- Terror szaleje, Zwiążek Šo- 
wiecki znajduje się fiie tylko W 
„jeżówych' (wedle [jg eye 
wyrażenia — od ,jeż'”'), lecz 


ście dalej:. 


że w „jeżowowych rękawicach „| 


W.końcu ZBRAKŁO FACHOW 
CÓW. Nie ma profesorów, Brak 
fachowców — dyrektorów (fas 
bryk): Brak fachowych oficerów. 
W armii zarządzono „ozystkę” 
ńa sposób potężny, W rezulia- 
cie „wyleciała” masa (prasa za- 
graniczna powiada, że „poło- 
wa») oficerów, Woroszyłów za 
rządził przyjęcie 10,000 kursi- 
stów, nieukończonych (donosi 
„Times”'), PA = 
Wszędzie młodzi „WYDWI- 
ŻEŃCY”. To znaczy młodzież 
z robotniczego i chłopskiego śro- 
dowiska, Często nie ma pojęcia 
o zadaniach swego stanowiska, 
Ale „starży” są „podejrzani” i 
usuwani Emigracyjne „Posled- 
nija Nowosti” słusznie zwracają 
uwagę na to, że ña konieren- 
cjach partyjnych Leningradu, 
Madzwy, Kijowa, Tbilissi (Tyfli- 
su) wysłannicy Stalina, rele- 
renci Żdanow, Ugarow, Chrusze 
czów, Beria (to dziś 
„elita”"|() jednomyślnie stwier- 
dzili, że awdzie wszędzie 0- 
becnie w ZSSR. (po konstytucji 
i czystkach) może być wspania- 
le, ale trzeba koniecznie prze- 
prowadzić KURSY, bodaj paro- 
tygodniowe (||), dla świeżo wy- 
łowionej „elity”... 


| 
| 


wysoka 


„Wiadomościach  biterackich”, 
Niektórzy pisarze zwrócili się 
ku tematom historycznym Ale 
gróźńa i miarodajńa „Prawda” 
jest niezadowółóńia. Krytykuje 
ostatńie historyczne pówićści 
Szkłowskiego, Szyszkowa i Osie 
powa; dowodzi, że śą to pldgia- 
ty, Tak np, Szkłowski w swej 
powieści „Rosjańie w początkach 
XVII stulecia" poódpisywał po. 
fio całe strońićć Z KostofharowAa, 
Zabielina i nawet Iłowajskiego 
(historyków carskiej epoki!), 
nie mówiąć ñi 6 tym czytelni: 
kowi; 

Pod względem gospodarczym 
też jest nie dobrze. Rożpoczyna 
się Hl-cia „piatiletka”, ale o tym 
prawie nic się nie pisże, bó sy- 
tuacja nie jest zachęcająca, 

Natomiast eotaz silniej ude: 
rza się w bęben ;,patridtyzmu” i 
NACJONALIZMU. Ciekawa 


WA RO Z AW A 
UL. KOPERNIKA 36/40 


TEL, 528-05,  841-70, 


rzecz — naturalnie, ten nacjona 
listyczhy móment jest akceńto- 
wańy przede Wszystkim ze wzglę 
du ña obawę przed wójńią. Ale 
nie tylko: chodzi 6 maskowanie 
tarć wewrńętrznych, A ten ñā- 
cjóńalizń często przybiera cha- 
täkter ñië państwowy, lecz RÓ- 
SYJSKI. Ciekawe, jak silnie są 
pódkreślane wsżędzie prawa ję- 
żyka rosyjskiego w szkołach pó: 
szczególnych „republik, np. na 
Ukrainie; 

Tow. Garwi w ciekawy sposób 
analizuje teń żwrot bolszewić: 
kiej dyktataty do „patriotyż. 
mu” w Nr, 11 mieńszewickiegó 
S6ć. Wiestnika", Staliń —— po. 
wiada tów, Garwi-SZUKA SO 
BIE „PRZODKÓW!: w dziejach 
Rosji. I fżećż charaktetystycz- 
na — jakich „przodków“ znajdu 
je! Te Włodzimierz Święty, Dy. 
mitr Donskoj; Aleksander New. 
ski, Iwan Kalita, Piótr Wielki, 
Minia Katużów. Przeważnie są 
to ukoronowani budownieżówie 
państwa rosyjskiego, ale oczywi 


ście na „wielkorosyjskiej" (czys 


stò rosyjskiej) podstawie, Kon- 
kurencja ż faszystowskim e 
ńaliżmem? — zapytuje tów, Gat 
wi, Poeta Gasiew pisze w „Praw 
wdzie' (wierszem), że jest 
szczęśliwy, bo 

aż ow „tusski r stźło. 2: 

Na pery rm słowu „bolszewik* 

i oświadcza, że to Rosjańie w 
ZSSR. „prowadżą” u yag” 
inńych republik, 

Tak ZSSR pod władzą Stali» 
na i Jeżowa przechodzi wciąż 
nowe ciekawe etapy swych dzie 
jów, ZSSR, zmienia się w swych 


„, | głębiach, De Kerillis w prawicó. 


wej „Epoque” (z 15 b m.) z nie 
pokojem zapytuje == dlaczego 
ZSSR. milczy na obecnym, tak 
ważnym zakręcie stosuńków mię 
dzynarodowych? 

Bo Jeżow „żakręca” także w 
ZSSR. w nowym kierunku, 


K. Czapiński, 


< Zgon marszałka Sejmu 
Stanisława Cara 


W sobotę 6 godz. 5 rano zmar w | już miivszkańia. Dwukrotnie był wzy 
Warszawie marszałek Sejmu Stańi- wany do chorego prot. Wenkenbach 


sław Car, 
Marszałek Car ani w obecnej sesji, 


rak ludzi. Literatura piękna |ant w poprzedniej zwyczajnej udzia- 


nie daje ie prawie nic, bo 
sarze boją się pi 
lko faworyt hrabia 


ła w pracach parlamentarnych jüt 


ać, Szaleje jnie brał Zgon nastąpił po długiej i 
Aleksy |przewiekłej chorobie, której poza: 


ołstoj, autor „Chleba”, w któ. |tek sięga grudnia 1986 r. Od lutego 


rym rozp 


się w uznaniu dla |r. b. stan zdrowia marsżałka Cara 


Stalina i Woroszyłowa. Pisze|6 tyle sie pogorszył, że nie opiiszczał 


WOYKE SREE TJ WAS ZETOR ROC LWY RO EREA 
Zapowiedź strajku 
w przemyśle naftowym 


„Rokowania o zawarcie umowy 
zbiorowej w żagiębiach nafto- 
wych. Gorlice, Jasło, Krosńo, Sa. 
nok, Rypne i Bitków, rozpoczęte 
dnia 18 maja 1938 r., nie dopro- 
wadziły do rezultatu z powodu 
braku jednolitego stanowiska pra- 
codawców. Postanowiono rokowa 
nia przenieść do Lwowa i miały 
óne być wznowione do 8 czerwca 
Tymczasem prezes głównej Ko- 
misji í prezesi Podkomisji zrezy- 
gńówali że swych stanowisk i rō- 
kowań dotychczas nie rozpoczęto. 
Interwencje nasze nie odnoszą 
skutku. Związek Polskich Przemy 
słówców Naftowych wydaje się 
bezradny. Gra przemysłowców na 
zwłokę, lub odkładanie sprawy z 
powodu braku należytej organiza- 
cji i jednolitego stanowiska pra- 
codawców, prowadzi nicuchron. 
nie do konfliktu z robotnikami, 


W związku z ustawą o nowym po- 
dziale administracyjno - terytorial- 
nym R. P., która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
z. mapę w rozmiarze 104 x 74 
P. 


- RZECZPOSPOLITĄ POLSKA. 
w nowym podziale 1;1.500.000 
Cena zł, 4.50. Z uwagi jednak, że 


lamy nakład bni- 
— do kwoty zł. 2.50 i © Meni ez 


wałeczkami, opakowaniem | przesył- 
ką pocztową. Wysyłamy po przeka- 
zaniu należności na Hina Nr. 15.788 


lub przekazem wym. 
INSTYTUT STUDIOW, 


Jeżeli w najbliższych dniach 
nie zostaną wzńoówiońe rokowa- 
nia ò zawarcie ogólnej umowy dla 
okręgów zachodniego i wschodnie 


gö, to robotnicy przystąpią do | R$ 


strajku. 

Sekretariat naftowy w Borysta- 
wiu przedstawił sprawę Związko- 
wi Polskich Przemysłowców Nafs 
towych we Lwowie dnia 15 czerw 


ca i oczekuje w tych dniach pozy- | 8B 


tywnej odpowiedzi, w przeciwnym 
tazie Sekretariaty Č. Z. G. wyda- 
dzą odpowiednie robotnikom za» 
rządzenia. 


Konsolidacja 
na odcinku 
demokratycznym 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo*, nie 
przejawiający szerszej dzialalności 
politycznej Związek Lewicy Patrio- 
tycznej ma w najbliższym czasie 
zwołać Zjazd swoich członków, w 
sprawie lstuśunkowania się do no- 
wo tworzącego się Stronnictwa De- 
mokratycznego. Kierownicy Związku 
Lewicy Patriotycznej są zdania, że 
uchwały Zjazda wypadną przychyl- 
nie dla Stronnictwa Demokratyczne 
go. Związek Lewicy Patriotycznej 
ma otrzymać kiłka stanowisk przy 
obsadzie personalnej władz  naczel, 
nych Stronnictwa Demokratycznego 
do czasu formalnych wyborów przez 


«W: Marszałkowska, przyszły Kongres tej partii 
i ANTAW Tel, 8-92-52. a eip 


z Wiednia. Chorował ma sanik ćżer. 
wonych ciałek krwi, do cżego przed 
paroma dniami przyłączyło się za. 
palenie plue, 


Jakó minister Sprawiedliwości, 
przeprowadził nowy jednolity ustrój 
sądowy Wraż ż procedurą karną. W 
iistopadzie 1930 roku zostaje wy- 
brany posłem ha Śejm z listy i 
(BBWR.) Jest przewodniczącyin ko- 
misji prawniczej i generainym refe- 
rettem nówej ustawy  konstyticyj, 
nej. 


Rola p. Cara w uchwaleniu konsty 
tucji kwietniowej jest ogólnie zńana. 


Nabożeństwo żałobne 


Stf. 


STEFANIA MAJKOWSKA 


zginęła w wypadku motocyklowym dn. 16 czerwca 1938, 
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KAPITAŁ ZAUFANIA... 


„Przed dziesięciu laty jedna książeczka oszczęd- 
nościówa PKO przypadała na 162 mieszkańców 
= obecnie już co 12-ty obywatel posiada taką ksią: 


PRO stojąc niezłomnie na straży inieresów 
swych klientów, chroni i pomnaża ich dobytek 
przyczyniając się zarażem do rozwoju gospodar- 
czego kraju. 


PEWNOŚĆ = ZAUFANIE PKO 


Każdy urząd pocztowy jest zbiornicą PKO 


SENEE o. 0075 . 


Centralina Szkoła Letnia T. U. R. 
w Zakopanem 


Zarząd Główny Tow. Uniw: Ro.| Będzie to szkoła 14.dniowa (6d dynacji wyborczej dð ciał ustawo 
bó.miczego przy współudziale cen|2 — 21 sićrpnia włącznie), pro» rh ią z Bok. skiadżie 
tral klasowych związków zawo. | wadzona systemem internatowym. | Seimu i $ebatd NIE MOŻE BYĆ 
dowych i krakowskiego Oddziału Słuchacze otrzymuje pelne utrzy | NAWET MOWY, W maju 1939 r.. 
TUR. organizuje pierwszą Cen- | manie i mieszkają w specjalnie wy miałyby się ódbyć nowe wybory 
traing Szkołę Letnią TUR. w Żako najętym domu w Zakopanem. do Sejmu į senatu NA PODSTA. 
PRE EO A Słuchacze C. $, L. oprócz wy-|WIE STAREJ ORDYNACJI WY. 

C. $. L, TUR. wzorowana sj r i pogadanek wezmą u: BORCZEJ (!!), a dopiero przyszłe 
dzie na podobnych szkołach robo. | dział w trzech wycieczkach w Ta |rzpy Ustawodawcze żajęłyby się 
iniczych, urządzanych od szeregu try, bo celem Szkoły jest OBOK |zyjąną ordynacji wyborczej. lie w 
lat przez bratnie orgańizacje o.| NAUKI także i WYPOCZYNEK tych pógłoskach jest prawdy przy 

szłóść pokaże, 


świątówe w krajach skandynaw. | przez żapozńanie działaczy robot 
skich, w Anglii, w Belgii, w Ame. | niczych z pięknem przyrody i ra. 
ryće i t. å ojonalte zorgańizowanie urlopów. | ił ii 
Program Sżkoły obejmie zaga.| Szczegóły programu Č. 8. L. i Gry na 9 eri 
dnienia, odnosząc się do 5 pode | warunki przyjęcia przestane są aro nie trżeba reklamować. Wszyscy 
stawowych dziedzin ważńych dia! gą orgańizacyjną TUR. bratnim or |znają jej dobre strony! Natomiast 
każdego działacza robotniczego, | ganiżacjom. Przyjinowańi będą |fie wszyscy wi 
jak mp.: wybrane zagadnienia z| kandydaci dô Č. 5. L: TUR. tylko |7"4%e8 
ńauki o Polsce współczesnej, Z €.| przez centrale bratnich OfgANIŻA. 
konomnii politycznej, ruchu żawó- | ayj w liczbie ógraniczonej (ogó- 
dowego w Polsce i zagranicą, kul. | Io dò 40 osób) NAJPÓŹNIEJ DO 
tury i oświaty, a nadto pogadan. | 10 LIPCA B: R. 
ki przyrodnicze, z literatary współ Bliższych iniormacyj udzielą Se 
wg A socjologil Sakwa Goli kretariat Generalny TUR, w War. 
i wybitni wia | sz wie one $ 
towł i działacze zawodowi. Fi zw dody 


Za rok wybory?! - 
Ag. „Echó* dónósi: W kółach 
politycznych córaz uporczywiej ð- 
biegają pogłóski, że © zmianie or- 


reklam prosimy 
tych wszystkich, którzy jeszcze nie 
próbowali u nas szczęścia, żeby Zé- 
chcieli spróbować u nas gry. Kolek= 
tura Wrocławski ma opinię kolck- 


Ś.P. i PREIE 
kto k 
może KA. AJ upi 


wiocidwsi 


Targowa 57 i Pi, 3-ch Krzyży 13. 
gdzie padły następ. wygr. | 


LAT 26 


za duszę zmarłej odbędzie się dn. 21 czerwca 


r b. (wtorek) o godz. 10 rano w kościele Św. Krzyża, po którym 100 000 Na nr. 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Św. Wincentego a . 111660 
O smutnym tym wypadku: zawiadamiają przyjaciół, krewnych, kole- 100 000 Na ne. 
żanki i kolegów 59 a ALE 
Rodzice, siostra, bracia, bratowa, rodzina 50.000 iz 
i "Bau < PA a 124224 
ameona] Zjazd higienistów 15.000 %5 
NA KOŁO PAŃ SZKÓŁY PIELEGNIA. j s ~ nosi 
REK PRZY SZPITALU NA CZYSTYM. 4 1000 A 
Zamiast kwiatów na trumnę szlacher | Polskie Towarzystwo Higlenicz | działach następujących: s NAŃ 
nego, oałowieka i nieskasitolnego oby. | ne, które w roku bieżącym obcho- | t) Pomoc lecznicza na wsl. 10.600 “z 
watela inż. H. Stifelmana — Ge- | dzi czterdziestolecie swego istnie. Medyc bi gaj W . 
licja i Aleksander Tutynowie składają i ać dniach 29 i 30 2) ycyna zapobiegawcza Na ni. 
|" E E w Lobifae kolejny KT Z) zd | ">: sw > a 
NA: ROBOTNICZE TOWARZYSTWO Higlenistów lstów Polskich. A > 3) Sprawy sanitarno > potząd- 10 090 Na nr. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. BERR kowe na wsi (budownictwo wiej- | gy a 92478 
Tow. M. Buch — Zamląde, Zł. 3. W programie Zjazdu wymienio | skie-zaopaliywanie w wodę, usu- 10 0600 Na an 
Jadwiga Cichińska - Lewicka Zł 2. | no 33 referaty, zgrupowane w 3-ch I wanie nieczystości i t. p): w a 1 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. w 


Centralny Związeł: Robotników Prze. 
mysłu Budowlanego Oddział Malarzy i 
Lakierników we Lwowie Zł. 10. 

Jadwiga Cichińska + Lewicka Zł. 2, 
NA OBOZY CZERWONEGO HARCER. 


Jadwiga Cichińska - Lewickn ZŁ. 2. 


„PINGWIA chłodzi, „PINGWIŃ” siodzi 
i każdemu on dogodzi! 


Str. 
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Trzeba się zdecydować Najgorsi ci, co chwalą 


Ustawy samorządowe 


Jeżeli ciała ustawodawcze u- 
chwalą ustawy samorządowę we- 
diug projektów rządowych, będzie 
my mieli zadziwiającą i nigdzie 
nie spotykaną ROZMAITOŚĆ SY. 
STEMÓW WYBORCZYCH. 

W 6.ciu większych miastach 
część radnych wyjdzie z wybo- 
rów 5-cio przymiotnikowych, część 
wybiorą kurje. W miastach mniej. 
szych będą okręgi jedno i wielo. 
mandatowe. W jednym i tym sa- 
mym mieście, wyborcy jednego ©. 
kręgu będą korzystali z proporcjo- 
nalności, uwzględniającej prawa 
mniejszości, w innym może tuż o. 
bok, na sąsiedniej ulicy, wyborcy, 
stanowiący ze wzgłędów gospodar 
czo - społecznych, politycznych, 
czy narodowościowych mniejszość, 
będą pozbawieni przedstawiciel. 
stwa w radzie miejskiej. 

W wyborach gromadzkich bę. 
dzie tajność z dopuszczeniem jaw- 
ności. 

Zanim się do dyskusji na temat 
ordynacji wyborczej przystępuje, 
cisną się na usta pod adresem au- 
torów projektów słowa, umieszczo 
ne w nagłówku „Trzeba się zdecy. 
dować* jaki z systkmów tak ze so- 
bą zasadniczo sprzecznych jest do- 
bry i na nim trzeba jednolicie į kon 
sekwertnie oprzeć ustawę. Wybrać 
system ma ustawodawca a nie wo- 
jewoda lub starosta. „Uelastycznie 
nie“ — jedyny argument, przyto- 
czony w uzasadnieniu do projek- 
tów, wniesionych do Sejmu, na po- 
parcie tej mieszaniny systemów i 
zasad, przenosi na administrację 
decyzje, do których powołane są 
ciała przedstawicielskie. Warto 
podkreślić, że w sprawie podzia- 
łu miasta na okręgi nie dano gło- 
su ani radom miejskim, ani radom 
czy wydziałom wojewódzkim. Wo. 
jewodom i starostom, którzy sami 
mają miasta krajać na okręgi i de 
cydować, czy dany okrąg zasłu. 
żył sobie ma  proporcjonalność, 
czy mie, ustawa mie daje żadnych 
wskazań, czym mają się powodo- 
wać, zastrzega bowiem tylko, że 
ilość mandatów powinna być przy 
dzielona stosownie do liczby mie- 
szkańców. 

Wyobrażamy sobie żmudne ćwi 
czenia geometryczne niektórych ad 
ministratorów, biedzących się nad 
tem, czy jeśli przydzieli się do 0- 
kręgu X ulicę „Spokojną" powię- 
ksza się szanse sympatycznego dla 
danego administratora ugrupowa- 
nia czy też nie, lub też, czy wsku. 
tek włączenia ulicy „Ludnej“ trze- 
ba już okręgowi odebrać propor- 
cjonalność czy jeszcze nie. Tak da 
lece nie prześwietlono jeszcze móz 
gów i serc obywateli, ażeby nawet 
najdoskonalsza geometria wybor- 
cza osiągała zamierzone cele. Pro- 
jekty omawianę będą chybione na 
wet z punktu widzenia ich auto- 
rów. 

Szkodliwe byłyby niewątpliwie. 
Nłe mówię tego ze względu na 
szanse wyborcze naszej partii, bo 
co wyjdzie z tej mieszaniny, nie 
można przewidzieć. 

Pierwsza szkoda byłaby w pod- 


BF WTA WZ HECER TOW CIA DD 


dabwrzenia 


ŻOKĄDKOWE 


sq przyczyną powstawania róż» 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materil 
Należy dbać o normalne lun. 
kcjonowanie żołądka I kiszek 
przez regularne wypróźnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA ŁAUERA 

stosują się przy obstrukcji, 
normvją trawienie, czyszczą lge 

odnie i bezboleśnie, przeciwe 

ziałają tworzeniu się tłuszczy, 
wydalają substancje gnilne, 
mie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowone sa również skutecze 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, komicy 
żółciowej, reomatyźmie, artres 
tyż mie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LŁAUERA 
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kopaniu w obywatelu poczucia słu 


nic. Temu odpowiada system list 


szności. Jak może się pogodzić o. | zgłaszanych dla całego miasta bez 


bywatel z tem, że jego okręgowi 0- 
debrano proporcjonalność, gdy są. 
siedni okrąg z niej korzysta. 
Drugą szkodą byłoby podsyca- 
nie partykularyzmu: dzielnicowe. 
go, wyrażonego w przedstawiciel. 
stwie okręgów i grupowego czy 
zawodowego, wynikającego z wy 
borów kurjalnych. Są sprawy, któ 
re jednakowo obchodzą obywate. 
li miasta i ich przedstawiciele win 
ni się czuć rzecznikami całości mia 
sat. Są sprawy inne, gdzie decy- 
dują różnice społeczne, gospodar- 
cze, narodowościowe. Obywatele 
muszą mieć możność DOBROWOL 
NEGO łączenia się w akcji wybor- 
czćj w imię tych naturalnych róż- 


dzielenia go na okręgi, z zachowa 
niem proporcjonalności, gwarantu 
jącej mniejszości obywateli prawo 
posiadania również swoich przed- 
stawicieli w samorządzie, 
Przeciwieństwem jest PRZYMU 
SOWE dzielenie obywateli według 
sztucznych, skomplikowanych, 0- 
partych na „widzimisię* admini. 
stratora kombinacji okręgowych 
czy kurjalnych. Niestety, projekty, 
o których mowa, LĘKLIWIE DO- 
PUSZCZAJĄC CZĄSTECZKI SŁU. 
SZNEGO SYSTEMU, DOSYPAŁY 
DQ NICH CAŁEMi GARŚCIAMI 
POMYSŁY WADLIWE. 


B. Z. 


MAŁY FELIETON 


B 


Od kilku lat wiszą w wielu urzędach 
i instytucjach importowane z Ameryki 
napisy „Bądź uśmiechnięty”, a skutków 
tego wezwania nie widać, Nasz obywa- 
tel jest po staremu bądź posępnie po- 

, bądź wyniośle dostojny. 
Zdarza się nieraz, że który rzuci o- 
kiem na ten napis i uśmiechnie się, 
lecz będzie to uśmiech sardoniczny, 
zjadliwy, uśmiech, który mówi: 
— A juści, uśmiechać ci się będę, 
jak ten głupi! Z jakiej racji? Niedo- 
czekanie twoje, żebym ja się uśmiech- 
nął! 

I twarz obywatela przyobleka się w 
wyniosłą dostojność. 
Uśmiech jest u nas tak samo drogi, 
jak np. dziękuję, przepraszam, dzień 
dobry i t. p. Nie grozi nam inflacja tych 
wyrazów, jest przeto wszelka pewność, 
że nie zdewaluują się, wolałbym jed- 
nakie, by więcej ich było w obiegu. 
Proszę więc wyobrazić 
zdumienie, gdy przechodząc 4Alejami 


dziwie uśmiechniętego, zdumienie tym 
większe, że człowiekiem tym był Ra- 
binowicz. 

Rabinowicz i uśmiechnięty!  Nieby- 
wałe! 

— Z czego pan taki zadowolony? — 
zapytałem przysiadając się. 

— Niech pan posłucha. Przed paro- 
ma dniami wybrałem się do Filkarmo- 
nii. 

— Po co? Czy pan dostarcza co do 

Filharmonii? — zapytałem, 
— Dostarcza? Przepraszam, co moż- 
na Filharmonii dostarczać? Tony, 
dźwięki, bemole? Nie, panie, nic pro- 
wadzę interesów z Filharmonią. Na 
koncert się wybrałem. 

— Pan, panie Rabinowicz, kupiec, 
człowiek realny, trzeźwy, wyrachowany 
interesuje się muzyką — wyraziłem 
zdziwienie. 

— Tak, panie. I w tym jest wyracho- 
wanie. Trzeba umysł od czasu do czasu 
świeżyć, dać mu inny pokarm. Z u- 
mòslem, jak z żołądkiem. Nie można 
bez szkody dla zdrowia przejadać się 
mięsem. Trzeba od czasu do czasu 
przejść na jarską kuchnię. Dla praktycz 
nego umysłu muzyka jest czymś w ro- 
dzaju jarskiej kuchni. Stają więc przy 
okienku kasowym i spostrzegam napis 
„Żydzi niepożądani!* Trudno, myślę 
sobie, pójdę do opery. Dają Wagnera. 
— Przepraszam — przerywam znowu 
— czy nie bojkotuje pan niemieckiej 
mużyki? 

Rabinowicz znowu się uśmiechnął. 
— Panie, czy jeśli szaleniec skacze 
z IV-go piętra, to ja także mam za jego 
przykładem skakać? Idę tedy do ope- 
ry, staję przed okienkiem kasówym, 
gdzie ten sam napis „Żydzi niepożąda- 
ni“ zawieszono. Poszedłem do kina. To 
samo. Wróciłem do domu. Nazajutrz 
przypadał termin płatności raty podat- 
ku dochodowego. Udaję się do urzędu 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GUKFINKIEŁ 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego, 


PORADY BEZPŁATNE 


ọrzyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdne, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
atrunki chirurgiczne, pijawki, 
szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 
w niedzielę 4—7. 


WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 11 
Telefon 233-57. 


sobie moje | 


zauważyłem na ławce człowieka praw- | 


(dziej wytrzymałych 


ądź uśmiechnięty 


skarbowego, staję prsy okienku kaso- 
wym i — o zgrozo! — nad okienkiem 
spostrzegam ten sam feralny napis „ŻYy- 
dzi niepożądani". Wracam do domu. 
Mijam sklepy, magazyny i wszędzie w 
oknach wystawowych znajduję ten sam 
napis. Gdy jednak zauważyłem go tak- 
że w oknie magazynu pogrzebowego, po 
rwał mnie tak szalony śmiech, że wy- 
padłem z łóżka i zbudziłem się. 

— A więc to był sen? 

— A co pan sądził, że dziś można 
uśmiechać się do rzeczywistości? O nie, 
panie, dziś można się uśmiechać tylko 
do snów i na to żadne napisy: „Bądź 
uśmiechnięty“ nie pomogą. 

ULTIMUS. 


Łacińskie przysłowie głosi, że 
największymi wrogami są ci, co 
cię chwalą. Słuszność tego przy- 
słowia sprawdza się na przykła- 
dzie prasy OZON-owej, która z 
racji wizyty min. Becka, ogrom- 
nie wychwala socjalistyczny rząd 
szwedzki. W organach prasy, za 
chwycających się — niejako u- 
rzędowo — faszyzmem włoskim 
i hitleryzmem, ten nagły senty- 
ment dla kraju demokratycznego 
nie jest, oczywiście — bezintere- 
sowny; prasa ta wyzyskuje wizy 
tę szwedzką do polemiki z PPS. 

Stary to chwyt, tak stary, jak 
sam socjalizm. Wszędzie sfery 
reakcyjne i zachowawcze stawia 
ją socjalistom własnego kraju za 
wzór socjalistów obcych. Na tym 
punkcie mają gust wybitnie mię 
dzynarodowy. Ponieważ burżua- 
zja szwedzka napewno nie jest 
„zadowolona“ z socjalistów szwe 

ich, więc — rachunek wyró- 
wnany. 

O cóż prasa. OZON-owa ma 
pretensję do PPS? 

Przede wszystkim o t. zw. neu- 
tralność. O sprawie tej pisaliśmy 
niedawno obszerniej. Przypomni- 
my ją tedy w kilku słowach, 

Szwecja i inne państwa półno 
cne, a także Belgia i in. skłania- 
ją się w polityce międzynarodo- 
wej coraz bardziej ku neutralno- 
ści w stosunku do wielkich mo- 
carstw i zatargów między nimi. 
Poltyka urzędowa Polski rów- 
nież chętnie szermuje pojęciem 
neutralności, którą nazywa poli- 
tyką „realizmu“. 

My twierdzimy, że Polska nie 
może prowadzić polityki neutral 
nej i że taka polityka nie jest 
wcale realna. 

Twierdzimy, że i małe państwa 


się łudzą, jeśli sądzą, że w razie 
wojny europejskiej będą mogły 
zachować neutralność, Co do 
Polski zaś, neutralność jest wy- 
łączona, ponieważ: 

1) Polska nie jest małym pań- 
stwem; 

2) położenie geograficzne Pol- 
ski i najżywotniejsze jej interesy 
w Europie środkowej i wschod- 
niej przekreślają możliwość neu- 
tralności w wojny w 
tych częściach Europy; 

3) Polska jest związana soju- 
szem z Francją i Rumunią, 

Twierdzimy, że wojna powsze 
chna grozi wyłącznie od strony 
faszyzmu międzynarodowego, ści 
ślej: od trójkąta Berlin - Rzym - 
Tokio, Właśnie faszyzm gorąco 
wita każdy objaw neutralności, 
osłabiający front anty-faszystow 
ski, front pokojowy. Kto tedy 
głosi neutralność, szkodzi poko- 
jowi. 

To są nasze twierdzenia, na- 
sze prawdy. Prasa OZON-owa, 
zamiast zbijać nasze argumenty, 

łuje się na Szwecję i Belgię. 
laczego nie na Paryż i Londyn? 
Dlaczego OZN, hołdujący idei 
Polski mocarstwowej w tym wy- 
padku zapatrzył się w małe pań- 
stwa i stawia je nam za wzór? 
Czy Francja, lub Włochy, mogą 
być neutralne i czy kto u nich mó 
wi o neutralności? Skąd ta ma- 
łopaństwowość u partii mocar- 
stwowej? I jak pogodzić pokojo- 
wość polityki polskiej, o której 
stale zapewnia nas min. Beck, z 
neutralnością, tak bardzo pożą- 
daną przez faszyzm, przygotowu 
jący wojnę?! 

Zamiast zerkania w stronę 
Sztokholmu i Brukseli, czyli w 
stronę.. Międzynarodówki, pro- 


Koniec legendy? 


Wojna rosyjsko-japońska, któ- 
ra zachwiała potęgą państwa can 


rów, ustaliła świetną reputację 
żołnierza japońskiego, jako jed- 
nego z nadzielniejszych, najbar= 


i ofiarnych 
wśród wszystkich armij świata. 
Podkreślano wówczas powszeche 
nie wysokie zalety żołnierzy i do- 
wódców japońskich, porównywa» 
no je z upadkiem ducha i dyscy= 


„pliny w szeregach wojska rosyj- 


skiego, wspominano tradycje ja- 
pońskich samurajów, którzy w ry 
cerskiej służbie i walce znali tyl. 
ko jedną dewizę: śmierć albo zwy 
cięstwo. 

Militarną reputacja  Japończy- 
ków, stawiana dotychczas niejeda 
nokrotnie jako wzór do naślado= 
wania, nie ostała się jednak w 
ogniu ciężkich doświadczeń obec- 
nej kampanii chińskiej, Prawda, 
konflikt ten rozpętany został przez 
rządzącą klikę imperialistów ja 
pońskich w celach zaboru i zdoby 
czy, a nie obrony przed napaścią. 
Impertalistyczna wyprawa Japonii 
nie cieszy się sympatią i uznaniem 
wśród szerokich warstw ludo- 
wych, które dziś znacznie lepiej, 
niż przed trzydziestu paru laty 
potrafią ocenić istotne plany i zaw 
miary swoich władców. Poważne 
rozdźwięki, ujawniające się w 
kwestii chińskiej w  społeczeń- 
stwie Nipponu, znajdują odbicie 
również w armii na froncie, której 
dyscyplina i w ogóle strona mo» 
ralna pozostawiają dziś bardzo 
wiele do życzenia. 


Trwająca już 11 miesięcy woje 
na przyniosła Japonii — prócz sze 
regu efektownych sukcesów — nie 
mniej długi szereg niepowodzeń. 
Trudności wojowania w obcym i 
wrogim kraju . stają się tak 
wielkie, że nawet silna prze- 
waga techniczna nie zawsze się z 
inimi uporać może. W tych oko» 
licznościach zaznaczają się coraz 
wyraźniej niezadowolenie i brak 
subordynacji żołnierza japońskie» 
go. Jak stwierdzają zgodnie ob- 


serwatorzy neutralni, żołnierze ja. 
pońscy wymknęli się z rąk swych 
dowódców i dopuszczają się sy- 
stematycznie w stosunku do lud 
ności cywilnej NIESŁYCHANYCH 
GWAŁTÓW I OKRUCIEŃSTW, 
rozpalając tym śmiertelną niena- 
wiść wśród mieszkańców okupo- 
wanych terenów. 

Pierwsze akty bestialstwa ja- 
pońskiego wąględem ludności cy- 
wilnej nastąpiły już przed kilku 
miesiącami, po zajęciu stolicy pro 
wincji Szansi — Tajjuan; w da- 
leko większych rozmiarach powtó 
rzyło się to później po zdobyciu 
Nankinu, gdzie wymordowano 
dziesiątki tysięcy spokojnych 
mieszkańców, złupiono ich domy, 
a całe dzielnice miasta puszczono 
z dymem. Nawet gen. Araki, o» 
becny minister w Rządzie księcia 
Konoye, nie zaprzeczył tym nie- 
słychanym okrucieństwom, tłuma» 
cząc je w rozmowie z dziennika» 
rzami zagranicznymi rozgorycze- 
niem (!) żołnierzy z powodu sil- 
nego oporu, stawianego przez 
Chińczyków, i ciężkich strat, po. 
niesionych w czasie ofensywy 
przez pułki japońskie. 

W Pekinie żołnierze japońscy 
napadli na jedno z poselstw zagra 
nicznych; napaści i zaczepki w sto 
sunku do poszczególnych dyplo- 
matów obcych sąna porządku 
dziennym. W miastach okupowa- 
nych, ludność chińska nie opusze 
cza domów po nadejściu nocy. 
Zwłaszcza kobiety narażone są na 
bezwstydne ataki ze strony włó= 
czących się żołnierzy. To co opo- 
wiadają misjonarze z terenów 0» 
kupowanych przez wojska japońe 
skie, świadczy o zupełnym  zdzi- 
czeniu i zezwierzęceniu b. dyscye 
plinowanego ongi żołnierza. 

Ludzie, znający dobrze Japonię, 
twierdzą, że przyczyny obecnego 
ROZPRZĘŻENIA W ARMII JA». 
POŃSKIEJ szukać należy we wła- 
ściwościach narodowego charakte 
ru Japończyków, którzy skłonni 
są do porywóy męstwa i entuzjaz 


Andrzej Strug 


MILIARDY 


Tom drugi i ostatni 
ukazał się nakładem „„Gebethnera i Wolfa“ 


mu, ale w obliczu niepowodzeń 
rychło załamują się i tracą od- 
porność moralną. Japończycy nie 
znoszą klęski; gdy jej doznają, 
przestają panować nad sobą, sta- 
ją się dzicy i okrutni. Stan armii 
japońskiej na schyłku pierwszego 
roku wojny w Chinach nie wróży 
tej imprezie pomyślnego (dla jej 
organizatorów) końca. Z niena- 
wiści, jaką wzbudzili ku sobie 0» 
kupanci japońscy, czerpie w du- 
żej mierze siły twardy, wciąż ros- 
nący opór wojsk chińskich. Opinia 
świata cywilizowanego coraz o= 
strzej krytykuje i potępia gwałty 
Japończyków; nawet Lśga Naro- 
dów dwukrotnie już zabrała głos 
w tej sprawie. Sprawy przybrały 


taki obrót, że w samej Japonii po- | WY: 


czynają rozlegać się nieśmiałe 
jeszcze, ale coraz liczniejsze głosy, 
wyrażające obawę wobec ewen- 
tualności powrotu zdziczałych i 
zdemoralizowanych wojsk fronto- 
wych do kraju. 1 to jest również 
jednę z wielu przyczyn, dla któ- 
rych kapitalistyczno =- generalski 
Rząd japoński pragnąłby wojnę 
zakończyć jak najprędzej, nie 
szczędząc ofiar z krwi i mienia 
ludu. 


simy o odpowiedź na nasze pol- 
skie pytania. 

Oprócz sprawy neutralności, 
mającej znaczenie ogólno - poli- 
tyczne, prasa 0ZN-owa wyciąga 
na światło dzienne także sprawy 
socjalistyczne i — znowu po- 
przez Sztokholm i Brukselę — 
udziela nam lekcji socjalizmu. 

Jeden mentor OZN-owy zarzu- 
ca nam zbytnią zależność od Mię 
dzynarodówki. Ach, gdyby nie ta 
Międzynarodówka, to by i w Pol 
sce robotnik zarabiał tyle co w. 
Szwecji, miał domek na własność 
i motorówkę i spokojną starość! 

Przeklęta Międzynarodówka! 
Należy do niej wprawdzie i so- 
cjalizm szwedzki i jest wierny 
jej sztandarom, ale tego mentor 
nie dostrzegł, jak nie zauważył 
wolności politycznej i swobód 0- 
bywatelskich w Szwecji; a one 
przecież tworzą podwalinę, na 
której wyrósł dobrobyt ludzi pra- 
cy. Potężne związki zawodowe 
łącznie z silną partią socjalistycz 
ną wywalczyły te warunki życio- 
we robotnika, które tak imponu- 
ją mentorowi, 

Domki i motorówki! Socjalizm 
stworzył w Wiedniu podziwiane 
przez cały świat domy robotni- 
cze, zaprowadził opiekę społecz- 
ną, instytucje oświatowe i zdro- 
wotne, które powszechny budziły 
zachwyt w Europie, ale faszyżm 
wszystko to depce i niszczy. Je- 
żeli Szwecja i inne kraje półno- 
cne mogą się spokojnie rozwijać, 
to jedynie dzięki temu, że nie za- 


znały faszyzmu, że strzegą i bros 
nią swych swobód Motte, ak 
nych. 

Tej rzeczy najważniejszej t 
najoczywistszej nasz mentor 
OZN-owy nie spostrzegł w Sztok 
holmie. Widocznie zmora Między 
narodówki, wyniesiona z Warsza 
wy, jeszcze go tam nie opuściła. 

Inny znów „spec” OZN-owy 
od socjalizmu wystawia świade- 
ctwo prawomyślności państwo= 
wej premierowi belgijskiemu 
Spaakowi, który miał się wypo- 
wiedzieć przeciw walce klas. Je- 
szcze jeden „realista”. 

Nie czytaliśmy, co Spaak mó- 
wił o walce klas i nie możemy 
na ten temat dyskutować. Ale 
póki Spaak jest premierem z ra- 
mienia partii socjalistycznej Bel- 
gii, póty musi podporządkować 
się jej programowi i uchwałom. 
Bez względu więc na to, co 
Spaak myśli o walce klas, jego 
polityka będzie polityką Partii i 
będzie wyrazem jej woli, A Pars 
tia stoi na stanowisku walki klas 
sowej, oczywiście w rozumieniu 
socjalistycznym, a nie OZN-o-' 


m. 
OZN bowiem rozumie walkę 
klasową w ten sposób, że wystar 
czy, by np. Spaak jej się wy- 
rzekł, a nie pozostanie z niej w 
Belgii ani śladu. Walkę klasową 
traktuje OZN jako drobnostkę, 
jako złośliwość partyjną, albo 
przesąd partyjny, i wierzy, że od 
powiedni „wódz może z tą wal- 
ką szybko się uporać. 

Taki oto jest poziom ideowy 
publicystyki OZN-owej. 
(imb.) 


DINOL 


proszek przy 


płyn przy poceniu pach 


« POTU 


poceniu nóg 


liszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki, 

plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, 

szorstkość, czerwoność, swędzenie 

skóry, usuwa bezwzględnie działa: 

jący wszechstronnie „Krem regene- 

racyjny'. Tuba złoty 1.50, 3.00. La- 
i 


boratorium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te- 
lefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
składy apteczne, gdzie niema, wysy< 
łamy po nadesłaniu przekazem, fran. 
co, 


Z Madrytu ewakuowano 
250 tys. dzieci 


Od pierwszej chwili rozpoczę- 
cia morderczych walk o Madryt, 
władze republikańskie ewakuowa- 
ły z miasta 250 tys. dzieci. Pozo- 
stało jeszcze w mieście 50 tys. 
dzieci, które chodzą codzień do 
szkoły, narażając się na bomby z 
samolotów nieprzyjacielskich i po 
ciski z armat, ostrzeliwujących 
męczeńską stolicę. 

Dzieci te czekają na kolejną e- 
wakuację przy pomocy samocho- 


dów ciężarowych, które dostarczy 
ły Madrytowi komitety pomocy z 
całego świata. 

Pozostałe w Madrycie dzieci 
cierpią z powodu braku środków 
spożywczych, a szczególnie mięe 
ka. W Madrycie przypada dziś 
litr mleka na 100 mieszkańców, 
przy czym pierwszeństwo w korzy 
staniu z tego mleka mają obłożnie 
chorzy w szpitalach. 


| 


Str. 


Socjalizm w zdobytej Austrii 


i Austr przez „Trze. 
cią“ Rzeszę stworzyć musiało no- 
we warunki dla walki austriackich 
Rewolucyjnych Socjalistów,. którzy 
przejęli tradycję austriackiej So- 
cjalnej Demokracji į pod terrorem 
austrofaszyzmu prowadzik walkę 
proletariacką. 

W Paryżu ukazał się pod redak- 
cją tow. Otto Bauera organ socja- 


Socjalistyczna), który w pierw- 
szym swym numerze omawia naf- 
ważniejsze zagadnienia socjalizmu 
austriackiego w chwili obecnej. 


© CO WALCZYĆ? 


Tow. Otto Bauer zadaje w tym 
piśmie pytanie, czy dziś, po anek- 
sji Austrii, należy jeszcze stawiać 
sobie, jako cel walki, oderwanie od 


Rzeszy i przywrócenie niepodlegio 
ści Austrii? 
Rzecz charakterystyczna, że ko- 


muniści wypowiedzieli się na rzecz 


niepodległości Austrii. Nawet po 


„Bij masona“! 


"- Nowy „szlagier“ endecki 


"Żyd, żydo-komuna — wołają 
fo ciebie koślawe litery ze wszy” 
gikich płotów i wywieszek. Co 
sprytniejsi oenerowcy zaczynają 
pozumieć jednak, że to hasło już 
się grubo przejadło. Nawet naj: 
głupszy endek, wziąwszy do ręki 
miłe swemu „sercu czasopisma 
polskich hitlerowców — stwier 
dzić musi, że te pisma żyją... z 
Żydów. Czym bowiem zapełniano 
by szpalty, gdyby na przykład 
Żydzi nagle wyemigrowali z Pol- 
ski? 

Z tych względów obserwujemy 
w obozie skrajnej reakcji gorącz- 
kowe poszukiwania nowego „„szla- 
giera“ — nowego hasła dla ga 
wiedzi. 

Tym należy sobie tłumaczyć 
wzmożone zabiegi jednej z licz 
nych grupek „zjednoczonych* od: 
padków z p. Dudzińskim na cze- 
le dookoła stworzenia w Polsce 
zagadnienia walki z masonerią. 

Monopol na Żydów zostawiono 
„Falandze* — ta- węszy skutecz- 
nie i dotarła już do... kościoła ka- 
tolickiego, skąd pragnęłaby wy- 
rugować duchownych pochodze- 
nia żydowskiego. Dla siebie — p. 
Dudziński przy wybitnej pomocy 
ka. Trzeciaka ndobędzie apetycz- 
ną przynętę — bij masona! — 
przerzedzi konkurencyjne szeregi 
Í sapędzi je na podwórko nowe- 
go „i M. 

Praca wre. W gościnnych se 
łach pięknego „Domu Katolic 
kiego“ w Warszawie odbył się 
mawet zjazd i wiec ński. 
Poziomem przypominał średnio- 
wiecane procesy heretyków. Nie- 
wiadomo tylko, kto marzy o roli 
Wielkiego Inkwizytora: ks. Trze- 
elsk czy p. Dudziński, 


Na wiecu wymieniano z imie- 
nia i nazwiska różne osoby, któ: 
re mają „spłonąć na stosie“, Do 
jakich celów żyć ma nowy 
szlagier amtymasoński, dowodzi, 
że na liście proskrybowanych w 
mieszczono także klerykałów ze 
Stronnictwa Pracy. Strzeżmy się 
dywersji — pisze na ten temat 
„Nowa Rzeczpospolita“. 

Jak widzimy — ezlagier wygo- 
dny. Łatwiej nawet zapędzić ko- 
goś do loży masońskiej, niż do 
żydorkomuny, za to ostatnie po- 
sądzenie — podlega się karze, 
były już wyroki. Dlatego „ABC“ 
się trochę boi, z drugiej strony— 
aby nie dać się zdystansować — 
też pisze o „masonach*, ale z po- 
wołaniem się na źródła, 

Bądźmy więc przygotowani, że 
w pobliżu dworców . głównych 
większych miast w Polsce zaroi 
się wkrótce od młodzieńców, któ- 
rzy zachwalając jeszcze jedno pi 
semko szantażowe, będą wykrzy- 
kiwać: „Nowa lista masonów (już 
nie „szabesgojów*) w Polsce!“ 

LA 
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Już po napisaniu niniejszej no- 
tatki zmajdujemy jej potwierdze- 
nie. Oto piątkowy „Warszawski 
Dziennik Narodowy* przypisuje 
wręcz masoństwu lwowski pro- 
jekt powołania do życia Stronni- 
ctwa Demokratycznego. 

Powtarzamy: wszystko, co nie 
jest endeckie, a czego nie można 
nazwać żydostwem lub komuną, 
będzie teraz „masoństwem*. Sy- 
tuacja tym łatwiejsza dla operu 
jących słowem „mason“, że prze 
cież nikt właściwie dobrze nie 
wie, jakie oskarżenie kryje się 
pod nim.» 

Lt. 


"Strach 


Przed kiłku tygodniami w Ko- 
penhadze ma werandzie hotelu 


Angleterre. byłem świadkiem 
przykrego zajścia. Wśród ob- 
cych, którzy tu z dystynkcją 


i umiarem oelebrują sławne ko- 
penhaskie śniadanie, pokłócili się 
dwaj 0. przeciętnym wyglądzie 
panowie i obrzucali się najgor.- 
szymi wyrazami w języku nie- 
mieckim. Bardzo niemiła historia. 
Na szczęście goście przeważnie 
nie rozumieli po niemiecku. Go- 
spodarz lokalu przerażająco szyb 
ko zlikwidował pokłóconych, po- 
czym zapanowała przyjęta tu 
podczas śniadań absolutna cisza. 


Nie mogłem się opanować i po 
szedłem za jednym z pokłóconych, 
by z nim pomówić. Był gotów 
opowiedzieć mi wszystko. Stanę- 
ło, że uczyni to przy kilku flasz- 
kach porteru, na które wspania- 
łomyślnie mnie zaprosił. 


— Jestem emigrantem — roz- 
począł swoją opowieść, przedsta 
wiając się jako Ludwik Fock, 
hurtownik skór. — Do ubiegłego 
miesiąca mieszkałem w Berlinie. 
Nie zajmowałem się nigdy poli- 
rę. Jestem aryjczykiem. Ponie- 


waż w naszej branży było dużo 
Żydów — dobrze mi się powodzi- 
ło. Poza tym, robiłem wszystko, 
czego ode mnie wymagano. 

W sprawach handlowych po- 
trzebowałem jechać do Danii i by 
łem bardzo rad — człowiek zje 
coś przyzwoitego, przeczyta roz- 
sądne gazety. Ale w związku 
z podróżą trzeba było się porząd 
nie nabiegać: do ministerstwa 
gospodarstwa o pozwolenie na 
wywóz walut, do urzędu skarbo- 
wego, biura dewizowego, centrali 
handlu skór, do policji i wreszcie 
jeszcze raz do biura dewizowe- 
go. Nadto musiałem pójść do 
biura podróży i duńskiego kon- 
sulatu — oto ceremoniał przy 
handlowej podróży zagranicę. 

— Czy pan był członkiem par- 
tii? — przerwałem. 

— Od 1933 roku. Musiałem. 
Miałem wielu znajomych Żydów. 
Byłoby to zby* obciążające, gdy- 
bym nie wstąpił. Pan rozumie. 

Skinążem w milczeniu. 

— Po otrzymaniu. zezwolenia 


z ministerstwa, musiałem zatele- 
fonować w pewnej sprawie. Sia- 
nąłem przed budką i zdawało mi | Gestapo mnie śledzi, może Bóg 


„Frontu Ojczyźnianego* — gotowi 
walczyć o przywrócenie niepodle- 
głości Austrii, 

Socjaliści na konferencji w Bruk 
selli wypowiedzieli się natomiast 
na rzecz ogólnoniemieckiej rewo- 
lucji przeciw niemieckiemu faszyz. 
mowi. 

Tow. Bauer uzasadnia to stano- 
wisko. Prawda, aneksja nie była 
tym ;,Anschlussem*, o jaki wal- 
czyli socjaliści, jednak nie ma mo- 
żliwości .. zmobilizowania robotni. 
ków o przywrócenie niepodległoś- 
ci kraju, który nie był w stanie u- 
sunąć strukturalnego bezrobocia, 
Poza tym hasło niepodległości Au- 
strii, separatystyczne hasła Nie- 
miec południowych stać się mogą 
na wypadek przewrotu (po prze- 
granej wojnie) hasłem reakcji, ha- 
słem Wandei klerykalnej, pragną- 
cej oderwać się od zrewoltowa. 
nych Niemiec. 


HITLEROWCY W ROLI... 
OSW OBODZICIELI. 

Jest jeszcze jeden argument, 
przemawiający przeciw hasłu nie- 
podległości Austrii. Jest nim -fakt, 
że sam austrofaszyzm w lutym 
1934 zniszczył jedyną wielką siłę, 


aneksji są—wraz z legitymistami 
i z klerykałami, oraz zwolennikami 


która mogła podtrzymać niepodle- N 


głość Austrii — legalny, masowy 
ruch robotniczy, 

Umożliwiło to hitlerowcom wy- 
stąpienie w roli... oswobodzicieli 
z rąk Znienawidzonej dyktatury 
austrofaszyzmu, 

Co najmniej 80 procent ludności 
| Austrii było bezwzględnie prze- 
ciw dyktaturze austrofaszyzmu. 
ez zdecydowanego nastroju 
świadomej części proletariatu, 
wszelki opór byłby beznadziejny. 
| Trzeba przyznać, że hitlerowcy 
poczęli sobie bardzo sprytnie. Do 
robotników przyszli nie z terrorem 
i uciskiem, lecz udawali, że są ty- 
mi, którzy postanowili wyrównać 
krzywdy, wyrządzone przez terror 
austrofaszyzmmi. De: 


NASTROJE ROBOTNIKÓW. 


Dodajmy do tego, że hitlerowcy 
nie zaczęli od redukcji płac — ra- 
czej wprost przeciwnie: zaczęło 


się, że wiek czekam aż mój po- 
przednik skończy rozmowę. Mo- 
głem się dobrze przyjrzeć przez 
szybę jegomościowi — żywiłem 
doń śmiertelną złość.  Przerazi. 
łem się, gdy po kilku godzinach 
spotkałem go w innej części mia- 
sta. Jadł obiad w tej samej re- 
stauracji, do której wpadłem pod- 
czas paszportowej bieganiny. My- 
ślałem wtedy, że to przypadkowe 
spotkanie. Po kilku godzinach, 
wychodząc z centrali handlu skór, 
natknąłem się znów na tego typa, 
gdy w poczekalni pilnie czytał 
wywieszki. Stało się dla mnie ja- 
snym, że mnie śledzi. 

Źle spałem tej nocy. Nazajutrz 
czekała mnie ponowna wędrówka, 
ponieważ załatwiłem ledwie po- 
łowę spraw. Wychodząc rano 
z domu, obejrzałem się starannie 
na wszystkie strony. Nie widzia- 
jem swego prześladowcy. Usiło- 
wałem wmówić w siebie ponow- 
nie, że nasze spotkania były dzie 
łem przypadku i kontynuowałem 
swą odyseę, aż podczas drugiej 
wizyty w biurze dewizowym wpa- 
dłem mu nieomal w ramiona. By- 
ło mu najwyraźniej przykro, że 
został poznany. Nie przeszka- 
dzało mu to jednak jechać dalej 
razem ze miną tramwajem. 

Nie miałem już wątpliwości: 


się od różnych ulg 1 od zręcznych 
demagogicznych chwytów. Dodaj- 
my nadzieję otrzymania pracy w 
ramach zbrojeń hitlerowskich. Cóż 
dziwnego, że znaczne części prole- 
tariatu, zwłaszcza młodzież, bezro 
botni, proletariat niefachowy uległ 
w pewnej mierze sprytnej propa- 
gandzie faszyzmu! Oczywiście jest 
to obliczone na krótką metę. Hitle. 
ryzm już zaczyna ujawniać swoje 
istotne oblicze. Już dziś pewna 
część działaczów socjalistycznych 
znajduje się w Dachau. 

Robctnicy fachowi, a przede 
wszystkim kadry socjalistyczne, 
nie dały sobie zmącić głowy hitle- 
ryzmem. 


PROBLEM KONCENTRACJI. 


W tymże numerze tow. G. Rich- 
ter zastanawia się nad następują- 
cym problemem. Jeśli hasło sa. 
modzielności Austrii jest bezna- 
dziejne, to czy już dziś należy ze- 
spolić siły socjalizmu Austrii i Nie 
"miec? 

Trudność polega na tym, że gdy 
Rewolucyjni Socjaliści Austrii są 
jedynym spadkobiercą Socjalnej 
Demokacji tego kraju, wśród so- 
cjalistów niemieckich istnieje, 
prócz „Sopade”, uważającej się za 
dalszy ciąg Socjalnej Demokracji 
iemiec: „Związek Niemieckich 
Socjalistów we Francji“ z tow. Ma 
xem Brunnem (z Saary) na czele, 
grupy „Neu-Begimnen* (Zacząć 
od nowa) SAP (Socjalistyczna Par 
tia Robotnicza) i inne grupy. 

Dlatego kwietniowa konferencja 
w Brukselli uchwaliła, że zjedno- 
czenie nastąpić będzie mogła, gdy 
w niemieckim ruchu stworzone bę- 
dą dogodne warunki polityczne i 
organizacyjne. Międzynarodówka, 
od której zależy sprawa reprezen- 
tacji niemieckiej w jej instancjach 
może oddziałać na powstanie kar- 
telu, łączącego organizacje niemiec 
kie z austriacką. 


da, że zdołam ujść. 


Papiery na 
wyjazd do Danii mam już w po- 
rządku. Miałem jechać rano; ale 
zmieniłem plan i wsiadłem tegoż 
dnia do nocnego ekspressu. Może 
pan sobie wyobrazić moje prze- 
rażenie, gdy w pociągu spotka- 


łem swego szpiega. 
przekonany, że 
granicy. 

— No, ale nie powiedział mi 
pan jeszcze jaki to ma związek 
z awanturą w kawiarni hotelu 
Angleterre? 

— Istotnie, nie zachowałem się 
zbyt przyzwoicie — odparł pan 
Fock — ale naprawdę nie wytrzy 
małem, gdym . draba zobaczył. 
Aż tu za mną się przywiókj! Nie 
zajmowałem się nigdy polityką 
i nie czynię tego na emigracji. 

— Jest pan pewny, że to ten 
sam człowiek? 

— Co do tego, 
pliwości. 

— Nie wygląda zupełnie na 
szpicla. 

— To samo wmawiałem w sie- 
bie w Berlinie, usiłując tłumaczyć 
nasze zetknięcia ' przypadkiem. 
Ale właściwie byłby złym szpiciem, 
gdyby można było po nim poznać 
jego zawód. 

Wszystko, 
powiedzia) wydało mi się praw- 


Byłem już 
złapią mnie na 


nie ma wąt. 


na bilecie kolejowym. 


Urzędowe Rozkłady Jazd 
T RUC 4 


Benedykt Hertz 


EE ST O NRE ACO FKIT ZEE ZY EAEE 


Po aneksi 


KTO JEDZIE DO STACJI: 


AUGUSTÓW SŁAWSKO 
GDYNIA WISE 
KRYNICA WOROCHTA 
NAROCZ ZAKOPANE 
SIANKI ZALESZCZYKI 
POSIADAJĄC 


DRŻĘDOWY ROZKŁAD JAZDY 


WYDAWNICTWO MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 


lato 1938 r. cena zł. 3.— 


z kartą uczestnictwa, L.P. 
w każdym egzemplarzu, 


33, 


T. znajdującą się 
otrzyma j 


sprzedają kioski Towarzy- 


„ księgarnie i biura podróży. 


Oset i warzywa 


(Bajka). 


ziejące żarem upały. 
spragniona rosy Kapusta; 


o odrobinę deszczu... Wciąż 


Ogrodowi przy chacie bardzo dokuczały 
Darmo szerokolistne rozdziawiałą usta 
Darmo wyglądał zmartwiony Ogórek 


na jasnym niebie bodaj śladu chmurek; 
daremnie Marchew błagała Jowisza 


cisza i cisza. 


A co na to ogrodnik? Gdzie cień, padł na ziemię 


i słodko drzemie. 


Aż pokraśniał na widok ten młody Buraczek. 

— Lepiej, rzekł, by się zabrał pan do polewaczek! 
Ładny z acana gospodarz: 

chcesz mieć plon, a wiaderka wody nam nie podasz? 

Na te odważne słowa, bunt powstał w ogrodzie: 


jakim słowem kto umie, 


że taki, że owaki, że wałkoń poprostu. 


Wtem śród grządek się ozwą gromkie słowa Ostu: 
— Piecuchy, niedołęgi! dopókiż wam człeka 

potrzebna będzie opieka?... 
Czego chcecie od niegol.. Azaliż to mało, 

że zanim nadeszło lato, 

przewrócił ziemię łopatą... 

Już to nam wiele, bardzo wiele dało. 

Gleba pożywna i tłusta. 


Atoli pani Kapusta 


żąda Bóg wie czego jeszcze: 
ma tu pan chmury spędzać i sprowadzać deszcze. 
Toć-to czyste kpiny, żart! 
Czemu ja, koleżanko, radzę sobie świetnie 
i chwalę ogrodnika?.. Bo on tego wart, 
Tu perorę Ostowi niespodzianie przetnie 
milczący dotąd Chrzan: 
—Wątpię, czy byłby kontent z twoich pochwał pan... 
— No proszę! A to czemu? — Oset z gniewem pyta. 
— Bo nie przynosi chluby wdzięczność pasożyta. 
„Gdzie ogrodnik się stara, mawiał Jan Chryzostom — 


źle bywa ostom”, 


dopodobne, niemniej nie całkowi- 
cie mnie zaspokoiło. 

To też, gdy wróciłem do Berli- 
na, postanowiłem się przekonać, 
jaki los spotkał mego znajomego 
i jego biuro. Czy został:na ob- 
czyżnie, a jego biuro zajęła Ge- 
stapo? 

Bez trudu odnalazłem firmę 
i zameldowałem się do szefa. Ku 
swemu przerażeniu — za otwiera- 
jącymi się drzwiami z tabliczką 
„prywatny“ ujrzałem swego zna- 
jomego z Kopenhagi! 

By! nad wyraz ucieszony z wi- 
zyty. 

— Jakże mi miło, że mnie pan 
odwiedził, wcale nie przypuszcza- 
łem, że będzie pan pamiętał. 

— Ja też nie spodziewałem się 
tu pana zobaczyć? 

— Dlaczego? — pytał z lękiem. 
— Ah, tak! Wie pan, gdy się sie- 
dzi przy piwie, mówi się różne 
rzeczy... 

— No, ale mnie może pan po- 
wiedzieć, jak to się wszystko 
skończyło. 

— Niewiele jest do powiedze- 
nia. Jestem w partii, nikt prze- 
ciwko mnie nie może nic powie- 
dzieć. Chce pan wysłuchać końca 
historii? W każdym razie, nie tu: 
ściany mają uszy. Spotkamy się 


co mi mój ziomek | przy piwie. 


Na umówione spotkanie pan 


Fock przybył w towarzystwie je- 
gomościa, z którym w Kopenha- 
dze miał ową głośną awanturę. 
Przedstawił go: — mój przyjaciel 
Wacker, hurtownik w branży skó 
rzanej. Nie dziwiłem się już ni- 
czemu. 

— Pan nie rozumie? 

— Nie zupełnie. 

— To proste. Pan Wacker jest 
w stałym niebezpieczeństwie, gdyż 
przez lekkomyślność nie wstąpił 
w swoim czasie do partii, Stara- 
jąc się o zezwolenie na wyjazd 
w sprawach handlowych do Da. 
nii, z którą mamy największy kon 
takt w związku ze zbytem skór, 
spotkał mnie kilkakrotnie w tych 
samych punktach miasta. By3 więc 
przekonany, że go szpiegują i 
czym prędzej uciekł z zamiarem 
nie wracania do Berlina. Po pro- 
stu — ta sama historia; co u 
mnie. W Kopenhadze również 
musieliśmy się zetknąć, gdyż dro- 
gi nasze jako ludzi z jednej bran- 
ży, prowadziły w te samej miej- 
sca. 

Wyciągnąłem notes, aby skre- 
Ślić kilka słów o tej tragifarsie. 
Spojrzeli na mnie zalęknieni. Ich 
myśli biegły po jednej linii: Czy 
nie za wiele powiedzieli? 


Z emigracyjnej „Freise . 
Dentschland". Tłum. K. F) 
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Kiedy ubezpieczeni otrzymają samorząd? 
Posiedzenie Rady Konferencja prasowa 


Ubezpieczeń Społecznych 


Jak „Robotnik* donosił już, 
dnia 15 b. in. odbyło się pod prze. 
wodńictweń p. Ministra Opieki 
Społecznej Kościałkowskiego, po- 
siedzenie Rady Ubezpieczeń Spo- 
lecznych. jak wiadomo, jest 


przedstawiciele 
wodowych (także j Komisji Cen. 
„tralnej Źwiążków Zawodowych) 
przedstawiciele pracodawców i rze 
czoznawcy. jest to organ opinio- 
dawczy, który wobec braku samo. 
rządu j rządów komiisarskich w Ín- 
stytucjach Ubezp. Społ. nabiera 
dzisiaj szczególnego znaczenia, 


Zdanowskiego 

Ministra Opieki Społecznej z 
prośbą, by złożył sprawozdanie o 
stanie ubezpieczeń społecznych w 
Polsce. Ta sprawa była przedmio- 
tem obrad Rady Ubezp. Społ. na 
wspomnianym posiedzeniu dn. 15 
b. m. 

Posiedzenie rozpoczęło się od 
referatu dyr. Departamentu Ubez= 
pieczeń Społecznych dr. T. Dybo- 
skiego, który zobrazował stań ü- 
bezpieczeń społ ch w chwili 
obecnej. Referat ten, jak również i 
materiały, przesłane członkom Ra. 
dy na kilka dni przed posiedze. 
niem, mimo wielu niedomówień i 
pominięciu wielu usterek, dają 
dość smutny obraz stanu ubezpie- 
czeń społecznych w Polsce w chwi 
Ji obecnej. 

Po referacie p. dr. Dyboskiego, 
rozpoczęła się bardzo ożywiona 
dyskusja, w której brali udział z 
ramienia Kom. Centr. Zw. Zaw. 
stow. Krygier i Zdanowski z ratie 
nia „Unii“ Zw. Prac. Umysłowych 
obyw. obyw. Gacki i Grygołajtis 
oraz przedstawiciele pracodawców 
z dr. Zieleniewskim na czele. 

Tow. ZDANOWSKI złożył dwa 
WNIOSKI: 1) domagający się prze 
dłożenia Radzie Ub. Społ. projektu 
ustawy o przymusowym  ubezpie- 
czeniu robotników rolnych na wy- 
padek inwalidztwa i choroby. 
{wniosek ten uchwalono 10.ma gło 


ków Rady wstrzymało się od gło- 
sowania), oraz wniosek 2) w któ- 
rym stwierdza się, iż JEDNYM Z 
WARUNKÓW UZDROWIENIA 
UBEZPIECZŃ SPOŁECZNYCH W 
POLSCE JEST WPROWADZE- 
NIE SAMORZĄDU UBEZPIECZE. 
CZENIOWEGO. już w czasie dys 
kusji ujawniło $ię, iż wniosek ten 
zostanie przyjęty albowiem przed 
stawiciel pracodawców p. dr. Zie- 
leniewski oświadczył, Iż RÓW- 
NIEŻ I PRACODAWCY STOJĄ 
NA STANOWISKU SAMORZĄDU 
UBEZPIECZENIOWEGO. Również 
1 przedstawiciel nauki, członek Ra 
dy, prof. Langrod, wypowiedział 
się ża samorządem. 

Wynik głosowania nad tym wilo 
skiem stał się pewnego rodzaju sen 
sącją, albowiem WNIOSEK W 
SPRAWIE  SAMÓRZĄDU 20. 
STAŁ PRZYJĘTY JEDNOMYŚL- 
NIE. 


Jak więc widzimty nie tylko przed 
stawiciele ubezpieczońtych (co jest 
rzeczą zupełnie zrozimiałą) wy- 
TARIO EEO ENY 
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sami przeciwko 3-em, trzech człon 


powiedzieli się ża samorządem, ale 
również przedstawiciele nauki i pra 
codawcy. 

Pan Minister Kościałkowski w 
przemówieniu końcowym nie zajął 
w tej zasadniczej sprawie wyrażne 


- | go stanowiska, Z jego przemtówie: 


nia fie mogliśmy wyw 


-|czy będąc zasadniczo zwolemni- 


kiem samorządu ubezpieczeniowe. 
go zdecyduje się na jego urzeczy. 
wistnienie w chwili obecńej, opie. 
rając się jednomyślnie opinii Ra- 
dy Ubeżp. Społ. Sprawa ta ma dla 


sżerokich mas ubezpieczotych 0- 
grotmme znaczenie i jest jednym 
czyńmików, mających na celi zde. 
mokratyżowanie instytucji ubeżpie 
czeń społeczńych w Polsce. Jeżeli 
ubezpieczenia Społeczne mają 
wejść na drogę uzdrowienia, zys- 
kać ra nowo popularność i w ogó. 
le spełniać rolę, którą na nie na- 
kłada ustawa, i której od tiich do- 
magają się ubezpieczeńi, to — 
DROGA DO TEGO CELU WIE. 
DZIE PRZEZ SAMORZĄD. 

ALF. KRYGIER. 


w Min. Opieki Społecznej 


W dniu 17 b. m. w Minister. 
stwie Opieki Społecznej odbyła 
się konferencja prasowa, na któs 
tej dytektor Dyboski udzielił 
informacyj na temat problemów 
ubezpieczeń społecznych. 

Po krótkim zarysie historycz: 
mym, mówca wyjaśnił struk. 
turę systemu ubezpieczeniowego, 
przy czym w sprawie udziału czyń 
nika społecznego w  instytu. 
cjach ubezpieczeniowych, wska» 
zał na dwie możliwości przya 
ciągnięcia tego czynnika: przeż 


a. 


Redakcję naszą odwiedzili dwaj 
towarzysze robotnicy-metalowcy « 


Ameryki: Piotr i Edmtnd, ojcieć | ki 


i syn Wójcikowie, którzy przyby- 
li na wycieczkę do „starego kra: 
4 


Obaj nasi mili goście, świetnie 
zorientowani w stosunkach wśród 
emigracji polskiej w Stanach Zje 
dnoczonych, znający przy tym 
dobrze sytuację proletariatu ame- 
rykańskiego oraz panujące wśród 
niego nastroje — podzielili się z 
nami szeregiem informacji, o" 
świetlających tamtejsze stosunki. 

Mieszkają w mieście Bridge- 
port (stan Connecticut), będącym 
ważnym ośrodkiem przemysłu 
metalowego (podczas wojny Brid- 
geport nazywano „amerykańskim 
Essen"). Na 160.000 mieszkań- 
ców jest tam od 9 do 10% Pola 
ków. 

Stosunki organizacyjne wśród 
amerykańskiej Polonii na tym te: 
ratie, jäk zresztą w całych Sta- 
nach, nie są — zdaniem naszych 
gości == świetne. Znaczny odse- 
tel trzyma się Kościoła, który u- 
trzymuje szkoły, znajdujące się 
zresztą na nieświetnym poziomie. 
Nauka języka polskiego nie jest 
zadowalająca. Poza ruchliwym 
Związkiem Socjalistów Polskich, 
należy ž uznaniem podkreślić 
działalność tamtejszego „Sokol 
stwa, które nie ma tam reakcyj- 
nego charakteru politycznego i 
przynajmniej na tamtejszym te 
renie — zajmuje stanowisko new 
trólne, 

Najgorszą jednak bolączką Po- 
lonii amerykańskiej, którą darmo 
byłoby ukrywać, jest sprawa 
MŁODZIEŻY. Młodzież się AME- 
RYKANIZUJE. Polskie organi- 
zacje nie mogą im dać tego, co 
dają amerykańskie, w dziedzinie 
np. sportu.Amerykanizacji sprzyja 
PANUJĄCY DUCH DEMOKRA- 
TYCZNY, PANUJĄCY W AME- 
RYCE, BRAK WSZELKIEGO 
SZOWINIZMU, BRAK NACI- 
SKU WYNARADAWIAJĄCEGO, 
PEŁNA TOLERANCJA W STO: 
SUNKU DO NARODOWOŚCI. 

— U nas — mówi tów. Piotr 
Wójcik == nie ma odrębnych ła 
wek, awét.: dlań murżynów. 

W miejscowym wyższym gim 
nazjum (High School) jest nati 
czany język polski. Mimo to — 
jak się powiedziało — młodzież 
się amerykanizu je. 

Przechodzimy  następmie do 
spraw ogólniejszych. W Bridge- 
port, gdzie partie burżuazżyjne 
grutownie się skompromitowały, 
istnieje (jak w paru innych mid 
stach amerykańskich) socjalisty- 
czny zarząd miejski. „Mayorem* 
(burmistrzem) jest socjalista Mac 
Leavy, socjalistami są też „alder- 
mani“. Zarząd ten wsławił się 
ŚWIETNĄ GOSPODARKĄ MIEJ 
SKĄ. Należy zaznaczyć, że sócja* 
liści - Polacy w czasie agitacji 
wyborczej odegrali dużą rolę, 

Jeśli chodzi © nastroje amery- 
kańskiego proletariatu == mimó 
wszystkich doświadczeń kryzyso- 
wych — duch  indywidualistycz- 
no * dorobkiewiczowski nie został 
przeżwyciężony. Ruch robotniczy 


i|jest jeszcze ROZBITY  POLITY- 
|| CZNIE. Jeśli chodzi o sprawy za: 
Gy | oodówe, obaj towarzysze Wójci 


kowie są JAKNAJLEPSZEGO 
mniemania o organizacji Johna 


Lewisa (Komitet Organizacji 
Przemysłowej), która prócz wal: 
i zawodowej rozwija energiczną 
działalność propagandową i © 
światowo * wydawniczą. 

Naogół jednak powiedzieć mo 
na; że masy amerykańskie SĄ 
CAŁKOWICIE ZA ROOSEV EL: 
TEM. Zdają sobie sprawę z tru: 
dności, jakie ma Prezydeńt na 
skutek „strajku kapitalistów. 

Przemysł amerykański przeży: 
wa dziś ciężki kryzys. Metalutgia 
ograniczyła dni pracy. Są fabry- 
ki, gdzie robotnicy pracują po 
jednym dniu na tydzień. Można 


Hitleryz m 


w Stanach Zjednoczonych 


Już to przyżnać trzeba hitle- 
rowcom, że potrafią wyżyskać 
w cdlej pełni swobody demokra- 
tyczne poszczególnych krajów, by 
zagnieździć się tam, rozwijać i 
podkopywać tę demokrację, dzię- 
ki której wzrośli na silłach. Tak 
zresztą było i w Niemczech. 


Mało kto wie — i uwierzy — 
źe w Stanach Zjednoczonych ist= 
nieje POTĘŻNA ORGANIZACJA 
HITLEROWSKA, która pewnego 
dnia może poważnie żawóżyć na 
szali dziejów tągo kraju. Intere= 
sujące szczegóły ma ten temat, 
rozwiewające tani optymizm, jde 
koby róla hitleryzmu kończyła 
się w Europie, przynosi „Daily 
Herald“ w artykule A. P. Luscom 
be Whyte'a. 


Faszyzm amerykański jest istot 
nie na rażie tylko niemiecki, przy 
najmniej jeśli chodzi o godną u- 
wagi siłę. 

Niemcy. amerykańscy mają 
swój Związek Niemiecko-Amery- 
kański  (Deutsch-Amerikanischer 
Bund). Urzędowo, na zewnątrz, 
ten Bund uchodzi za organizację 
sportowoskulturalną, mającą na 
celu wychowywać dzielnych, zdro 
wych aryjskich Niemców amery- 
kańskich, w duchu lojalności dla 
kraju, nie wyrzekając się wszaka 
że miłości dla Niemiec. 


Już ten szyld wyraźnie wskażtia 
je, że się ma do czynieńia z or- 
ganizacją hitlerowską. I tak jest 
w istocie. jest to potęźńa, bo 250 
tys. członków licząca, organizacja 
hitlerowska, mająca własną umun 
durowaną gwardię i oddziały 
szturmowe. Bund jest czynnym 
członkiem hitlerowskiej partii 
Niemiec, od której odbiera wskaa 
zania i rozkazy, posiada swego 
„wodza“ lokalnego, dąży do shia 
tleryzowania wszystkich Niemców 
amerykańskich (jest ich w Sta: 
nach Zjednoczonych 1.600 tys.), 
zwalcza katolików i Żydów i 
wszelką wolność. 


Rozmowa z T.T. z Ameryki 


sobie wyobrtwić zarobki przy tæ 
kim zatrudnieniu! Co gorsza, me- 
chanizacja i raćjonalizacja tbciąż 
postępuje, rugująć ludzi ż pracy. 
Ito przy masowym bezrobociu 
musi otworzyć ludziom oćży ńa 
beznadziejność gospodarki küpi 
Js 
_ Dziękujemy naszym miłym go 
ściom za interesującą rożtnowę. 
Życzymy im przyjemnego pobytu 
w Polsce i owocnej na ob 
czyźnie — dla dobra robotników 


polskich i dla dobra całej klasy | ; 
paa 


Bund ma swe oboży, rożsiańć 
po całym kraju, w których tysią= 
ce młodzieży ćwiczą wojskowo. 
Bund jest OBFICIE ZAOPA- 
TRZONY W. BROŃ NOWO- 
CZESNĄ, częściowo kupioną w 
kraju, częściowo żaś = jak mów 
wią wtajemniczeni — przemyca» 
ną z Europy. W stosunkach ame- 
rykańskich taka „armia cywilna“ 
przedstawia ńmielada  niebezpiew 
czeństwo. 

Dzieje „Bundu“ sięgają 1923 
roku, kiedy to młody drukarz 
Gissibl, świeżo przybyły z Nie» 
miec, założył towarzystwo „Teu- 
tonia*, które miało charakter po- 
dobny dö Kuaklux=Klanu, roman 
tyczno = żbójeckiej organizacji,- 
wdlczącej z katolikami, Żydami 
i murzynami, 

„Teutonia“ nie. pociągała Niem 
ców i liczyła wszystkiego 500 
członków. Ale z chwilą zwycię- 
stwa Hitlera, stowarzyszenie 
przeszło na hitleryzm,  żmieńiło 
nazwę na „Przyjaciół nowych 
Niemiec“ i od tego czasu zaczęło 
roshąć w Siły, W r. 1936 liczba 
członków wynosiła 126 tys. ` 


W tymże roku zjawił się „fūħ- 
rer" w osobie Fritza Kuhna, który 
w r. 1927 emigrował z Niemieć 
i naturalizował się w Ameryce. 
Obalił on Gissibla, wprowadził 
do organizacji swastykę, prze» 
mianował ją na Bund (Zwiążek 
Niem.-Amer.) i w imieniu Hitlera 
przystąpił do pracy. 

Obok Bundu powstała DRUGA 
organizacja: Niemiecko - Amerye 
kańska Liga handlowo + przemy» 


FOTO - LABORATORIUM 


MIODOWA 14 
wykonywa artystycznie 


odbitki do form. 6/9 0.10 gr 
powiększenia s ; 0.15 gr 
wywoływanie błon 0.30 gr 
wywoływanie filmu Letke 0.50 gr 


NAPRAWA I ZAMIANA 
APARATÓW. OKAZJE. 


zaj tki ZDROWATKI oilz 


£ bibułki 


gasnącej 


Robiąc papierosy. wpychamy bez potrzeby 15% tytoniu do wnętrza ustnika. Tytoń 


zatrzymuje si 


i kaszel. W „ZDRO 


o ow która przy dopalanin papierosa tli się, wywołujące niesmak 
ATKACH'* usunięto zło, stosując przegrodę. 


Przegroda 


uniemożliwia zaeńie waty, nie dopuszcza tytoniu do wnętrzu ustnika, dając 
15% oszczędności na tytoniu. Potrójna ilość waty alkalicznej tworzy szczelny 
filte i ma własność wyławiania z dymt składników smołowo -+ kwaśnych. Pa- 


tent 11853. 
Fabryka „Atab“ „JOZEF PIŁACIK*, Warszawa, Stalowe 35, Tel. 10-14.75. 


wybór, bądź przez nominację (11).| jących ponad 725 zł. mies. z ubeż- 
Stwierdził że wprówadżeńie sa. | pieczenia chorobowego itd. 
morządu ubezpieczeniowego r. W sprawie świadczeń p. dyfek= 
trafia na prześżkody ze stronyltor uzasadniał celowość systemii 
„pewnych  organizacyj społecz- | lekarza domowego, przy czym 
nych“ (21). wskazał na projekty wyznaczania 
W dalszym ciągu uzupełniając | dla danego rejońu grupy lekarzy, 
różdane przedstawicielowi prasy | wśród których ubezpieczony mógł 
materiaty, p. dytektór omówił | by wybierać. 
działalność ubezpieczeń społecz. | Pomimo, że zakładanie i pro- 
nych. wadzenie własnych szpitali nie na 
Jeśli chodzi 6 składki ubezpie: | leży do zadań ubezpieczeń spo- 
czeniowe dô r. 1934 przypis wkła | łecznych, jednak w specjalnych 
dek wykażuje sały spadek 4ż do | naszych warunkach instytucje te 
34% stanu Žž t. 1929. Od r. 1935 | musiały rożbudować właśne Szpi- 
stima składek w instytucjach scä= 
lofych nieco Wzrasta, lecz z wa. 
haniafńi i wolniej niż wskazywał. 
by na to rozwój komiuńktury oraż 
wzrost ilóści ubezpieczonych: prze 
prowadzono „ódciążenić" przefńy= 
słu, przestała obowiązywać dwu: 
letnia podwyżka wkładek na ubez- 
pieczenie od bezrobocia prdcown. 
umysłowych, obniżońó wkładki w 
ubezpieczeniu długoterminowym, 


wę szpitali publicznych. 

Dyr. Dyboski 6 również 
zagadnienia profilaktyczne 1 wale 
kę z gruźlicą, wskażiijąc, że w 
tym zakresie file może być czy- 
filofie toźróżnieńie ubezpieczonych 
i nie ubezpieczonych. 

Wreszcie mówca poruszył spra- 
wę lokat funduszów bezpie. 
czeniowych, które wynoszą ok. 1 
miliarda 181 miln, zł. Lokźty te 


wyłączono pracowników; żarabia- 
anie TUSZĄ być Oparte na bezpieczeńe 
stwie i rentowności, a jednocze» 


j ŁÓW 
SĄ rc OLU GŁOWY nie == liczyć się z interesem ca 
e Da tości gospodatstwa społecznego. 


Po zakończeniu przemówienia 
dyr. Dybowskiego przedstawiciele 
prasy zadawali pytania, na które 
udzielał on informacyj. 

Przedstawiciel naszego piśma 
zadał następujące pytanie: 

= Cży należy przypuszczać, ŻE 
Ministerium Opieki Społecznej nie 
określiło, na jakiej podstawie ma 
być oparty udział czynnika Spes 
łecznego: na podstawie wyborów 
czy nominacji? 

Prócz tego zadał pytanie, czy 
obechy poziom wkładek jest do- 
statećzńy dla pokrycia potrzeb n= 
bezpieczeńia otáz zapytywał o wy 
sokość kosztów administracyjnych 
io sprawńóść pomocy lekarskiej 
przy obecnym systemie. 

Imni dżiennikarze zadawali py- 
tańia na temat opóźnienia (po Ue 
ptywie 7 lat) sprawozdań druko= 
wanych tubeżzpieczeń spółecznych, 
pówsżechności ubezpieczeń itd. 

P. dyrektor w odpowiedzi twier. 
dził, że... opinia ña temat samorzą 
du ubezpieczeniowego jest podzie 
iona, przy czym powółał się ha 
przykłady niektórych krajów óraż 
na opinię niektórych fachowa 
ców. Jeśli chodzi 0 stańówiskó 
Ministerium, to mógłby go wyjaś- 
nić jedynie p. minister. 

Jeśli chodzi 6 wysokość wkłade 
ki, istotnie w niektórych wypade 
kach (ubezpieczenie emeryt, přá» 


cłowa. Ma ona na celu zmusza- 
nie wszystkich Niemców amery- 
kańskich do kupowania tylko u 
członków Bundu, wżamian ża co 
ci kupcy płacą pokaźne daniny 
na rzecz Bundu, Ponieważ każdy 
członek Bundu płaci składkę 
3 s. miesięcznie, to dochody Bun. 
du łącznie ż owymi daninami, 
sięgają milionów dolarów; część 
dochodów idzie do centrali ber- 
lińskiej. 

Kiutth wybudował „główną kwa 
terg“ hitlerowską w  Yorkville, 
nowojorskiej dzielnicy miemiec. 
kiejj Tam # Wysokośći katedry 
Kuhń wykłada „wiedżę” hitlew 
rówską i kś$ztałći zastępy agita- 
torów. Kühn kieruje robotą ceńe 
tralnq, mając dô różporządzenia 


kierowników okręgowych, którym | cowników umysłowych) są Ohe 
podlegają z kolei lokalni działa= | niewystarczające. Sprawa ta ma 
cze w 78 wielkich miastach i 0=| być przedmiotem specjalnych fa. 
środkach. Kuhn wysyła do Berli- | chowych badań. 


na szczegółowe sprawozdania 
miestęczne, a od czasu do ćżasiu 
składa wizytę Hitlerowi. 


Każdy członek „Bundu musi 
że Bund 


W sprawie systemu lekarza do- 
mowego, p. dyr. Dyboski przya 
znał, że istotnie czasem jest prze» 
ciążenie tych lekarzy, jednak u- 
bezpieczalnie społeczne postawiły 
sobie za zadafńie nawet uprzedzać 
wzrost ilości ubezpieczonych. O- 
becnie wypada przeciętnie 27 po- 
tad ña 1 dzień lekarza. Koszty 
administracji (w przeliczeniu ha 
głowę ubezpieczonego), które ð= 
siągnęły tnaximum (12,22 zł.) w 
1931 == potem zostały zniżone (do 
6,82). 


być obećńy ña miesięcźnych żća 
braniach organizacyjnych, na od- 
czytach, wiecach. Co sześć tygod. 
ni odbywa się wielki „festival“. 
Bund wydaje własny tygodnik, 
drukowany we własnej drukarni. 


Kuhn, zapytywany ó cele swej 
organizacji, twierdzi, 
ma nä celu jedynie dobró Stanów 
Zjednoczonych, że Burd jest ża | 
„dmerykanizacją"* Stanów, że w 
interesie Stanów żwdlcza marka 
siżm i uczy młodzież jężyka nie» 
mieckiego i „idei“ niemieckich. 


Ale jedno z pism hitlerowskich 
w Niemczech (sztutągarski „Ku 
rier“), pisząc o Bundzie wyraża 
się tak: Wpływ Bundu winien 
być rzucony na szalę w nadchow 
dżących walkach z komunizmem 
i żydowstwem DLA ODRODZE- 
NIĄ AMERYKI". 


Ostatnia afera szpiegowska, 
wykryta w Stanach, w którą są 
zamieszani sami hitlerowcy, otwo 
rzyła Amerykanom oczy na gada, 
hodującego się w ich łonie. Za» 
czynają się nieco bliżej interesó- 
wać hitleryzmem, pragnącym ich 
„odrodzić*. Przyszłość pokaže, 
czy hitleryzm spełni swą „misje“ 
w Ameryce, czy też będzie musiał 
się jej wyrzec. 


pieczeń p. dyrektor wskazał na 
aktualność sprawy robotników rol 
nych. Wreszcie = w związku ż 
jednym z pytań — stwierdził, że 
władze ubezpieczeń nie wywierają 
nacisku na pracowników co dò teu 
go, w jakiej formie mają oni pow 
przeć akcję obronności kraju. 
* 


Z uwag p. dyrektora Dyboskie- 
go wynikałoby, że na terenie Mi- 
insterium Opieki Społecznej ta naj 
bardziej paląca sprawa przywró* 
cenia samorządu ubezpieczonych 
jest... „niewyjaśniona“, wbrew 
wyraźnemu stanowisku, jakie zaw 


nych. 
OURE OG TOSCA AET ROWADA 
100 sił męskich uzyska Pan, — 

stosując aparat Nr. 
Naukową broszurę wysyłamy 


dyskretnie , 
za Aleje Jerozolimskie 36. 


taimictwo, a także popierać budo: 


W sprawie powszechności ubez , 


jeta Rada Ubezpieczeń Społecz. 


111. 
beze | 
„Inventus*, Wat 
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Górnicy obradują Jak to 


Sprawy Hiszpanii na XXXIII kongresie Międzynarodówki Górniczej 


W trzecim dniu obrad kongre- 
su Międzynarodówki Górników w 
Luksemburgu zabrał głos tow. 
Tomasz Belarmino, delegat gór- 
ników hiszpańskich, witany owa- 
cyjnie przez zebranych. Na wstę- 
pie swego przemówienia podzię- 
kował za udzieloną Republice Hi. 
szpańskiej przez Międzynarodów- 
kę pomoc. 

„Przynoszę Wam, mówił tow. 
Belarmino, pozdrowienia  górni- 
ków asturyjskich i walczącego Iu- 
du hiszpańskiego, 
ciężkiej walce obronnej przeciw 
najazdowi na Hiszpanię między- 
narodowego faszyzmu. 

W roku 1931 zdobyliśmy przy 
pomocy wszystkich żywiołów de- 
mokratycznych ustrój republikań- 
ski, który do dziś jeszcze obowią- 
zuje prawnie. Lud hiszpański, po 
doświadczeniach z  dyktaturami 
białymi, odrzuca koncepcję dyk- 
tatury bez względu na jej zabar- 
wienie. LUD HISZPAŃSKI NIE 
CHCE ANI BIAŁEJ ANI CZER- 
WONE] DYKTATURY. Walczy» 
my o utrzymanie ustroju republi- 
kańskiego, gdyż tylko taki ustrój 
gwarantuje niepodległość naszego 
kraju, Dwa wielkie narody wal- 
czą z nami na naszej ziemi, zasi. 
lając rokoszan gen. Franco wła- 
snym wojskiem, sprzętem wojen- 
nym i aprowizacją. 

Jeżeli nawet nasi przeciwnicy 
dominują nad nami tym, że mają 
do dyspozycji daleko więcej od 
nas sprzętu wojennego, to nie ma 
ją jednego, co my mamy: nie maż. 
ją w swoich szeregach entuzjaz- 
mu, miłości ojczyzny i bohater- 
skiej odwagi. Nasza ludność nie 
załamuje się mimo ciężkich strat 
1 wielkich ofiar, jaką ponosi przez 
bombardowanie nawet otwartych 
osiedli ludzkich. Żyją u nas dzie- 
siątki tysięcy kobiet i dzieci, któ- 
re mimo niebezpieczeństwa poma 
gają nam w walce z faszyzmem 
i pracują dla naszego wojska. 
1 to jest nasza podstawa moral. 
na, która zapewnia nam zwycię» 
stwo" 


Charakteryzując konflikt hisz- 
pański mówca podkreślił, że kon. 
flikt ten jest pierwszą wojną mię. 
dzynarodowego faszyzmu prze- 
ciwko demokracji; 

„Nieszczęściem dla republiki 
hiszpańskiej jest polityka komi. 
tetu nieinterwencji. Włochy i 
Niemcy dostarczają gen. Franco 
olbrzymie transporty broni, a ko» 
mitet, jakby ślepy na pomoc 
Włoch i Niemiec dla gen. Franco, 
bawi się w wielką dyplomację 
z wyłączną dla nas szkodą, bo my 
sprzętu wojennego, dzięki właśnie 
tej polityce, otrzymać nie może- 


my. 

Jeżeli o tym mówię, to nie dla. 
tego, aby od Was żądać broni, 
bo jej nie macie, ale przychodzę 
z prośbę o dalszą pomoc finanso. 
wą i materialną. Gdy będziemy 
mieć  poddostatkiem żywności i 
środków leczniczych, to przegra- 
nej się nie obawiamy. My w Bar» 
cełonie dokładnie wiemy, co dzie- 
je się w części Hiszpanii, okupo- 


wanej przez wojska gen. Franco. 
Codziennie buntują się żołdacy 
gen. Franco ` przeciw swoim 
zwierzchnikom, bo po tamtej stro 
nie nie walczy lud hiszpański, 
lecz żołdactwo obcych krajów. 
Dłatego oni nie zwyciężą. Gdyby 
jednak zwyciężyli dla braku soli. 
darności proletariatu i demokracji 
w pomocy dla walczącej republi» 
ki hiszpańskiej, to zwycięstwo 
gen. Franco będzie pierwszą wiel 
ką przegraną demokracji całego 
iata. 


który stoi w | świat 


Ponawiam przeto mój apel o 
utrzymanie solidarności całego 
proletariatu w dalszej pomocy 
dła nas, 

Wróciwszy do swego kraju 
chcę moim rodakom powiedzieć, 
że klasa robotnicza całego świata 
stoi za nimi!“ 

Dziękując jeszcze raz za udzie- 
loną ludowi hiszpańskiemu pomoc 
przez Międzynarodówkę Górniczą, 
tow. Belarmino zapewnia Kon- 
gres, że lud hiszpański do ostat. 
niego tchu walczyć będzie o swą 
niepodległość i o wolność dla ca- 
łej demokracji świata, 


Po przemówieniu tow. Belarmi.- 
no zabrał głos tow. Jones (An. 
glia), który kilka dni przed Kon- 
gresem zwiedził front wojsk re- 
publikańskich w Hiszpanii. 

„Nie można było przyjąć prze- 
mówienia tow. Belarmino bez 
wzruszenia — powiedział tow. Jo 
nes. — Dopiero przed tygodniem 
wróciłem z Hiszpanii i mogę zu- 
pełnie obiektywnie stwierdzić, że 
tow. Tomasz nie przesadza! Nie 
widziałem w życiu takiego okru- 
cieństwa, jak tam w Hiszpanii. 
W dzień i w nocy bombardują 
niemieckie i włoskie samoloty 
miasta hiszpańskie. W czasie me- 
go 48-godzinnego pobytu w Bar. 
celonie miasto to zbombardowano 
9-krotnie. Ofiarami bombardowa. 
nia są tysiące zabitych i rannych. 
Kobiety i dzieci nie sypiają od 
miesięcy w łóżkach. A mimo tych 
wielkich ofiar odwaga i moral- 
ność ludności republikańskiej nie 
ucierpiała. Z tego piekła wojny 


wychodzi pokrzepiona na duchu 
w walce z bandami faszystow. 
skimi“, 


Następnie tow. Jones omawiał 
przyczyny hiszpańskiej wojny do- 
mowej. Od szeregu lat mocarstwa 
faszystowskie usiłowały przeku- 
pywać polityków i wojskowych 
dla wzniecania buntu przeciw re. 
publikom. Po wybuchu wojny hi. 
szpańskiej faszyści nie zadowala- 


ja się już tylko pomocą pieniężną 
dla faszystów hiszpańskich. P'osy 
łają im masowo każdego rodzaju 
broń, aby wojnę domową w Hisz. 
panii przekształcić w wielką woj. 
nę międzynarodową. 

Mówca potępił politykę niein- 
terwencji, która jest wodą na 
młyn dla faszyzmu. W Aragonii 
walczy 400 włoskich bombowców. 
W marcu i kwietniu padło 3.000 
żołnierzy włoskich na froncie hi. 
szpańskim. Te fakty świadczą naj 
wymowniej o olbrzymiej akcji 
militarnej Włoch przeciw Repu- 
blice Hiszpańskiej. 

Hiszpania republikańska musi 
walczyć przeciw faszystom w sy- 
tuacji nie do pozazdroszczenia, 
bo nie ma dostatecznej aprowi. 
zacji. Barcelona, odcięta od Ma- 
drytu, opiekować się musi tysią- 
cami uchodźców. W mieście tym 
znajduje się 4.000 sierot, pozosta. 
łych po poległych górnikach astu 
ryjskich. 


Wojna kosztuje republikę dzien 
nie 8 milionów pesetów złotych. 
Mimo nędzy, jaka panuje wśród 
ludności, ludność i wojska repu- 
blikańskie odpierają ataki faszy- 
stów i mają nadzieję pokonania 
ich. 

Dlatego wołam za tow. Belar- 
mino: „Pomóżcie wszyscy walczą 
cej Republice Hiszpańskiej", 

Kongres przyjął w sprawie hi. 
szpańskiej rezolucję, wyrażając 
uznanie bohaterskiemu ludowi hi- 
szpańskiemu, a w szczególności 
górnikom asturyjskim, za ich wal 
kę, która jest walką całej de- 
mokracji. 

Kongres postanowił kontynuo. 
wać pomoc materialną dla Hijsza 
panów i potępił politykę niein- 
terwencji, która odebrała ludowi 
hiszpańskiemu jakąkolwiek moż. 
liwość zaopatrzenia się w sprzęt 
wojenny, amunicję i żywność — 
wtedy gdy faszyści hiszpańscy 
swobodnie zaopatrują się w sprzęt 
wojenny i żywność. 

Kongres zaapelował do wszyst- 
kich krajowych związków górni. 
ków, aby zmobilizowa?y opinię 
publiczną do walki o zniesienie 
komitetu nieinterwencji. 

Kongres wezwał wszystkie kra- 
jowe związki górników, należące 
do Międzynarodówki Górniczej do 
zorganizowania wielkich zbiórek 
pieniężnych na pomoc ludowi hi- 
szpańskiemu, dla zaopatrzenia go 
w żywność i środki lecznicze, któ. 
rych brak odczuwa tak dotkliwie. 


AWET NAJGROŻNIEJSI BANDYCI ULĘKNĄ SIĘ 
9» BROWNINGA „„PIORUN” 


Je ki 
iad bea irena onstrukcja z obrołowym 


„PIORUN* 

wyrzuca 

strzałem | Huk 

luksusowe — ściśle w/g rysunkul Całość 
zimę, rz ię bral 
aga "gr. Cena zł, 6,75, Setka naboi 

syst. „FLOBERT 


jem nie zawodzi! Browning 
„jest ó6-cio mm. Automatycznie 
gilzy I repełuje się przed każdym 

piorunujący! | Wykonanie 


E egr DO NABYCIA 
odbiorze, Naplsz wprost do fabryki: RÓWNIEŻ 
„Perłectwatch*, Warszawa 1, Mariańska 11-1, W SKLEPACH 


Polska Agencja Telegraficzna 
rozesiała do prasy wiadomość, że 
w fabryce broni „Skoda“ w Cze» 
chosłowacji zostali wybrani na mę 
żów zaufania robotników sami ko 
mumiści Na drugi dzień okazało 
się, że wiadomość ta była całkiem 
nieprawdziwa, bo komuniści nie 
tylko nie uzyskali w fabryce „Sko 
dy“ ani jednego mandatu, ale na- 
wet ani jednego głosu podczas gło 
sowania. . 


Przeciwnie, wszystkie mandaty 
w liczbie 20 zdobyli nasi towarzy. 
sze i radykali z partii prezyden. 
ta Benesza. Nasi towarzysze u- 
zyskali mandatów 18. Zwolennicy 
partii prezydenta Benesza 6 man- 
datów. 


Nieprawdziwej informacji o zwy 
cięstwie komunistów, podanej pol 
skiej prasie przez siebie, nie spro 
stowała nasza Pat.iczna. 
hitlerowska korzystając bardzo 
skrupulatnie z usług naszej Pat. 
icznej przedrukowała dosłownie 
nieprawdziwą wiadomość o rze» 
komym zwycięstwie komunistów 
w fabryce „Skody“, 


A teraz pytanie: w jakim celu 
nasza Pat-iczna podała plotkę o 
nieistniejącym zwycięstwie komu. 
nistów? Czyżby z sympatii do 
komunistów? Nie, ta reklama to 
nie tylko mimowolna przysługa ko 
munistycznej propagandzie. 


Właściwy cel płotki polega na 
chęci wykazania światu, że Cze. 


chosłowacja to kraj „skomumizo- 


wany“ i że Niemcy, dążąc do oku 
pacji Czechosłowacji, spełniają 
wysoce „kulturalną misję“, ratu- 
jąc Europę przed „niebezpieczeń. 
stwem rozkładu bolszewickiego". 


Nasza Pat.iczna nie zdaje sobie 
widocznie sprawy z tego, że pol- 
scy czytelnicy prasy nie wierzą w 
plotki o „zbolszewizowaniu* Cze 
chosłowacji, a tym mniej są skłon 
ni do zgody na powierzenie Niem 
com „misji ratowania Europy 
przed niebezpieczeństwem bolsze. 
wickim w ogóle a w szczególe 
przez napaść na Czechosłowację”. 


Polskie społeczeństwo, a w 
szczególności masy robotnicze i 
chłopskie rozumieją doskonale, że 
gdyby się opanowanie Czechosło. 
wacji Niemcom powiodło, to kolej 
nym obiektem misji ratowania Eu 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


Wyczyny PAT-a 


ropy byłaby — Polska. O tym wie 
dobrze polskie społeczeństwo. O 
tym zdaje się zapominać tylko gru 
pa zaślepionych wraz z naszą 
Pat-iczną przyjaciół bitlerowskich 
Niemiec. Z Czechosłowacją ma- 
my spór o naszą mniejszość naro. 
dową — to prawda. Spór ten 


było w „Skodzie“? 


musi się załatwić, w interesie Cze 
chosłowacji i Polski. 

Ale nie należy zapominać o stra. 
szliwym losie milionowej mniej. 
szości naszego ludu w Niemczech, 
A o losie tej właśnie mniejszości 
jakoś nasza Pat-iczna dyskretnie 
i wstydliwie milczy... 

J. Stańczyk. 


KUP LOS w Kolekturze 


URSTEIN 


tel. 681-32. Konto PKO 16242 


MILION NIE WYKLUCZONY 


Niemiecki generał ostrzega 


Znany niemiecki pisarz wojsko- 


Prasa| wy gen. Metzsch w czasopiśmie 


„Deusches Adelsblatt* ostrzega 
przed „łatwą wojną“ według te- 
orii hitlerowców i pom. in. pisze; 

„Byłoby dobrze, gdyby niemiec- 
ka opinia publiczna z wojny chiń. 
sko-japońskiej wyciągnęła jeśli 
nie nową, to doniosłą naukę, że 
wojna nigdy nie jest zadaniem ra 
chunkowym. Wojna to zawsze 
skok w nieznane, w ciemne nie 
znane. Trzeba niezwykłej zarozu- 
miałości, żeby ważyć się na prze- 
powiadanie zwycięstwa, a przede 
wszystkim na liczenie na szybkie 
zwycięstwo. 

Oczywiście, trzeba zawsze mieć 
pewność, ale pewności tej musi 
jednak towarzyszyć zrozumienie, 
że „w wojnie rzadko sprawy taki 
obrót biorą, jak z góry sobie u. 
planowano i jak się pragnęło”. 

Tak pouczał Clausewitz na po- 
czątku XIX wieku. Hiszpania i 
Daleki Wschód potwierdzają to 
dziś w wieku XX. Te dwie wojny, 
wojna w Hiszpanii oraz wojna w 
Chinach, udzielają nam lekcji wy- 
trwałości, a osądzają powierzcho- 
wny dyletantyzm. Ten ostatni pro 
wadzi zawsze do rozczarowań. 

Trzeba przeto wyczekiwać dal- 


Latające 


„New York Herald Tribune" do- 
nosi, iż w fabryce samolotów w 
Santa Monica w Kalifornii buduje 
się teraz nowy typ samolotu, prze- 
znaczonego dla armii Stanów Zjed- 
noczomych Am, Północnej. 

Szczegóły konstrukcji tego samo- 
lotu trzymane są w ścisłej tajem- 
nicy, tyle tylko można powiedzieć 
o nim, że jest to największy samo- 
lot na świecie. Rozpiętość skrzy- 
Get wynosi 72 metry, waga ogólna 
wraz z ładunkiem bomb i materia- 
łami napędnymi wynosi 72 tonny. 
Samolot zaopatrzony jest w 4 do 6 


motorów o sile 2000 HP. każdy i „g 


może rozwinąć szybkość 320 kilo- 
metrów na godzinę. 

Francuski zaś minister lotnictwa 
zawiadomił radę ministrów, iż na 
wielkiej paradzie wojskowej, która 
odbędzie się w Wersalu dn. 30 b. m. 
z okazji pobytu we Francji angiel- 
skiej pary królewskiej, przedstawi 
on nowy typ samolotu wojskowego 


szego ciągu tych godnych uwagi 
wojen i nie wolno zaprzestać pod- 
kreślać, że dla zdobycia skrawka 
ziemi, który na mapie w gazęcie 
zaledwie dostrzec można, wyma- 
gane są strumienie krwi oraz wal. 
ki trwające długie tygodnie. 


m ULTRA-SILCO SC, 
Dewaluacja włoskiego 


Rzymski korespondent „Daily 
Herald“ donosi, iż Rząd włoski 
ani nie potwierdza, ani nie Za- 
przecza pogłoskom o zamierzonej 
dalszej dewaluacji lira. 

Włoskie sfery finansowe utrzy- 
mują, iż Mussolini nie pójdzie 
na dewaluację lira, o ile nie będzie 
do tego zmuszony. Ze względu 
na wielki przywóz z zagranicy, 
dewaluacja  wywołałaby wzrost 
kosztów utrzymania, natomiast 0 
żywiłaby ruch turystyczny oraz 
związane z turystyką przemysły. 


trzyosobowego, mogącego rozwinął 
szybkość 480 kilometrów na godzi- 
nę, 

Minister zaznaczył, że dozbrojenie 
państwa w sprzęt lotniczy odbywa 
się ściśle według opracowanego pla 
nu bez najmniejszych uchybień. 


Michał Zoszczenko 


Wychowawca 


przełożyła Halina Pilichowska. 


W naszym wspólnym miesz- 
kaniu mieszka pewien uświadomio 
ny robotnik, towarzysz N, 

Nie można o nim, oczywiście, 
powiedzieć, iż jest na ten przykład, 
. inteligentem. Ale bądź co bądź, 
coś nie coś umie, Coś nie coś czy 
tał i przechodził, A więc działa 
najzupełniej świadomie i za swoje 
postępki powinien ponosić całko. 
witą odpowiedzialność. 

A więc, uważacie, ożenił się ten 
człowiek w ubiegłym roku. ł 


Ożenił się w ubi giym 
dną taką Wieroczką Taka róde 
nież z naszej kamienicy Wierocz. 
ka. Taka sobię poniekąd panien- 
ka. 


owszem, żrudno o niej 
coś złego powiedzieć, ale — wia. 
domo — nazbyt postępowa nie by 


ła. Marzyła wyłącznie o płaszczuł šc 


popielicowym, o wszelakich j naj. 
rozmaitszych pończoszkach, wstą- 
żeczkach, obcasikach i tak dalej i 
tym podobne. 

I mając takie właśnie poglądy, 
ubierała się za nadto wyzywająco. 
Zawsze króciutka spódniczka, ta- 
ki jakiś kapelusik, jedwabne pa- 
letko z guziuzkami. 

I usteczka bardzo mocno bar. 
wiła szminką. | z oczętami też 
dokonywała takich jakichś machi 
nacyj. Ołóweczkiem je bodaj pod 
kreślała, Nadawała im szczególny 
jakiś blask i wyraz. Į wobec te. 
go wszyscy mężczyźni zatapiali w 
niej wzrok i marzyli o wspólnym z 
nią pożyciu. 

Oczywiście, gdy towarzysz N. 
zaczął się do niej zalecać, to roz- 
ważył wszystkie możliwości. 
Panienka, co tu gadać, oczywi. 


ie, wyróżnia się, ale, oczywiście, | 


co tu gadać, jest obcym elemen. 
tem. Trzeba tu będzie dobrze po- 
pracować, trzeba będzie od nowa 
ją wychować, zaszczepić jej nowe 
poglądy. Aby to był przede wszy 
stkim człowiek, a nię małpeczka 
z kokardką. 

Ale, rozmyśla, po to właśnie je- 
stem  uświadomionym 
szem, aby się parać takimi mozol. 
nymi sprawami. 

A więc pomyślał tak į rozwiódł 
się z poprzednią żoną. 

Rozwiódł się tedy z poprzednią 
małżonką i ożenił się z tą ładniut. 
ką panienką, 

Wiadomo, ten i ów się uśmie- 
cha, że to niby nie uchodzi. Nie- 
etyczny, uważacie, wydaje się im 
ożenek towarzysza N. z taką na. 
zbyt wyzywającą osóbką, która 
nie ma innych kłopotów, niż stro- 
jenie się w piękne szmatki, 

Ale towarzysz N. kładzie kres 
tym wszystkim plotkom. Nie trap 
cie się, kochani towarzysze, pa- 
nienka, rzeczywiście jest, że się 
tak wyrażę, wykwitem drobno. 
mieszczańskiego żywiołu w na. 
szym domu. Ale nim upłynie pół 


| roku wszystko się zmieni i dziew- 
czę będzie całkowicie uświadomio 
nym człowiekiem, towarzyszką 
pracowitego mego żywota, równo 
uprawnioną obywatelką, którą za- 
przątać będą przede wszystkim po 
ważne myśli, tudzież interes kla. 
sowy, a dopiero później wszystko 
nne. 


towarzy. | inne 


— Bądź co bądź, radzą mu, pii 
nujcie się, towarzyszu. Bylebyś. 
cie nie wsiąkli z kretesem. Nieje- 
den z poważnych działaczy na ni. 
wie myśli społecznej zmarnował 
się wskutek tego, iż miął taką dro 
bnomieszczańską żoneczkę z ukar 
minowanym buziakiem. 

Towarzysz N. powiada: 

— Śmieszy mnie, dalibóg, to, 
co mi tu opowiadacie. Może z 
łaski swej za pół roku rzucicie o. 
kiem na moją robotę wychowaw. 


czą. SE 

Zaczął po ślubie wychowywać 
tę dzierlatkę, zaczął jej zadawać 
najrozmaitsze pytania. Zaczął ją 
publicznie zawstydzać, 

Dlaczego, powiada, Wieroczka, 
usteczka sobie malujesz. | dlacze- 
go, za przeproszeniem, masz takie 


krótkie spódniczki. 1l dlaczego 
masz nóżki. I dlaczego oczki, l 
że trzeba być poniekąd uświado. 
mionym, myślącym obywatelem, 
a nie taką nie poważną figurynką 
na tle myśli społecznej, 

Wskutek takiej presji bardzo 
się, oczywiście, panienka wstydzi. 
ła i trapiła, ale później zgoła nie 
znacznie zaczęła się przekształ. 
cać, 

Jednym słowem, zanim minęło 
pół roku zaszły w panience zdu- 
miewające zmiany na lepsze. 


Zaniechała malowania buzi. 
Sprawiła sobie długie sukienki. Za 
częła paradować z teczką. 1 tak 
dalej i tym podobne. 

Jednym słowem, była to praca 
wychowawcza, zasługująca na po. 
wszechny podziw. 


W krótkim czasie towarzysz N. 
przekształcił pustą pannicę w go. 
dną towarzyszkę swego życia, to- 
warzyszkę, z którą szedł ręka w 
rękę ku wzniosłym ideałom. 

Nie długo wprawdzie tak szli. 
Może dwa, a może półtora miesią 
ca, chyba coś około tego. A póź- 


niej towarzysz N. rozwiódł się Z 
nią i pojął za żonę inną młodą pa 
nienkę. 


Co tu gadać, Dziewczyna nie 
była uświadomioną towarzyszką, 
w sposób jaskrawy malowała u- 
steczka, Nosiła króciutkie spód- 
niczki. I obrzucała mężczyzn za. 
lotnymi, płomiennymi spojrzenia- 
mi. Ale towarzysza N. nie zdoła- 


ły powstrzymać te poważne prze» 
szkody. 


Jednym słowem, towarzysz N. 
ożenił się z tą nową podfruwajką. 
I zaczął ją wychowywać, aDy upu- 
drowaną małpeczkę przekształcić 
w zasługującego na szacunek czło 
wieka, z którym przystoi kroczyć 
ręka w rękę ku wzniosłym idea. 
łom, 


A jak długo będzie z nią w ten: 
sposób kroczył, wykaże najbliż. 
sza przyszłość, Chyba nie krócej 
niż pół roku. 


Jednym słowem, składamy no- 
wożeńcowi najserdeczniejsze gra- 
tulacje. Kwaśne wino! Kaducznie 
kwaśne, 


Str. 


Woiska japońskie zamieniły się w zdziczałą, niedyscyplinowaną horde 


Legenda armii japońskiej 


w świetle wojny z Chinami 


| postępują często na własną rękę, | cym je Rządem Czang.Kai-Szeka, 


| 
| 


CESARZ JAPONII. 


‘Pewna - ilość niewzruszomych 
zdawałoby się do niedawna do- 
gmatów obowiązywała w stosun- 
ku do wartości armii japońskiej i 
charakteru tego narodu. Żołnierz 
japoński cieszył się najlepszą re- 
putacja, zdobytą na polach bitew 
w pierwszej wojnie z Chinami o. 
raz z carską Rosją, Uchodził za 
niezwykle 'walecznego, skłonmnego 
do-aktów. bohaterskich, a równo- 
cześnie mniemano, że odznacza 
się żelazną dyscypliną, co sprawi 
ło, że Japończyków bardzo często 
nazywano Prusakami wschodu, 
obejmując tym określeniem nie 
tylko ich cechy wojskowe, ale i 
zmysł ładu i wytrwałość w życiu 
państwowym i społecznym. 

Legenda ta dotkliwie wyszczer 
biła się w czasie ostatnich mie- 
sięcy kampanii wojennej w Chi- 
nach. Obiektywnie oceniając sy- 
tuację, musi się stwierdzić, że 
wprawdzie ogrom Chin i olbrzy. 
mia - liczba ludności chińskiej są 
czynnikami utrudniającymi szyb- 
kie zakończenie wojny, ale z dru- | 
giej strony niedoskonałość anmii | 
chińskiej pod każdym względem | 
z punktu widzenia organizacji, | 
dyscypliny, zaopatrzenia, umie- , 
jętmości dowódców i t. d. czyniły 
z'przeciwnika Japonii czynnik ła- 
twy do pokonania. Fakt, że ar- 
mia chińska zdobywa się na dłuż. | 
sze okresy oporu, a nawet zrywa | 
się do kontrofensywy, skłania do | 
rewizji poglądów o wartości ar. | 
„mii japońskiej. | 


Już od pewnego czasu tytuł Pru- 
saków wschodu w zastosowaniu 
do Japończyków pojawia się rza- 
dziej. Okazało się nieraz, zwła- 
szcza na początku kampanii wo. 
jermej, że tak jak dowództwo ar. 
mii. nie stosuje się do dyrektyw 
Rządu w Tokio, podobnie po- 
szczególni dowódcy i oddziały 


| 
| 


,sja państw zagranicznych, 


| naczelnego wodza 


pragnąc odznaczyć się i nie licząc 


: siẹ z ogólnym planem. 


Niepowodzenia wojenne i pre- 


rych intęresy naruszane były nie. 
raz przez  niezdyscyplinowanych 
żołnierzy japońskich, doprowa- 
dziły do zmiany na stanowisku 
japońskiego, 
którym w miejsce odwołanego 
generała Matsui został generał 
Hata. Było to zadośćuczynienie 
dla Ameryki i Anglii, a równocze- 
śnie wyciągnięcie konsekwencji 
z faktu, że głównodowodzący na 


| oczach międzynarodowych obser. 


watorów nie umiał sobie zapew- 
nić posluchu swoich podkomend- 
nych. 

Polityczne założenia wojny 
chińskićj przygotowane były na 
pozór zręcznie przez stronę ja- 
pońską. Twierdziła ona, że nie 


walczy z Chinami, ale z uciskają.| 


Walka o „Biały Dom” 


Czy Roosevelt zostanie po raz trzeci Prezydentem Ameryki? 


Na horyzoncie politycznym Sta 
nów Zjednoczonych powstaje 
kwestia wyborów -prezydenta i w 
związku z-tym wyłania się pyta. 
nie, czy 'Roosevełt zechce kandy. 
dować, czy będzie mógł to uczy» | 
mić i czy w fazie -postawienia | 
swej kandydatury zwycięży? | 

Wiadomo, że w myśl  niepisa- | 
nych, uświęconych przez tradycję 
zwyczajów, żaden prezydent nie 
sprawował dotąd swego urzędu 
dłużej, niż.przez dwie kadencje. 
Oicem tej tradycji jest pierwszy 
prezydent Stanów, Jerzy Wa. 
szyngton, który nie przyjął kan. | 
dydatury na trzecią kadencję, A 
legenda głosi, że uczynił to dlite- 
go, aby zapobiec jedynowładz- 
twu grożącemu Ameryce na wy.| 


3 

i 
a 
| 


"mA PA WA W RM A PETE DCT : 


z, 


| 
Ji 


| 
| 


z5. HAWANA 


PREZYD. ROOSEVELT. 


Marsz. Czang-Kai-Szek 


który ulegając wpływom sowiec- 
kim, działa na szkodę interesów 


japońskich. Usunięcie tego Rzą- 


Beż 


SŁYNNY 


MUR CHIŃSKI. 


wyrówna automatycznie dotych- | przez chińskich 
czasowe przeciwieństwa  japoń. |, marszałków, 
sko.chińskie. Japonia liczyła, że | mienia, wystawianych na szwank 
chłop chiński, nękany olbrzymi. | przez żołnierzy chińskich, nie 0- 
któ. | du — twierdzili Japończycy — | mi podatkami nakładanymi nań | trzymujących żołdu i pożywienia, 


„BIAŁY DOM“ w 


padek zbyt .długotrwających rzą- 
dów jednego człowieka. Nato- 
miast są historycy, którzy twict= 
dzą, że Waszyngton zrezygnował 
dlatego ze sprawowania w dél- 
szym ciągu swojego urzędu, aby 
móc oddać się zarządowi swuje= 
go majątku, zaniedvanego w cza- 
sie prezydentury. 

W każdym razie zwyczaj ten 
stał się prawem  przestrzeganym 
dotąd święcie. Wielki prezydent 
Ulysses Grant próbował kandydo 
wać trzeci raz, ale nie zdobył suk 
cesu. Kandydował również po 
raz trzeci Teodor Roosevelt, ale 
przepadł przy wyborach. Coo- 
lidge zrezygnował z trzeciej kan. 
dydatury. Wobec tego w -całych 
Stanach omawia się gorączkowo 
kwestię, co uczyni Roosevelt i. ja- 
kie będą jego szanse? Jego prze- 
ciwnicy walczą: argumentem, . że 
Roosevelt į tak ma skłonności: dyk 
tatorskie, które wzmocniłyby się 
jeszcze 'w «razie przedłużenia jego 
prezydenckiego mandatu. 'Wska- 
zują na jego rzekomo :totalistycz- 
ne tendencje, na skrępowanie: pry 
watnej inicjatywy, wysokie po. 
datki i kontrolę, którą rozciągnął 
nad przedsiębiorstwami, na olbrzy 
mi aparat propagandowy, «w. któ- 
rym. pracuje 236. urzędników. 
Roosevelt chce być dyktatorem— 
tak wołają jęgo wrogowie — i 
dlatego na, pewno, przyjmie. kan- | 
dydaturę po raz trzeci. 

Zwolennicy prezydenta widzą 
przyszłość w czamych. kolorach, 
o ile Roosevelt nie zgodzi się kan. 
dydować i nie przejdzie ' po raz 
trzeci. = Sytuacja ekonomiczna 
Stanów i poziom życia podniosły 
się pod jego rządami — tak: do- 
wodzą. Zapobiegł runowi na ban- 
ki. Wprowadził ustawodawstwo 
społeczne, nie pozwolił pracować 


WASZYNGTONIE. 


dzieciom, -ograniczył  apetyty i 
władzę. wielkiego kapitału. Jeśli 
odejdzie, to dzieło jego rozwali 
się: w gruzy, a Ameryce zacznie 
grózić faszyzm albo komuniżm. 

Roosevelt w. oświadczeniach 
publicznych daje do zrozumienia, 
że nie chce kandydować, ale ci, 
którzy: go znają, są' zdania, że 
przyjmie kandydaturę w r.. 1940, 
o ile mu zostanie ofiarowana. Po. 
dobnie jak Waszyngton, jest nie. 
zadowolony z ataków -prasy i 
pragnąłby może chwilami powró- 
cić do swojej pięknej posiadło- 
ści w Hide.Park. Ale wewnętrz. 
nie jest przekonany, że musi rato- 
wać Amerykę, i że fakt ten -jest 
ważniejszy od stanu jego -prywat- 
nych interesów j kierunki jego 
własnych upodobań. 


Równocześnie. pragnąłby 
prowadzić do końca wielki pto. 
gram zwiększenia floty amery- 
kańskiej i pragnąłby swoje teorie 
ekonomiczne ukoronować faktycz 
nym sukcesem. 


do- 


Wśdód opozycji przeciw. trze- 
ciej kandydaturze- przezydenta 
Roosevelta na pierwszym miej- 
scu należy wymienić jego , żonę, 
mimo. że rodzina cała, dzięki. wy- 
sokiemu stanowisku męża, cieszy 
się wielkim znaczeniem, co wyra. 
ża się również. w towarzyskiej i 
urzędowej pozycji 'wielu człon- 
ków rodziny. I.tak.syn prezyden 
ta, James, ma szanse zdobycia 
stanowiska. gubernatora lub .pod- 
sekretarza stanu. "w ministerium 
marynarki. . Mimo to żona .prezy= 
denta lęka się o zdrowie męża na 
wypadek dalszej tak absorbują- 
cej pracy i zwraca mu uwagę na 
to, jak bardzo się postarzał i zmę 
czył w „czasie dotychczasowego 
urzędowania. Część doradców i 


| derstw po-zajęciu Nankimu. Gen. 


gubernatorów i 


niepewny życia 


przyjmie życzliwie okupację ja- 
pońską, o ile ta zapewniłaby mu 
Większe niż dotąd bezpieczeństwo 
i możność życia. Stało się jednak 
inaczej. Żołnierze japońscy wy- 
mknęli się z rąk swoich dowód. 
ców, dopuszczają się miesłycha- 
nych aktów okrucieństwa w. sto- 
sunku do ludności, wskutek cze- 
go całe. Chiny ogarnięte zostały 
pożarem nienawiści w stosunku 
do najeźdźców. 

Pierwsze wiadomości 0 okru. 
cieństwach japońskich  madeszły 
z Tai-Juan, stolicy prowincji Szan 
si. W większych rozmiarach ro- 
zegrały się sceny gwałtów i mor- 


Matsui zarządził wtedy paradę 
swoich wojsk, aby ująć je na no- 


przyjaciół również próbuje prze- 
konać .prezydenta, że może lepiej 
byłoby. się usunąć, zachowując 
wpływ „na swojego następcę, 
gdyż tradycja niedopuszczalności 
trzeciego wyboru gotowa skło- 
nić część demokratów do odda- 
nia głosów przeciw własnemu 
dotychczasowemu prezydentowi. 

Jakie są szanse Roosevelta na 
wypadek przyjęcia kandydatury? 

'W roku 1936 Roosevelt zdo 
był 27 milionów głosów przeciw 
17. milionom,. które padły na re- 
publikanina Landona. Znawcy 
twierdzą, że wysunięcie kandydatu 
ry La Guardii mogłaby tę więk. 
szość zamienić .w mniejszość. 

Roosevelt jednak wierzy 
swoje zwycięstwo. 


w 
W razie wy- 
stawienia dwu kandydatur tylko, 
demokratycznej Roosevelta i re- 
publikańskiej, wszelkie szanse 
są po jego stronie. Nowy York, 
a zwłaszcza jego wyższe sfery, 
są nastrojone bardzo opozycyj- 
nie w stosunku do prezydenta, 
ale na prowincji wśród rolników 
i pracowników wszelkich katego- 
ryj jest bardzo popularny. Ame- 
rykanie lubią bawić się liczbami. 
Stątystycy obliczają, że popular- 
ność Roosevelta w chwili obec- 
nej jest zaledwie o 4 proc. niższa 
od tej, którą się cieszył w r. 1933. 


KOBIETY W ARMII CHIŃSKIEJ. 


wo w karby dyscypliny, ale nię 
osiągnął w ten sposób . trwałych 
skutków. Generał Araki, b. mi- 
mister wojny, pośrednio potwier. 
dził te pogłoski w rozmowie z za- 
granicznym dziennikarzem, mó. 
wiąc, że wykroczenia żołnierzy ja 
pońskich w stosunku do ludności 
cywilnej są następstwem ciężkich 
strat poniesionych w walkach o 
Szanghaj. ' Mężny opór żonie- 
rzy chińskich pociągał w ten spo- 
sób za sobą fatalne skutki dla cy. 
wiinej ludności chińskiej. 
Zdziczenie i upadek dyscypli. 
ny w armii japońskiej są rezulta- 
tem nieoczekiwanego długiego 
trwania wojny. W roku zeszłym 
zajęcie Pekinu przez  Japończy- 
ków dokonywało się w najzupeł- 
niejszym porządku i świadczyło © 
doskonałej dyscyplinie. Po paru 
miesiącach sytuacja radykalnie 
się zmieniła. W tym samym Pe- 
kinie zdarzył się napad żołnierzy 
japońskich na poselstwo brazylij- 
skie, w Tsingtao ludność  cywil. 
na a zwłaszcza kobiety w obawie 
o życie i mienie wychodzą jak naj 
rzadziej z mieszkań. 


Powodem zmiany zachowa- 
wia się armii japońskiej jest cha. 
rakter narodowy Japończyków, 
skłonnych do porywów entuzjaz- 
mu i objawów wielkiego męstwa, 
ale zniechęcających się łatwo, u. 
legających zdenerwowaniu w 0- 
bliczu niepowodzeń. Japończyk 
nie znosi klęski. Traci wtedy pa- 
nowatie nad sobą, staje się dziki 
i okrutny. Następstwa tego fak. 
tu są ujemne pod każdym wzglę- 
dem. Wywołały bowiem w Chi- 
nach solidarną nienawiść i opór, 
wpłynęły na zmianę opinii zagra- 
nicy, a w samej Japonii poczyna. 
ją się obecnie obawiać powrotu 
zdziczałej armii do kraju po za~- 
kończeniu wojny. 


„Świątynia Nieba* w Pekinie 
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Z Górnego, Ślaska [WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 
Bajkowe kariery filarów „sanacyjnych” sus ĘĄ UAB 


LONDYNU 
zakończone Za kratami więzienia wani n 


piątek roze zostały w Lon- 
Aparat administracyjny m. Ka. | siępstwo urzędnicze z chęci zy-  Poborcy Feliks ; Mika tiima- |! 


grane 
dynie półfinały międzynarodowych mi. 
strzostw tenisowych Londynu. 

W pierwszym półfinale Jadwiga 
drzejowska pokonała - znakomitą teni- 
Š sai amerykańską Sara Fabyan 6:3, 


towic był prawdziwą dżunglą „sa | sku. Mając pod sobą dział po- | czyli sądowi, że na całość sprze. | istrzosiwa, olski w tenisie. Oczekiwa. | SG aragim półnale Dunka Sperling 
nacyjną”, jak wykazały diczne | datkowy, Danecki kazał sobie pła- | niewierzonych sum, za co zostali | ni, "Tłoczyńskiego z Baworowskim za. | odniosła sensacyjne zwycięstwo nad by. 


kończyło się zwycięstwem Tłoczyńskie- 

go 4:6, 6:4, 6:1, 8:6. Była to najcie- 

kawsza z. w dotychczasowych roz- 
c 


już prawomocnie ukarani, złoży- 
ły się wydatki na Daneckiego, a 
ponadto zostali okradzeni w kilku 


cić poborcom podatku rozrywko- 
wego rachunki w restauracjach, 
gdzie wraz z nimi wyprawiał za 


procesy o sprzeniewierzenia i de- 
franudacje. Karierę robili ludzie 


z pieczątką organizącyj „sanacyj- 


FB : "ARE s ddała drugiego seta pra- 
nych“, i jak ostatnio okazało się— | pieniądze publiczne libacje, grali | wypadkach i to od kilkuset zło. | W j walce półfinałowej Hebda nigga PA 
organizacyj niemieckich. za te pieniądze w karty it, p. Po- | tych do dwóch tysięcy. Protokć- | pokonał Śpychałę 6:3, 6:3, 6:8. Spycha: | "ię bez wa PPN, = 


Działo się to w okresie „rados. tylko w pierwszym secie usiłował sta: 


nej twórczości* pod naciskiem 
czynników, chcących wykazać, że 
śląsk jest dzielnicą © wybitnej 
dyscyplinie „sanącyjnej”, Tu na- 
leży też szukać przyczyn sukce- 
sów „Sanacji* podczas ostatnich 
wyborów, 

Dziś trzeba czyścić tę stajnię 


borcy tego : Paweł Fe- 
liks i Nikodem Mika, nie mając 
nad sobą kontroli, względnie kon- 
trolę, która uwzględniała ponie- 
sione koszta libacji, pożyczek i 
„Zguby* pieniędzy, dopuścili się 
sprzeniewierzenia kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. W. sumie tej mie- 
ściły się również pobrane przez 


tylko panara zaeływcsiay *| wié po Tr OA Mo wież ona |** 
ak Słusznie OŚ ł w swo- | ku. 
J poco LEKKOATLETYKA 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


i k: dr. 
ger paoa aana i BEMGWNA SIĘGA PO TYTUŁ 
PO A NA BOISKU SKRY. 


Rieger, 

zeznań tych słuchało się jak 

jakiejś bajki z tysiąca i jednej 

nocy, z tą tylko różnicą, że ta baj. cr joy derenge Eae e Na boisku Skry odbyły się we czwar 

ka była niestety prawdziwa, pa Czechosł ed zoo roer Jikan- 
* |niki: 


W wyniku rozprawy Danecki 


Augiasza; czynią to sądy, które | Daneckiego pieniądze na fibacje, | skazany został na 3 lata więzie. ew użyj em zma (rel. «4 Konkurencje kobiece: 60 m. Jarzę- 
raz po raz zajmować się muszą | WZględnie od inkasentów, poży- | nia, 1000 zł. grzywny í 5 lat u-| 5, półfinała po zwycięstwie nad zeszło. |bińska (S) 8.5, w dal i w wyż — 
procesami- filarów „sanacyjnych*. | Z0ne z podatkowych pieniędzy. |traty praw obywatelskich. speni :miteayaig „Polski > Łamiowiką į Wwenciówna (Pol) 808 | 195, kula — 
; i Inkaso odbywało się przy pomocy —— 6:4, 6:1. Jak wiadomo, w poprzednich | Gajewska (Sk) 9.11, dysk — Bała- 
Donosiliśmy już krótko jstratu | KWiłariuszów, z których nie wcią- | Czytajcie eż iaer enemis cte "Pr inaa 
roku na b. inspektora Magi 200 tą aaas Dauechiego c do me Didara a a a BE 


m, Katowic, Daneckiego. Zali- 
czał się on do najruchliwszych 
działaczy B. B. W. R. Wspólnie 
z nim pracowali ręka w rękę inni 
działacze „sanacyjni* Feliks į Mi- 


i popierajcie 
prasę socjalistyczna 


Chabiera (PKS) 11,4, 1500 m. — 
„|Korwin (Pol), 4:33.83 km, — Bajer 
(Pol.) 9.49.9, sztafety szwedzką i 0- 
limpijska — PKS 2:15.2 i 8:47,3, 
skok w dal — Kowalski (Pol.) 639, 
w wyż — Gędziorowski (Pol.) 165, 


zestawień kasowych tych kwi- 
tów, które skutkiem libacji, poży- 
czek i t, p. nie miały pokrycia. 
Oskarżony wyciągał na te libacje 
zarówno inkasentów, od których 


W finale para Bemówna — Zofia Jẹ 


ka. Pozą współpracą w dziedzi- drzejowska spotka się z parą Volkmer — Kaczmarczyk (Skra) 280, 
A czerpał gotówkę, jak i innych u- idet as wna i kulą — Kajewski (Sk) 12.39, dysk 
nie „politycznej“, współpracowali iników, Jacobsen p spór pa w w Kowalski (Pol.) 38.74, młot 


Danecki, Feliks £ Mika także w nową i Głowacką 6:2, 7:5. Aluchna (Skra) 29.38. 


dziedzinie... defraudacyj, 

Ciekawy obraz tej współpracy 
daje sprawozdanie sądowe, 

A więc czytajmy: 

Na ławie oskarżonych zasiadał 
tym razem b. inspektor miejski i 
kierownik działu podatkowego 
Jerzy Danecki, oskarżony o prze. 


B> DZIAŁ LEKARSKI <4 


=K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenie, 


Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 56 od-9 rano do 8 wiecz. 


Dr.Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 


Lecznica Chmielna 47 5%, 


własna 


GOŻURAKOWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PLCIOWB 


lekarka Or. Aniela Rataj 25 | 


Kobiety przyjmuje 
z Niedz.e 11-1 CHMIELNA 


LECZNICA wyłącznie dla 


RE UMATYKOW 


i ARTRETYKÓW 1 
czynna od 10—1 i 4—7, Wierzbowa 


Dr. H. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od $ t do 9 w. w niedz. do 2 pp. 


Niecała (Króla Alberta) 12 
w lecznicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w. 


|mu prawo zabierać inkasentowi 


Z zeznań świadków wynika, że 
w Magistracie panowało niepra- 
wdopodobne bagno i kiedy poja- 
wili się na horyzoncie nowi urzęd 
nicy, odpowiednio wykwalifikowa 
ni, to mafia magistracka stoczyla 
z nimi wojnę podjazdową, stara- 
jąc się ich ośmieszyć, względnie 
zdezawuować. Oskarżony Danec 
ki pobierał 800 zł. pensji, a ponad 
to za sprawowanie kontroli otrzy- 
mywał dodatkowo 5 proc. doda- 
tek. Inkasenci zaś, nazywający 
się kontrolerami, pobierali po 400 
zł. przy czym, jak oświadczył je- 
den ze świadków, przygotowania 
do tego stanowiska nie potrzebo- 
wali żadnego i wystarczyło, że u- 
mieli czytać i pisać. Przy tym 
wszystkim jeszcze zatarłą się u 
nich. zupełnie granica pomiędzy 
prawem rozporządzania pieniędz. 
mi własnymi í publicznymi, i po- 
prostu wważano za rzecz zupełnie 
naturalną, że kiedy „szef“ się ba- 
wi w kabarecie, to przysługiwało 


de 


S NA TO 
= JEDYNA RADA; 
Stosować plaster LEBEWOBIL, nie- 
zawodny na ODCISKI, — Przy kup- 
nie żądać oryginalnego pudełka 
LEBEKWOHL. Na każdym plasterku 
jest też napis 


LEBEWOHL 
TWO WYCIE LEO CFA E 
ORDYNACKA 


(ROG N.-SWIATU 60) 


wszystkie pieniądze i hulać za Ia pd śli wej p 
nie (11). Nikt nie tnteresował się || "zazie stalo padają wielkie wy. 
ze kiedy inkasencj wpłacają grane. A więc spe się i nie- 
ściągnięte od podatników kwoty i zwłocznie kup los w przezna- 
nie było żadnego w tym wzglę- grze dy po 
dzie miernika, Wpłacalj więc róż i 5 

nie — to oczywiście, co pozosta. 
ło — po dwóch, trzech dniach, a 
nawet į później. Posiadali rów- 
nocześnie po kilka kwitariuszów, 
tak, że nawet kontrola z prawdzi- 
wego zdarzenia nie byłaby w mo- 
żności ustalić, co właściwie i od 
kogo zainkasowali. W kwitariu- 
sze te zaopatrywał ich Danecki, 
którego bezpośredniej _ kontroli 
podlegali. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
ZADANIE Ne. 46. 


` LOGOGRYF. 


Ę W powyższą figurę wpisać dwanaście 
(imion męskich tak, aby pierwsze litery 
czytene od góry do dołu dały jako roz- 
wiązanie imię i nazwisko wielkiego poł. 
skiego pisarza. socjalisty. 
Nagroda: Książka. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


ZADANIE Nr. 47. 
KONIKÓWKA. 


1 IN | i ia kla ks ' 
koSuwając się rucnem xona szacho- 


wiązanie. 

Nagroda: Książka. 

+% 

Rcawiązanie BIPA Nr. 44: Wolnym 
cześć, Zadania Nr, 45 — zostało unies 
ważnione, ponieważ klisza została błę- 
dnie wstawiona, 

Nagrody wylosalit 

1. Eug*niusz Wojtasik, Kraków 14, 
Robotnicza 5 m. 1. 

2. Jadwiga  Sawowa, 
Leska, Tartak. 


Łukawica — 


+s 

# 
Rozwiązanie zadań z tego Nau na- 
leży nadsyłać do dnia 24 kwiętnia b. r. 


(Warecka 7). 


FORZA TAA E a E EOT AAC AE WOP AKIRZE YE ORO ŁK POKAZOWY E S ETEEN OESE 


— Tak. 

— Niemożliwe! 

— Muszę się iść ubrać, 

— Ależ zaczekaj. Posłuchaj... 


nieporozumienie, Nie możesz w żaden sposób być 
. On ma się żenić 


zaręczona z Adrianem Peakiem 
z moją macochą. 


— Nie bądź idiotą, 


P. G WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELÓWNA 


ROZDZIAŁ II 

Sir Buckstone Abbott stał na tarasie, gdyż prawie 
nadeszła już pora na codzienną konferencję z Pru- 
decją Whittaker, odbywającą się zawsze o tej go- 
dzinie — i w razie ładnej pogody — na tym miejscu. 

Baronet był zwolennikiem rutyny. Codziennie 
wstawał punktualnie o ósmej trzydzieści, po czym -— 
ogoliwszy się, wykąpawszy i przeszedłszy przez 
skomplikowany system fizycznych drgawek, które 
utrzymywały jego otyłe ciało w takiej doskonałej 
formie — jadł śniadanie z żoną w jej saloniku, 
O dziesiątej trzydzieści robił wywiad z panną Whit- 
taker, Resztę ranka i wczesnego popołudnia po- 
święcał na unikanie pensjonariuszy. Między piątą 
a siódmą wyprowadzał psy na ćwiczenia. 

Nie mogąc skłonić Janki, aby zatrzymała się na 
pogawędkę, oddał się kontemplacji nad domem swych 


To musi być jakieś 


„— Ależ tak, zapewniam cię. Chyba, że to jest ja- 
kiś inny Adrian Peake, Ten, o którym mówię, jest 


chudy i wygląda jak manekin krawca, chorego na 
gruźlicę, 


w tym miejscu urwał, gdyż Janka zaczęła mówić. 
Przez kilka chwil mówiłą z dobitną elokwencją, pod 
wpływem której Tubby miał wrażenie, że urwano 


mu czubek głowy. Potem odwróciła się i odeszła, po- 
zostawiając go samego wśród szczątków. 


Ojciec, którego Janka minęła na tarasie, zawołał 
na nią, ale ona tylko uśmiechnęła się z zaciśniętymi 
wargami i odeszła pośpiesznie, Nie była w nastroju 
do konwersacji nawet z czule kochanym rodzicem. 


przodków, którą przerwało nadejście córki, Zawsze 
przypatrywał się mniej więcej o tej samej godzinie 
Walsingford Hall — i za każdym razem dom ten 
podobał mu się coraz mniej. Dzisiejsze jaskrawe 
słońce ukazywało słynną rezydencję w całej jej nie- 
porównanej ohydzie — i sir Buckstone poczuł na 
nowo zdumienie, zastanawiając się nad myślowymi 
procesami tej niezwykłej kobiety, księżny von i zu 
Dworniczek, która raz wyraziła się, że uważa ją 
za „milutką”, Sir Buckstone często wertował słow- 
nik w poszukiwaniu przymiotników dla określenia 
domu swych ojców, ale słowo „milutki” nie nasu- 
nęło mu się nigdy. 


Walsingford Hall nie zawsze robił takie przytła- 
czające wrażenie, jak obecnie. Wybudowany w okre- 
sie rządów królowej Anny na wzniesieniu, z które- 
go rozciągał się widok na srebrzystą Tamizę — 
musiał być w ciągu dwóch stuleci, lub dłużej, 
piękną rezydencją, To, iż obecnie wrażliwsi wiośla- 
rze, ilekroć dostrzegali go nagle, wyjechawszy 
z poza zakrętu rzeki, wzdrygali się na jego widok 
i woleli chwytać kraby — spowodowane zostało 
nieszczęsnym pożarem, jaki, zdaje się, nawiedza 
prędzej czy później wszystkie angielskie posiadłości 
wiejskie, W tym wypadku odwlókł on swoje przy- 
bycie aż do środka rządów królowej Wik- 
torii; przez co zadanie odbudowania domu od pod- 
staw przypadło w udziale jego ówczesnemu właści- 
cielowi sir Wellingtonowi Abbottowi. 

Choć byśmy nie wiem co mówili na korzyść ludzi 
z epoki wiktoriańskiej, nieomal powszechnie wia 
domo, że niewielu z nich można było zaułać przy 
kielni i cegłach, a już najmniej sir Wellinstonowi 
Był to najbardziej złośliwy przedstawiciel architek- 
tów amatorów, którzy kiedykolwiek zapuścili bacz- 
ki. Przyglądając się w koszuli nocnej całopaleniu — 
musiał bowiem umykać dość żwawo ż płonącej 
sypialni — zapomniał o wietrze, owiewającym mu 
łydki, wobec pewności że oto ma sposobność zrobie- 
nia wielkiej rzeczy — i zrobienia jej dobrze, Wziął 
się do tego dzieła jak tylko mógł najprędzej, nie zwa- 
żając na koszta, : 

», tu a) 


wego, od kratki oznaczonej odczytać roz. N 


na adres nászej warszawskiej Redakcji g 


PATENTOWANY 


ROZGŁOŚNI K DETEKTOROWY 
SKRZYNCE 
CENA zł 20 —wysyłamy po wpła- 
ceniu do P. K, O. na konto Nr. 12.259 - 


zł. 11 — wraz z kosztami przesyłki. * 


Reszta — 10 rat po 1 zł. miesięcznie 
Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa, 
owa 27. 


Kącik radiowy 


DZIŚ, 19 częrwca — NIEDZIELA 

9.15 Regionalna transmisja ze Sta 
uisławowa. 

18.15 Muzyka obiadowa, 

16.30 „Pełną parą na Hong-Kong“ 
— słuchowisko. 

18.00 „Frasquita'* — operetka Fr. 

a. 


20.05 Zlot młodzieży szkolnej z Po 
morza. - 
21.00 „Wesoła Syrena“ 


21.40 Fragmenty z meczu lekkoa. 
tletycznego Polska — Francja. 


nnn w w 
DZIŚ STANISLAWÓW NA FALI 

Dzisiejsza transmisja ze Stanisła- 
wowa jest jedną z wielu, organizo- 
wanych przez Fołsxie Radio w mia- 
stach, nie posiadających rozgłośni. 
Dzięki wędrówkom mikrofonu i ze. 


transmisji. a mianowicie: z Płocka. 
Radomia, Sierpca i Tarnopola. 


PEŁNĄ PARA NĄ HONG-KONG 


Dn. 19 6. o godz. 16.30 Teatr Wyo., 
kraźni wystawia niazwykłą historię 
p.t. „Pełną parą na Hong - Kong“, 
pióra Karola Brinitzera (Londyn) w, 
przekładzie Wacława. Husarskiego. 


ro czym, pieniądze przechodzą na 
cele dobroczynne, Nie można zawia- 
domić New Yorku, gdyż połączenie 
radiowe nie funkcjonuje! A więc peł 
portu, H 


pruje wody z niebywałą szybkością. 
Wreszcie upragniony port i nowe 
przeszkody. Jak się skończyła ta nie 
zwykła histori. 


Radio warszawskie - 


NIEDZIELA, 19 czerwca. 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20- 
Ork. dęta. 8.00 Dziennik. 8.15 Aud. 
dla wsi. 9.15 Regionalna transm. ze 
Stanisławowa. 11.45 Przegląd kultu. 
ralny. 12.00 Sygnał czasu i wygnał 
Stanisławowa. 12.01 Przem. woj, sta 
12.06 Por. syraf. z 


' ąbrowskiej. 
18.15 Muz, obiadowa, 15.00 Aud. dla 
wsi. 1630 Premiera słuchowiska 
„Pełną parą na Hong ~ Kong” Ka- 
rolą Rrintzera (Londyn). 17.00 Rach 


kowy. 1800 „Frasquita* — operet- 
ka, W przerwie ok. godz. 18,45 Chwi 
lą Biura Studiów, . 20.00 
20.05 Zlot młodzieży szkół 
nyc z Pamorza, 20.40 Przegląd poli- 
tyczny i dziennik. 21.00 Wesoła Sy- 


W prze 


pularny 
(płyty). 23 25 Muz. tan. ( y). 


PONIEDZIALEK, 20 czerwca 


615 Pieśń. 6.20 Muz. (płyty). 6.45 
Gimnastyka. 7.06 Dziennik, 7.15 Ork. 


Puccini'ego 
(płyty). 12.00 Hejnał 12.03 Aud. po- 

łudniowa. 15.15. Nieznani sprzymie- 

rzęńcy i wrogowie — pog: 15.80 

Skrzynka techniczna. 15.45 Wiad. 

gospod. 16.00 Ork. pod dyr. Adama 

Hermana. 16.45 Na falach południo- 

wego Atlantyku — felieton. 17.00 

Muz, tan. pod dyr. Zdzisława Gó, 

rzyńskiego, 18.00 Pog, sportowa, 

18.10 Rec: śpiewączy Zabejdy - Su 

mickiego. 139.30 Aud. strzelecka. 

19.00 Zhigniew Dymmek — fortep. 

19.20 Pog. akt. 19.30 Koncert rozryw 

kowy (ze Lwowa). W przerwach: 

bajka i skecz. 20.45 Dziennik í pog. 

21.00 Aud, dla wsi, 21.10 „Na wozie 

i pod wozem“ — sud, - muz, 

21.50 Wiad. sportowe. 22.00 Pięć wię 
ków dawnej muzyki. 23.00 Ost. dzien 
nik. 


WARSZAWA T: 18.00 Płyty. 
1855 Parę informacji, 1400 Pro. 
gram. 14.05 Koncert AWK 
płyty). 15.00 Wiad. sportowe. 15 
Zespół Osieckiego. 17.00 Pog. akt. 
17,10 Płyty. 15.13 Mazyka lekka 1 
tan. (płyty). 22.00 „Sewer jako pi- 
aarz i człowiek, 22,15 Piosenki Ar- 


0.JEDWABISTYM 


WKLESŁYM SZLIFIE 


"m 
| 


u~ 


M y e a dna oku 


S. 18 RARI AES ENEE EEDA ERA 


„ROBOTNIK“ 


OOOO Nr. 168 iaaa 


WADE E AEA A e T 


ZYCIE WARSZAWY 


POSIEDZENIE EGZERUTYWY 
W. O. K. R.P. P. S. 
odbędzie się w poniedziałek dn. 20 


Kronika organizacyjna |PLACE BUDOWLANE T ANI o 


Osiedle BLIZNE na przedłużeniu ulicy Górczewskiej, w pobliżu 
trasy tramwaju 9 i B. Ziemia ogrodcwa, sucho. Gotówką i ratami. Tae 
macje na miejscu Blizne Pawłowski godziny 11—4 lub WILCZA 58 M. 3 


godziny 5—6 prócz świąt. Dojazd tramwajami 9 i B lub na samo miejsce 


UPIĆ LOS 
W SZCZĘŚLIWEJ 
© KOLEKTURZE 


J.DZIERŻANOWSKIEGO 


Nowy Świat 64. Freta 5. 


TAM ZAWSZE PADA WIELE 
WYGRANYCH. 


b. m. o godz. 6.30 p. p. ul. Długa 21. 


Konferencja kolporterska. 
wyższą Konferencję winni przybyć 
obowiązkowo kierownicy kolportażu 
Dzielnice, jak również i fabryk. 

Sprawy b. ważne, prosimy o pun- 
ktualne przybycie. 

DZIELNICA „PELCOWIZNA* P. 
P. S. ul. Jabłonowska 6 — dziś w 
niedzielę o godz. 10 rano odbędzie 
się zebranie z referatem tow. Hen- 
ryka Bielickiego. 


Mimo prowokacji 
strajk trwa nadal 


„Pisaliśmy kilkakrotnie o dłu: 
gotrwałym strajku w magazynach 
kapeluszy damskich „Chapeau de 
Luxe“ — Długa 31 i „Barbara — 
Miodowa 20. 

Wyzyskiwane w bezwzględny 
sposób i brutalnie traktowane pra- 
cownice nie ugięły się przed pro: 
wokacjami przedsiębiorców, p. 
Basi Zemelman i Eliasza Einber- 
ga — i po pięciu tygodniach straj 
ku, podczas którego policja doko- 
nała szeregu aresztowań, dalej wal 
czą o swoje słuszne prawa. 


biorców było oskarżenie prowadzą 
cego akcję Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i Biu 
rowych (Zaemnhofa 5) — o ter- 
ror. Bezcżelne to oskarżenie odnio 
sło tylko ten skutek, że strajk pro 
wadzony jest nadal z niesłabnącą 
energią. 

Wzywamy wszystkich ludzi pra 
cy do omijania obydwu tych ma 
gazynów, aby w ten sposób dać 
wyraz oburzeniu wszystkich ludzi 
uczciwych wobec ordynarnej pro: 
wokacji pracodawców. 


W czwartek dn. 23 b. m. o godz. 
6.45 p. p. ul. Długa 21 odbędzie się 
Na po- 


Ostatnim : wyczynem przedsię- l 
IETA TOTEAA SYG OR T UE REET WE ET TSO EER E TE ER EE T SZEREG O TR. 
NAJMILSZA PAMIĄTKA Z URLOPU 


to zdjęcie aparatem KODA 
R 
NALEWKI 2 


„RADIO i ŚWIATŁO" “aiis 


OGŁOSZENIA DROBNE JJ 
AON 


99 Poleca na dogodne raty 
Salon Reprezentacyjny 


OWY rower PELOPS standarto- 
we wyposażenie zł. 142.50 na ra. 
ty oraz rowery innych marek. Bie- 


í lańska 18. 647 

À UBIOR Męskie, Damskie, | ——--nn——————— mm 
Gotowe — zamó- OWY rower PELOPS standarto. 

wienia. Raty długoterminowe „CEWA", we wyposażenie zł. 142.50 na 


raty. Zygmuntowska 14. 646 


OWY rower PELOPS standarto- 
we wyposażenie zł. 142.50 na ra. 
Chłodna -18. 648 


ŻELAZNA 7 4 parter, 


-455 


DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY — ROWERY —, 


Vatefony — Radio — platery — Na- 
czynia kuchenne. — Wózki wzw 


„ISKRA“ Chłodna 28 < 638.56 


Kajtańsze źródło ubrań 
06 15 Zi. =.. gu 35 Zi. 


z licytacji zona jesionki. 
e 21 — 


hłodna 28. Najtańsza sprzedaż na 

dogcdnych warunkach: rowerów, 
patefonów, radioodbiorników, plate- 
rów, naczyń kuchennych, wózków 
dziecinnych. Sklep w podwórzu. 
Urzędnikom Państwowym specjalny 
rabat. 450 


LISY c. teon sazz dor | 


ty. 


ROWERY NAJWIEKSZY 
, WYBÓR, BIELAŃSKA 18 
ROWERY Giza di 


= | minium. Dogodne spłaty „JOTEK*, 
Elektoralna 10, telefon 689-30. 


| KUPNO 1 SPRZEDAZ ||courczy [ROWERY GWARANTOWANE 


IN A j nowocześniejsze balonówki, le- 
pszych części najtaniej na 

byc można tylko jedynie u Oksen. 

berga, Nowolipki 2. 

GIRA części rowerowe, najnow- 
sze modele. Ceny hurtowe. CZAR 


NOBRODZKI CHŁODNA 15. Me- 
chanikom rabat. 399 


OWERY —- części wszelkich ma- 


RO" gwarantowane na częściach rek. Wielki wybór singli. Posia- 
angielskich. — Wielki wybór. -- |damy na składzie dużo nowości. 
Części rowerowe. — Patefony. —|Gross — Leszno 4, 566 
Radioodbiorniki. — Wyżymaczki. — | == 
Platery. — Najtaniej. —. Najsolid- OWERY, części krajowe, zagrani- 
niej. — Raty  pięciozłotowe. — czne najtaniej kupisz: Leszno 18, 
„Akord. — Królewska 16. Jabłonka. 575 
Po: raty tygodniowe. Ma-|QOWERY 69 złotych. Dwuletnia 

szyny Singera. Radioodbiornik | "$ gwarancja. Wszelkie części. Ta- 


r, 
zródło 05- Leszno 124 


Electric — inne.. Wyżymaczki. Pla- | -: ie 
OWERY Aero i Pirat w specjal- 


tery. Żyrandole. Grzejniki. solna | 
12—14. Dzwonić 11-91-37. 

R nym wykonaniu, Dogodne wa-| 
runki. Jerzy Szylit, Zielna 45. 457 


CIERPIĄCYM 


automatycz- 
ne, otomany, Kozetki, poleca Wy- 
twórnia Twarda 42 30 

A) M na długotrwałe uporczywe bóle żo- 

łądka, kiszek, wątroby, kamienie 

żółciowe. różne inne dolegliwości na- 

tychmiast bez lekarstw pomagam. 


sklep. 
A ) apczany nowoczesne — oto- 

. many — kozetki — najta- | Rudziński, Nowy Świat 60 mieszka- 
nia 2. Godziny: 10—2 i 4—7, 


niej wytwórnia — warunki najdo- 
UPON. 'luzin prezerwatyw gwa. 


godniejsze. Żelazna 20. 610 
eble kuchenne nowoczesne lakie. rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 
czeniem od 3 tuz, Perfumeria. Kos- 


rowane. Robota solidna, Twarda 
3. Kronfeld (dawny „Meblowanko'') metyką. Ceny- konkurencyjne „Pa 
pillon“ Leszno 25 tel. 13-52-43. 395 


Senatorska 6. 612 
|, kg nowoczesne, sypialnie, stoło- 

we, dobrej roboty w:runki dogod- 
ne, Twarda 27. 


© 


BLE używane, gwarantowa- 
ne, najtaniej. Sosnowa 8, 
594 


aszyny biurowe i t. p. naprawia 
P. Rudnicki. Jasna 18/20, tele- 
fon 288-68. 518 


autobusem: z rogu Krochmalnej i Okopowej. 


Praca biblioteczna Z. Z. K. 


Dziś o godz. 9 rozpoczyna się w 
Związku Zawodowym Pracowni: 
ków Kolejowych R. P., na ulicy 
Czerwonego Krzyża 20 konferen- 
cja Biblioteczna. 


Praca biblioteczna ZZK. znana 
jest w szeregach zorganizowanej 
klasy robotniczej Biblioteki ZZK. 
zosganizowane , w 'ogólnokrajową 
sieć biblioteczną posiadają łącz: 
nie po nad 80.000 tomów. Około 
10.000. czytelników  —, członków 
(konta zbiorowe) wypożycza ksią: 
żki doborowej wartości, wysyłane 
w kompletach biblioteki ruchomej 
z Centrali do kół, które ponadto 
posiadają własne księgozbiory. 
Kierownictwo ogólne pracy biblio- 
tecznej..w Dziale: Oświatowym 
ZZK. spoczywa w rękach fachow* 
ców. Głównymi jednak szafajza” 
mi bogactwa kultury, zawartej w 
książkach, są bibliotekarze miej- 
scowych Kół ZZK. 


\ Są. to przeważnie kolejarze, | 


członkowie ZZK. Poświęcają oni 
swój czas wolny od ciężkiej prz 
zawodowej. Pracują bezinteresow* 
nie, z całym poświęceniem i umi 
łowaniem pracy oświatowej. 

Biblioteki w Kołach ZZK. stają 
się ośrodkiem życia organizacyjne- 
go, pracy oświatowej i współży* 
cia. 

Centrala ZZK. kierując pracą 
biblioteczną organizuje oprócz 
szkolenia bibliotekarzy i porad: 
nictwa w doborze i zakupie ksią: 
żek — wszystkie prace w zakresie 
uproszczonej techniki bibliotecz: 
nej i statystyki. 


50', 
G66', ::: 


INEFROMACJE 1 ZAPISY: 


w Katowicach — ul. Pierackiego 14, 


Współpraca Ceńtrali ż bibliote: 
kami Kół pozwala postawić. naszą 
bibliotekę ZZK. na. wysokim: po~ 
ziomie. 

Na obóżkysh dwudniowym zjeź: 
dzie—konferencji-oamwiane będą 
sprawy techniczne oraz zagadnie- 
nia teoretyczne. 


Program przewiduje pięć . go- 
dzin . wykładów na tematy: 1) 
Prawo do kultury, 2) Rola biblio- 
tek oświatowych i cele ich pracy, 
3) Polityka bibliotecznaZZK., 4), 
Rola biblioteki w pracy, oświato- 
wej i śamokształceniowej, 5) Ro- 
la książki w życiu: społecznym. 


Pozatem — pięć godzin ajęć 
praktycznych i dyskusji oraz zwie 
„dzanie Biblioteki Publicznej m. 
st. Warszawy. 

Rok bieżący jest rokiem jubi- 
ty do nabycia u tow. Orlickiego na 


leuszowym — «dwudziestym 
kiem pracy bibliotecznej ZZK. 


ro 


Młodzież P.P.S. 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ MŁO- 
DZIEŻY PPS organizuje na dzień 19 
b.'m. wycieczkę do Strugi. 

Zbiórka” w niedzielę o godz. 8 ra- 
no na stacji Kolejki Mareckiej. Bile- 


miejscu zbiórki. 


* w 
* 


POSIEDZENIE WARSZAWSKIEJ 
OKRĘG WYDZIAŁU MŁODZIEŻY 
P. P. S. — odbędzie się we 'wtorek 
dn. 21'b. m. o godz. 7 w. ul.” Długa 
21.— wspólnie z przewodniczącymi 
Kół. 


Tanie przejazdy w czasie urlopów 


Robotnicze Tow. Turystyczne wydaje zniżki kolejowe indywidualne 
przejazdach na kolonie i obozy tury styczno - wypoczynkowe 


przy 


do Jaworza-Jasienicy, Obłaźca, Nałęczowa, Wielkiej 
Wsi nad morzem, B u k © win y k/Zakopanego, 
Zaleszczyk, Zakopanego! Druskiennik, Rabki-Zdroju, 
Rytra, Wegierskiej-Górki. 

do Józefowa n/Pilicg, Nad Jeziora Wigry 
(st. kol. Suwałki) i Rafajłowej at kol. 


w Warszawie — Żoliborz, ul. Krasiń skiego 10 m. 81, tel. 12-79-61, 
w Łodzi — ul. Południowa 28, tel. 2-63-44. 


tel. 3.00-38. 


Listownie po nadesłaniu znaczka pocztowego. 
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F OT 


Indywidualny dobór. 


Pot znikł!.| 
Puder SU 10 YI 


PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZAĄ” 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14 
przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 
1938/3 


Kursy przygotowują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie oraz w dro- 
dze korespondencji, za pomocą zupeł 
nie nowo opracowanych skryptów, 
prograrnów i miesięcznych tematów 
do: 

1) egzaminu dojrzałości gimna- 
zjum starego typu (ostatni rok przy 
gotowania), . 

2) egzaminu ukończenia gimna- 
zjum ogólnokształcącego, 

'8) z zakresu I. i II. 'klasy .gimn: 
nowego ustroju, 

4) egzaminu z 7-miu klas szkoły 
powszechnej. 

Uwaga: Uczniowie kursów kores. 
pondencyjnych otrzymują «co mie- 
siąc oprócz całkowitego materiału 
naukowego,” tematy z '6-ciu *głów-| 
nych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy bada- 
ją 3 razy w ciągu roku szkolnego po 
stępy uczniów. Wyxładają tylko wy. 
bitne siły- fachowe. 


TZR TEPENE SEEDED 
E PRZED WYJAZDEM NA URLOP r 


Najdogodniejsze warunki ratalne adzieli 


MAKSZAŁKOWSKA 125. 


ŁAOPATRZ SIĘ W 
FOTOGRAFICZNY 


Oo R i S 


TEL. 279-10, 1 509-13. ` 
Fachowa, solidna obsługa. 


ETN SAARE OIRRE E. KAES NT TI NE SEE O T 
M pocz. 
MAJESTIC 05 w 
w niedziele i święta 
o 12 i 2 poranki 
Herbert Marshall 
Ann Harding 
w wielkim dramacie 


DZISIAJ i ZAWSZE. 


BALKON PARTER 
dozw, tł 
gr. od16i. Li. 
a i 
-a KOMETA TS 
u. Chłodna 49, iel. 6.48-51. 
EKROL FLYNN 
JOAN BLONDELL 
HUGH HERBERT... EDWARD 


HORTON : 


Bohater 
naszych czasów 


REŻ. MICHAEL CURTIZ 


MIEJSKI «pocz. 6, 8, 10 
„DAMA 
„NA DWA 

- TYGODNIE" 


„Joan Crawford 


ŚBilety ulgowe w. a * n e. 


„Podziękowanie 

Zarząd Opieki Śzkolnej Uczelni im. 
B. Liamnowskiego przy Robotniczym 
Towarzystwie Przyjaciół Dzieci — od- 
dział na Żolibozru — uł. Krasińskiego 
10, składa nimiejszym serdeczne podzię- 
kowanie_ wszystkim ofiarodawcom fan- 
tów i ofiar pieniężnych na loterię na 
rzecz kolonii letnich dła dzieci uczelni | 
RTPD., jak również wszystkim Rodzi- 
com, którzy poza ewą pracą zawodową 
poświęcili cały czas wolny, i wszystkim 
tym, którzy mniej lub więcej pomagali 
przy zbieraniu fantów oraz wszelkiej 
innej pracy związanej z loterią. 

Ciągnienie loterii odbyło się 5 i 6-go 
czerwca r. b. na Żoliborzu (boisko War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy uł. Fiłareckiej) w obecności przed 
stawiciela Izby Skarbowej. 

Z loterii osiągnęliśmy około 2 tysię- 
cy złotych, które umożliwią wysłanie na 
kolonie letnie, do przepięknej miejsco- 
wości Korczyna nað Stryjem około 100 
dzieci. robotniczych, bezrobotnych i ma- 
ło zarabiających. š 

Największy fant atrakcyjny naszej lo- 
„terii — żywy cielak — wygrany został 
przez *ob. Krongolda Wincentego, za- 
mieszkałego przy ul. Nowolipki 60. Wy- 
granego cielaka ob. Krongold zaofiaro- 
wał na rzecz kolonii letnich. 

Za powyższy dar przesyłamy niniej. 
szym serdeczne podziękowanie ob. Kron- 
goldowi, jaki wszystkim tym, którzy 
wygrane fanty zaofiarowali z powrotem 
na rzecz kolonii letnich. 

Zarząd Opieki i 
Uczelni R. T. P. D 


Jaką będziemy mieli 
: dziś pogodę? 
Pogoda słoneczna. W ciągu dnia 
przejściowy wzrost zachmurzenia ty- 
pu :kłębiastego. Lekka skłonność do 
kurz. Cieplej (temperatura dniem o- 
koło 20 st.). Słabe lub umiarkowane 


i lane okazyjne 
aparaty od zł. 60.— 
Dogodne warunki. 


CER 


ELEKTORALNASO 


Obszerny katalog ilustrowany wysyłamy 


wiatry najpierw z kierunków za- 
chodnich, po tym miejscowe. 


po otrzymaniu znaczkami pocztowemi 
groszy 15. 


Co grają w teatrach? 


| TEA'TR WIELKI. Dziś i codzien- 
nie „Manewry jesienne''. 

TEATR NARODOWY: dziś pun- 
ktualnie 8 wiecz. „Cyrano de Berge- 
rac" z Jerzym Leszczyńskim. Od ju- 
tra t. :j. od poniedziałku, grane nea 
w dalszym ciągu „Gęsi i Gąski“ Ba. 
łuckiego. 

POLSKI Dziś 
ską'. 

MAŁY: Dziś „Nowa Dalila“, 

NOWY: Dziś „Dar poranka. 

TEATR LETNI: dziś w niedzielę 
punkt. 4 pp. i 8 wiecz. arcywesoła. 
farsa „Nie trzeba było mnie przejeż 
dżać z Dymszą w popisowej roli głó 
wnej. $ 

TEATR MALICKIEJ. Codziennie 
świetna węgierska komedia.M. La- 
szlo „W perfumerii", 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 4.15 
í 8.15. 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
komedia satyryczna „Romans z U- 
rzędem Skarbowym“ z Andrzejew- 
ską, Bodo. i Orwidem na. czele zespo 
łu. Początek o godz. 7.30 i 10 wiecz. 

TEATR WIELKA REWIA. Wie- 
czory tańca i pieśni egzotycznych w 
wykonaniu Zespołu Dziewcząt Je- 
menickich. 

MAŁE QUI PRO QUO. Dziś rewia 
Od czego mamy Rząd?*. 


„Cyganeria pary- 


s.e. w 


TEATR KAMERALNY: Dziś 'we- 


soła komedia, przy współudziale i w : 


opracowaniu reżyserskim Karola Ad- 
wentowicza p.t.: „By rozum był przy 
młodości". 

TEATR _ „8.15“ daje codziennie 
„Krysię Leśniczankę', 

INSTYTUT REDUTY: Dziś o. .g. 
4 po poł, i o 8 m. 10 wieczór kome- 
dia A. Cwojdzińskiego „Teoria Ein- 
steina‘. 


ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 


CZNE (Nowy Świat 19): komedia H. 
Sudermana — „Walka motyli" 


WIELKI SOURCES 
TEATKU POLSKIEGO 

„Cyganeria Paryska“ —. piękne, 
pełne barw, ruchu i wesołości wido- 
wisko murgerowskie w transkrypcji 
Mariana Hemara — zdobyła w Tea- 
trze Polskim całkowity sukces. 

Publiczność to  rozbawiona, to 
wzruszona. naprzemian, gorąco oklas 
kuje wybornych wykonawców z Mo 
dzelewską, Barszczewską, Kaczmar- 
skim, Kondratem, Michalakiem, Wo 
szczerowiczem i Ziembińskim w ro- 
lach głównych. 

Początek przedstawień  „Cygane- 
rii Paryskiej“ punkt, o godz. S-ej, 
koniec 6-ciu obrazów — o godz. 23 
minut 15. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA (Wierzbowa 7): 
zwy: cięża”. 


„Prawda |MIFJSKI 


(Długa 25): „Dama. nę 


dwa tygodnie“, 


ATLANTIĆ: „Wiosna nad Sekwaną“ |NOWA TOMBOLA: „Ostatnia noc 


ANTINEA: Władca z Emilem Ja- 
ni m. 

piros „Piętro wyżej” i „Klub ka 
raluchów *. SAW 

Elektoralna 45): w» 

AO Uinie" 1 „Biękitna. parada". 

AS: „Bohater“ z Wallacem Beery. 

BAŁTYK: „Pod fałszywym oskarże- 
niem. 

BIS: (Elektoralna 21): Czarny O- 
rzeł* i „Pierwszy pocałunek". 

CASINO: „Dama Pikowa*. 

CAPITOL: „Wrzos*. 

COLOSSEUM: „Piętno przeszłości". 

CZARY: „Człowiek, który żył dwa 
razy“ i „Kariera panny Joanny*. 

EDEN (Marszałk. 31a): „Tarzan i 


zielona bogini* i „Przygoda tele- 
fonistki". : 
ELITE: „Zawiniłam* i „Niewiniąt- 


ko“, 


EUROPA: „Agentka h. 21“, 


FAMA: „Za nawiasem życia“. 
FILHARMONIA: „Motyl hiszpań- 


ski“, 
FLORIDA (żelazna 61): „Towarzy 
sze broni“ i „Wesoły donżuan*. 
FORUM (Nowowiniarska 14): „King 
Kong“ i Sam Dodsworth“. 
HOLLYWOOD: „Gasparone*. 
guza „Dziewczęta z Nowolipek“ 
i „Buster Keaton". 
IMPERIAL: „Muzyka dla Ciebie“. 
ITALIA: „Alarm w Pekinie, 
o (Kr. Przedm. 66): „Błękit- 
“i „Toni z Wiednia“. 
KOMETA (Chłodna 49): „Bohatero- 
wie naszych czasów“ i rewia. 
MAJESTIĆ: „Dzisiaj i zawsze”. 


| MARS: „Moje szczęście to ty“. 


skazańca ` i „Detektyw Helena 
Garfield“, 

PAN: „Cień Szanghaju“. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Ich stu i ona jedna“ 
Durbin i „Dorożkarz Nr. 18%. 

PALLADIUM: „Rapsodia*. 

LARNY 
qe" cyganerii“ i „Concertina“, 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Statek nie- 
wolników* i „Wróg kobiet“. 

PRAGA (Targowa 71): „Magiczny 
klucz“ i dod, 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Tylko raz kochała“ i „Jej obroń- 


Aa. „Płomienne serca“ i dodatki. 


RIALTO: „Dwaj mężowie . pani 
RIVIERA: „Żółty pył“ oraz dodatki. 
ROMA: (Nowoggrodzka 49): „A- 


strolog*. 
ROXY (Wolska 14): „Włóczęgi pół- 
nocy i „Toni z Wiednia“. 

SOKOL: „Szalona Claudette“ i sem 
wo młodości“. » 
SORENTO:  „Płomienne serca“ i 

„Miki kapelmistrzem". 
STYLOWY: „Rapsodia. s 
STUDIO: „Indyjski grobowiec". 


SYRENA (Inżynierska 4): „Nie ca- 
w kinie“ i „Cyrk Barnuma*. 


rz): „Trędowata* i 
„gł Dag dE e, 
SWIATOWID: „Dzisiejsza miłość“. 
SFINKS (Senatorska 29): „Alarm 
na morzu“. 
sWIT (N. Świat 19): „Jej obrońcy“ 
(Flip i Flap). 


TON (Puławska 39): „Wzgardzona*, 
MUCHA: „Zemsta Tarzana. 
UCIECHĄ: „Zemsta Tarzana *. 


MUCHA (Długa 10): „Dunia, "córka |UNIA (Dzika 9): „Gdy jesteś zaš 


poczmistrza* i film polski. 
MEWA: 
"nic". 


„Jadzia“ i „ach tajem- | WANDA: 


chana“ i rewia. 
wau Artura“ i rewia ar- 
tystyczna. 


MASKA: „Romieo i Julia“ i „Niewi- VICTORIA: „Kalif Badgadu“, 


dzialny promień“, 


Odbito w drakar i Sp, Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 7 


(Zamoyskiego 20): | 


z Deanną 


